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Wśród licznych, raniej lub więcej dotychczas zba- 
danych* kwestyj w zakresie wewnętrznego rozwoju pań- 
stwa polskiego, na szczególna uwagę i wyróżnienie za- 
sługuje sprawa tak zwanej »egzekucyi«. Wyraz ten, 
często powtarzany w mowach i pisraach ówczesnych 
ludzi publicznych, oznacza początkowo jedna tylko re- 
formę, a mianowicie wypełnienie statutów piotrkowskich ^ 
króla Aleksandra z 1504 r., wydanych w celu zapobie- 
żenia nadużyciom powstałym przez równoczesne piasto- 
wanie kilku wysokich dostojeństw 2 przez te same osoby, 
oraz w colu podniesienia stanu skarbu królewskiego, 
zubożałego wskutek posiadania wielkiej liczby kró- 
lewszczyzn przez osoby prywatne ^. Ze sprawa ta połą- 
czyły się wnet inne, jak sprawa » obrony potocznej t, 
sadownictwa duchownego o herezyja, o dziesięciny, kwe- 
styja współudziału duchowieńst^^a w ponoszeniu cięża- 
rów publicznych, wreszcie sprawa unii Polski z Litwa 



» Por. Vol. Ije^r. wyd. Ohryzki, I, 134—136. — Ustawa ta 
nazywa Hię tak w dyaryuBzach sejmowych, jakoteż u autorów: » sta- 
tut Aleksandrów* ; patrz np. Orzechowski, Dyalojf, wyd. Turowski, 
str. 72 i nast. ; tegoż Quincunx, wyd. Tur. str. 27 i nast.; »Proteu8 
abo Odmieniec e w. 407 wyd. Bibl. pis. pol. 

' tz. »mcompatibi]ia<. 

' Romanowski, Otia Coniicensia. — Por. dyarynsz sejmu 
piotrkowskiego 1565 r. wjd. Lubomirskioh. str. 31 i naat ^ 
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już nie formalnej tylko w osobie panującego, lecz rze- 
czywistego zespolenia dwóch dotąd odrębnych orga- 
nizmów w jedna jednolita całość. Pod hasłem egzekucyi 
mieścił się zatem wszechstronny niemal program rozle- 
głej reformy ustroju państwowego, reformy wnikającej 
do podstaw politycznego bytu Polski. W imię egzeku- 
cyi toczą walkę przedstawiciele narodu, posłowie sej- 
mowi, z reprezentantami duchowieństwa i dawnych czyn- 
ników rządu j senatem, a walka toczy się tak na sej- 
mach, jak na sejmikach i w całem społeczeństwie. 
>Egzekucyjoniści — pisze Szujski ^ — z Mikołajem 
Sienickim, Hieronimem Ossolińskim i Janem Sierakow- 
skim na czele kierowali opinija ku wielkiemu przeobra- 
żeniu religijnych, politycznych i społecznych stosunków*. 
Ustępstwa króla i duchowieństwa znaczą zwycięstwa 
stronnictwa egzekucyi, a walka sięga swego kulmina- 
cyjnego punktu na sejmie warszawskim r. 1562, gdy 
król stanowczo na stronę egzekucyjonistów się przechylił. 
Od tej chwili już na pierwszy plan rzeczy publicznych 
występuje sprawa unii Litwy z Polska. Na sejm war- 
szawski 1563 r. przybywa pod przewodem Mikołaja 
Radziwiłła Czarnego poselstwo litewskie celem trakto- 
wania o unija; tu też rozbiegły się daleko zdania. 
Litwini żądali ^poprawionej unii osobistej*, Polacy zu- 
pełnej inkorporacyi Litwy, wedle słów przywileju Horo- 
delskiego. Na ten sejm gotował Stanisław Orzechowski, 
najwybitniejszy pisarz polityczny obozu katolickiego, 
swego Quincunxa5 ^ jako rozwinięcie i uzupełnienie sy- 



» Dzieła, ser. II, tom IX, 192. 

'^ »Quinciirix to jest wzńr korony polskiej na cynku wysta- 
wiony przez Stanisława Orzcchowskioj^o Okszyca /. przemyskiej 
ziemi i za kolędo posłom koronnym do Warszawy na nowe lato 
roku pańskiego 1564 posłany «. 



8temu postawionego poprzednio w »Dyalogu albo roz- 
mowie około egzekucyej polskiej korony «^, publikacji 
również sejmowej z roku 1562. 

W Quincunxie Orzechowski wykłada swoja teo- 
ryję wolnością która — wedle niego — może się znaj- 
dować tylko w królestwach, gdzie król jest koronowany 
przez głowę duchowieństwa. Ztad urasta w jego gło- 
wie, pełnej fałszywych sylogizmów, teoryja o niewoli 
księstw ; a że Litwa nie jest królestwem lecz księstwem, 
więc jest niewolna, Litwini sprośni niewolnicy i t. d. ^. Na 
ten temat coraz to dziwniejsze i większe wywodzi absurda 
i pisze obelgi, a co najgorsza, że mówi to wtedy »kiedy 
najprostszy rozum i trochę dbałości o Rzeczpospolita 
mogły go nauczyć, że z Litwa właśnie trzeba było po- 
stępować jak najłae:odniej i najostrożniej « 2, Słuszna go 
też spotkała od Litwina odprawa przez usta autora 
książeczki, której przedruk poniżej ogłaszamy. 

» Rozmowa Polaka z Litwinem o wolności a o nie- 
woli* zachowała się do naszych czasów w jedynym dotąd 
znanym egzemplarzu ^ biblijoteki Zakładu narodowego 



' Qiuncunx, wyd. Turowskiego str. 66 i nast. 

- Tarnowski, Pisarce polityczni XVI wieku; I, 3()1. 

-^ Jest to książeczka oprawna w lekką tekturę, formatu ma- 
łego 4-^, wysok. 180 mm., szerok. 11-3 mm., kart sygnowanych 
[ A, A.> . . (A^) — Mj^ ] liczy 47 ; tekst pierwszej n)zmowy sięga od 
karty A^ do karty H3 ; następuje wiernz »Do Polaków i do Litwy« 
na kartach H,^ — H^^ ; koniec wreszcie od I do Mj^ zajmuie 
»wtóra rozniowae. Drukowana czcionkami gockiemi, bardzo licho, 
widocznie gdzieś na prowincyi; tylko oznaczenia osób <lyjalogu Pol. 
(Polakj i Lit. (Litwin 1 są prawie wszędzie antykwą drukowane. Egzem- 
plarz ten należał niegdyś do bogatego księgozbioru domu zakonnego 
Towarzystwa Jezusowego ]»rzy kościele św. Barbary w Krakowie, co 
zaznaczyła po łacinie na str. M.^/ ręka XVII w. Dziś zapisany jest w in- 



im. Ossolińskich we Lwowie. Wyszła bez nazwiska 
torą, miejsca druku i drukarza, oraz bez oznaczeni 
ku. Z tych wszystkich braków możemy uzupełnić 
mysłem tylko niektóre. Autor pisał Rozmowę w r 
1564, mówi bowiem: »co Orzechowski w onych Di 
gach o exekucyjejj które tak dwie lecie, i w Quinc 
xie, który latoś wydał, wywodzie itd. (str. 8); Dya 
był pisany na sejm piotrkowski 1562 i w tymże rc 
niewątpliwie wydany, Quincunx zaś pisany w 1563 roi 
był >za kolędę posłom koronnym do Warszawy na no 
lato r. p. 1564 posłany* ; tę też datę na karcie tytu< 
wej nosi. Bliżej nawet oznaczyć można chwilę powstań 
tego ciekawego zabytku naszej literatury politycznej. B; 
on mianowicie pisany na niedoszłym sejmie parczoT 
skim (str. 80), więc zapewne z końcem miesiąca lipc 
lub w początku sierpnia 1564. 

Kto był >Rozmowy€ autorem? Ossoliński^, któr 
pierwszy tę książeczkę opisuje, domyśla się z dwóch li 
ter A. W., położonych na końcu wiersza »Do Polakó\s 
i do Litwy «, Andrzeja Wolana, znakomitego pisarza he- 
retyckiego, » chociaż się zręcznie przyobleka w postać 
katolika^: . Domysłu swego jednak , na pewno nie sta- 
wia; w swej >Apologia pro Quincunce« z 1566 r. mówi 
bowiem Orzechowski, że Radziwiłł wezwał wielu uczo- 
nych Litwinów, aby zbili wywody jego o niewoli litew- 
skiej. Domysł Ossolińskiego przyjął bijograf Wolana 
Michał Baliński ^^ zdaje się jednak, że książeczki samej 



wentarzu Zakł. Ossol. pod nrem 14,457. Pozwalam sobie na tern 
miejscu złożyć szczere podziękowanie zarządowi Zakładu Ossolińskich 
za uprzejmość, z jaką dozwolił mi korzystać z tego unikatu. 

* Wiadomości histor. kryt. tom HI, część II, str. 96. 

- Pisma historyczne, tom III| str. 12. 
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nie widział i mówi o niej tylko na podstawie zdania 
Ossolińskiego. Pierwszy dopiero prof. Aleksander Brtick- 
ner^ w recenzyi swej o dziele Stanisława hr. Tarnow- 
skiego o pisarzach politycznych XVI w. poruszył na 
nowo zapomniana juź ^Rozmowęt i autorstwo jej przy- 
pisał znakomitemu prawnikowi Augustynowi Rotundowi 
wójtowi wileńskiemu, mężowi znanemu zarówno z wiedzy 
i wysokiego wykształcenia jako też ze szczerych prze- 
konań katolickich. Domysł ten prof. BrUcknera, zda- 
niem naszem, jest trafny ; nigdy Wolan, pisarz wybitny 
heretycki , wychowany na dworze Radziwiłła, mecenasa 
nowinkarzy litewskich, nie mógłby tak zręcznie »uda- 
wać« katolika, i to takiego katolika, jakim jest autor 
» Rozmowy*. Cała przyczyna zamętu wewnętrznego Rze- 
czypospolitej — wedle autora — leży w herezyjach i odstą- 
pieniu od wiary przodków; winni sa heretycy i ci, którzy 
ich popierają lub tolerują. Przeciw Orzechowskiemu na- 
wet — jak to słusznie zauważył Brttckner — zwraca się 
autor Rozmowy raczej z uszanowaniem pewnem, jako dla 
filaru katolicyzmu, niż z zaciekłością, do którejby go upo- 
ważniała gruba napaść Orzechowskiego. Wolan niewątpli- 
wie jest autorem nieudolnego zresztą wiersza, który, jako 
swoja własność literacka, literami swemi odznaczył; obie 
części » Rozmowy € natomiast mógł napisać i zapewne na- 
pisał Augustyn Rotundus^ na którego autorstwo mógłby 
także wskazywać ustęp w -rozmowie wtórej« o począt- 
kach Litwy. Rotundus bowiem miał podobno pisać jakaś 
nieznana nam dziś kronikę litewska, a z pewnością zbie- 
rał — jeden z niewielu — materyjały do historyi li- 
tewskiej 2. 



> Archiy fUr slaylsche Philolo^e, XII, 161. 

- Stryjkowski, Kronika, wyd. Daniłuwicsa, I, 258. 
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» Rozmowa* pisana jest językiem ciężkim i nie- 
wprawnym, treścią jednak góruje wysoko ponad mnó- 
stwo pism polemicznych owej epoki. Rozumowanie jasne 
i wywód jasny, naturalny i treściwy pozwalają zaliczyć 
tę książeczkę do cenniejszych prac z zakresu polskiej 
literatury politycznej XVI wieku. 

W końcu winienem uprzedzić, że umieszczona na str. 
Ilgiej karta tytułowa podaje tylko sam tytuł, a nie 
jest podobizna; następnie, że przypisy na marginesach 
w przedruku odpowiadają tymże w oryginalnem wydaniu. 
Wyjątek zrobiono jedynie dla sześciu przy pisków, które 
sa cytatami z Dekretu Grracyjana i Corpus iuris civilis. 
Cytaty te, podane w oryginale bardzo skróconym spo- 
sobem, wydawca rozwiązał i umieścił u dołu kolumny. 
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Polak. Co się wam wżdy dzieje, mili panowie 
bracia? (jeszcze was tak będziem zwać, póki nadzieję 
mamy, iż dali Bóg braterstwa jednego spólnego naszego 
kiedy wdzięczni będziecie), co się dzieje, iż z nami, 
wedle starych spólnych spisków przez przodki tak pana 
naszego, króla jego miłości, jako nasze uczynionych, 
jednym ciałem nierozdzielnym pod jedna głowa być 
nie chcecie; nami, bracia swa, rozmaitemi wielkiej i 
gpólnej miłości związkami spowinowacona, jakoby gar- 
dzicie; wolność nasze, nad która więczszej i milszej 
pod słońcem tymi czasy nie najdujemy, od siebie od- 
pychacie; w niewoli nietylko u pana naszego spólnego, 
ale u swych równych być wolicie, niż z nami swobody 
używać, której się przodkowie naszy uczciwie u panów 
swych krwią i gardłem dosłużyli? 

Litwin. Iż się nie rozumiemy! Chcemyćmy jedno ^J^"^^^ 
z wami być; chcemy wolności, w którejeśmy z łaski **^** 
bożej dawno sa, używać, ale swej zdawna zasadzonej 
a porządnej rzeczy pospolitej do waszej przystawajac 
stracić nie chcemy, ani się nam, jeśli chcemy być wi- 
dziani dobremi ojczyzny syny, stracić jej godzi tak, 
jako wy nas do tego wiedziecie. 

Polak. Boże uchowaj, nie wiedziemy my was 

do tego, byście rzecz pospolita swa teraz tracić mieli, 

1 



2 Rozmowa 

ale tak, jako ja przodkowie waszy ku swemu le] 
z nasza rzeczą pospolita jednym ciałem ucz^ 
'*^j J* i" przysięźeniem swym i siebie i was, swe potoi 
*"***• czasy wieczne obwiązali, abyście wiecznie j< 
i nierozdzielnym ciałem z nami byli, tego pi 
chcemy, abyście się od nas nie łączyli; na czyi 
baczę, byście co utracić mieli '. Nie tracić złotnik 
bra, kiedy je ze złotem zleje i z niego electrum u< 
także nie tracicie i wy swej rzeczy pospolitej, któi 
naszej przyrównana jest jako srebro ku złotu, 
ja z nasza pomieszacie, ale ja jeszcze doskonalsza 
nicie i perfekcya naszej rzeczy pospolitej przyjra 
bo, odpuśćcie mi, wasza rzecz pospolita nie była t 
cności nigdy, której królestwo, i muszę toż o niej 
mać, co Orzechowski w Quincunxie napisał, iź 
Litwa nie Z królcstwcm polskim zjednoczona nie była i 

mogU bjh .... . . 

iwana wecEą krzesciańskiej nie przyjęła, tak rzeczą pospolita 
pned wiary jako człowick malowany abo umarły człowiekien 

przyjęciem "^ ^ . . 

i ąjedn^M- tylko, jako dyalektykowie mówią, aequivoce; bo 

8M- przez Boga, przez króla, przez pana, przez prawa 

konu krześciańskiego, jako przez dusze; przeto i 

pospolita zwana być nie mogła. Ależ gdyście krzee 

zostawszy z nami się zjednoczyli i w jedno ciało z 

Rzecs pospo- abo jakoby w jedne materya zlali, — gdyż rzecz pos 
nic inszego nie jest, jedno zjednoczenie ludzi p< 
dnym Bogiem, prawem, panem na pospolity po 
patrzących i oń się sam starających, — a znać i 
tego musicie, iżeście wy, Litwa, razem pana Bo 
którego on posłał, Jezu Krysta syna jego poznj 
i w imię się jego pokrzciwszy, z namiście się zj 



* Dig. 41, 1. adeo quidem. 8 >yolunta8.« — Inst. 2, 1 
rum diyisione. 27 >si duonim.« ^ W pierwodruku: złotnit 
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czyli i staliście się z nami jednym ludem pod jednym 
Bogiem i prawem przezeń ustawionym, pod jednym też 
panem koronowanym, onym, który od nas z króle- 
wna Jadwiga, Ludwika króla węgierskiego i polskiego 
dziewka, wiarę wziąwszy wam ja podał i społem nam 
i wam do tych czasów panuje a Boże daj długo pano- 
wał w potomku swym dzisiejszym panu Zygmuncie 
Auguście, pod którym ten nawięczszy, miedzy inych 
wiele, wszyscy pożytek mamy, wolność, '... jako ode 
dyabła, w któregoście wy niewolej aż do Jagiełłą i zje- 
dnoczenia z nami byli, potym też i wolność i swobodę 
tę doczesna, którejescie przy nas i wy dostali. 

Litwin. Trochę wżdy nam tak znośniej, niż ^J^JJi? 
jako Orzechowski w Quincunxie barzo grubie a waśni- 
wie napisał, jakobysmy my i do tych czasów niewol- 
niki byli, mieszkając bez unijej w głównym, jako pi- 
sze, księstwie; gdyż, chwała panu Bogu, wiarę krze- 
sciańska za Jagiełłą (z królewna, jako mówisz, Jadwiga) 
przyjawszy i stawszy się przez Krystusa wyzwoleni '^ •• 
i przez omycie odrodzenia i odnowienia Ducha świę- 
tego, prawdziwieśmy wolni sa i swobodni ludzie, równi 
wszem narodom krześciauskiem. 

Polak. Powiem ci prawdę, iżci to słyszę od ^j^JJ^l!'" 
wiela ludzi mądrych i sam z nimi trzymam, iż w swym nnjjj dtL- 
Quincunxie niepotrzebnie na ten czas Orzechowski tego **^ •* 
rusza, ku zwaśnieniu więcej i rozerwaniu, niż ku zje- 
dnoczeniu i uniósł się wiela mądrych ludzi zdaniem 
daleko od rzeczy. Ale tym, co tu mówisz, nicbys jego 
argumentom nie uczynił; wielki on dyalektyk, wnet 



* Koniec zdania nie stoi w związku z poprzedniemi słowami; 
widocznie w pierwodnika opuszczono koniec pierwszego i początek 
następnego zdania. Brak ten kropkami został uwidoczniony. 



4 fiozmows 

ci by aciekł do swych dywiajj i dystynkcyj, ktdc 
ma. jako w Padwi za naszego wi^a Bargies^ irii 
i subtylny dyspatator o sobie mówił, pełny r^unr. . 
wiedziałby: dwoJa jest wolnoee, jedna dachowna, la 
ściańska« dmga świata tego^ i pozwoKłby wam^ ii Łij 
ma wolność krześciańska, która i niewolnicr wai 
w litwie wolni sa. ale tego świata wolności nie na 
która iuris consulti zowa natnralem* &ciiltatem ci 
ąuod caiqae &cefe libet* nisi anod vi ant ime pra 
betur. Zaaię servitatem ciż inris consolti wypisaja a 
constitatioaem inris gentinm, qiia qiiis dominio alie 
contra naturam subicitiir. A iż wr nataralem fiMsl 
tern Tirendi et £»!iendL. qaod euiąiie labet. nie mad 
aleście dominró ducis poddani, który ma nad wami ■ 
mm et mixtiim imperiom, dowodzi tam tego w Qixinea 
xie. A tak ozymby in&R trzeba na ^Drzecliowskki 
chcecieli pokazać, iżeśeie wy do tych czasów wolm ; 
i być możecie bez nnijej pilskiej. A iż <I>rzecfaowi 
o waszej niewoH pisząc od rzeczy się uniósł, tnebd 
pokazać Titicim argnmenti eios. iż jest apparena m 
sopbiscicnm.: boć musi na dTalektrka d^alektrka. 

Litwin* Poprawdzkm aę ja dyalektyki ma 
aczył. jednakżem też to w ^kołach słycfaał^ iżci im 
jaka dvalektyka : jedna jest przyrodzona, draga naby 
z pisma przez naukę i z ćwiczenia. Jeśli tedy nie naby 
z pisma. tedv przyrodzona dyalektyka. to? jest roznme 
od Boga danym, jeślić nietrudno posłuchać, może s 
to p}fcazać. iż ile o nas. Litwie, Orzechowski pis 
i źle niewolnikami bvć do trch czasów twierdzi, < 
i sam fiLcno obaczysz. jeśK odłożyaa na stronę sfo« 
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i ozdobę jego retoryki polskiej, a rzecz sarnę przedsię- onechow- 
weźmi. Tak on argumentum swoje na tej jakoby sto- s^^nj* wtwin 
licy usadził: przeciwnych rzeczy przeciwne sa przypadki: 
królestwo polskie, jako i każde, księstwu litewskiemu, 
jako i każdemu głównemu, jest przeciwne, przeto i różne 
w księstwach obyczaje ludzie maja, niż maja w kró- 
lestwach: w królestwie polskiem sa ludzie wolni, my- 
śli czystej, wspaniałej, nic ich nie dolega, nic nie ciśnie, 
nic nie straszy, mieszkają w ozdobnych obyczajach 
i w jasnej światłości , przeto w księstwie litewskim, ^^Atkie f-^ 
jako w rzeczy przeciwnej, przeciwnym obyczajem ludzie T°*^Ji^"^ 
niewolnicy sa, myśli złej, podłej, ciśnie je niewola, pod "{JJJJL*** 
która podlegli, ustawicznie je ta niewola straszy, mie- 
szkają w ciemności, gdzie serapiternus horror et nullus 
ordo, bo, pamiętapzli, to sa jego słowa; a to powieda 
dla dwu przyczyn. Pierwsza, iż rex fit, dux nascitur, 
przeto królowi poddani sami się dobrowolnie stawaja, 
ksiażęciu się rodzą. Wtóra przyczyna, iż ksiaże nie ma, 
ktoby go hamował, nie ma w księstwie nad sobą ni- 
kogo, na kogoby się oglądał, przeto czyni z poddanemi 
co chce, ale król ma koronatora swego, patrem regpii 
et primatem ac iudicem suuin, jako go on zowie, który 
mu może swej wolej nad poddanemi nie dopuścić. A nie 
chceli tego swego koronatora, to jest arcybiskupa gnie- 
źnieńskiego słuchać, do papieża się może uciec. To jest 
mym zdaniem wszytek związek i zebranie krótkie jego 
wywodów, ku któremu wszytki ine słowne amplifikacye 
przystosywa; przeto, jakom pierwej rzekł, jeślić nie 
trudno słuchać, chciałbym ci to wywieść, iź się barzo 
Orzechowski uniósł nam niewola przyczytajac i różność 
jako od korony polskiej tak i od inych krześciańskich 
królestw przypisując i tak skaradzie Iźac, hańbiąc, 
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niszcząc zacna, da pan Bóg, i niczem żadnemu ną 
dowi krzesciańskiemu niepodlejsza nacya nasze. ' 

Poiakbyrad, Polak, Rad cię słuchać będę, zwłaszcza 

•by Łitwiu ' ^ . 

fle^^utei* '^C^?^ synem koronnym niepodlejszym , radbych ' 
•"^"Jj^^^go doczekał, aby to dwoje państwo jednym a j 
OiMehowtki. (Jwojem ciałem było , a zaprawdę trudno dwie n 
czy przeciwne mogą się w jedno znisó i jedna rzec 
stać, jakoż tego dokłada też tam kędyś w Quinct 
xie Orzechowski i cytuje ono z fiłozofijej: in hab€ 
tibus tantum symbolum facilis est transitus ; tak byłal 
trwalsza i pewniejsza unija tych państw, gdyby i 
sobie podobnych a nie różnych narodów to oboje pfi 
stwo jedna rzeczą pospolita stało. Przeto proszę c 
ukaż to, iż łapaczkami abo fallacyami Orzechowski i 
rabia, a was, Litwę, któremi in omnibus congressib 
et actionibus publicis et priyatis bracia swa dalej i 
od półtorasta lat zowiemy, w napaść tłocząc niewolnil 
^kaby to zowie , bo zaprawdę i nasza, Polaków, by to hań 
by mieu być i sromota była, byśmy mieli przez* tak długi wiek n 
niewolnicy, wolniki za bracia wyznawać, za niewolniki dziewki s' 
dawać, niewolnicze też sami dziewki pojmować a 
ostatek, coby było ku więczszej sromocie i hańbie i 
szej, niewolnikom się kłaniać, zabiegać, służyć, cosi 
do tych czasów wzajem czynili sobie, bo jako narO' 
litewskiego ludzi w Polsce, tak a snadź więcej i 
szego polskiego synów dosyć w Litwie u panów i s 
chty litewskiej służą, acz uczciwa tu zwykła un 
w Polsce służba, ale przedsię by miał syn mój i 
brać tedybych tego nie chciał, anibych mu tego doj 
ścił, aby miał grubemu^ sprośnemu, podłemu niewól 
kowi, jakiemi Orzechowski Litwę zowie, i wody 
ręce podać i miałbym to sobie i domowi swemu 
wielka lekkość^ hańbę i sromotę, by krew moja s 



Polaka z Litwinem. 7 

checka miaia przed chłopem i niewolnikiem, jako mó- 
wią, kolana podginaó. Uczynisz, wierz mi, i swej Litwie 
i nam rzecz miła, wdzięczna i uczciwa, na ostatek i kró- 
lowi jego miłości samemu, pobożnemu i by kąska tyra- któiowi 
nowi niepodobnemu panu, któremu krzywdę wielka ikwywdęoiy- 
przodkom jego Orzechowski czyni przywłaszczając mu "»*«^^p'*7- 
tyrannidem nad wami, kiedy tę bezpieczna i nazbyt by- 
stra rzecz Orzechowskiego odkryjesz i złupisz z tej 
słownej ozdoby, która on swoje argumenta, jako zwy- 
kli czynić wymówce, pokrył i zataił. Która rzecz, 
jako od wielu słyszę, nie tylko tych obraża, którzy 
w Litwie powinowactwa maja, ale wiele inych bacznych 
a roztropnych w koronie ludzi. 

Litwin. Dodałeś mi rzeczą tak krótka twoja 
ale barzo zwiezliwa serca, iż i bezpieczniej i trefniej 
się tego podejmę, gdy słyszę, iż tę wy Polacy krzywdę 
macie z nami za spoina; jedno proszę nie rozrywaj mi, 
aż gdzieby mi co pilnie trzeba przypomnieć. Ale niż 
to pocznę wywodzić, przyznać muszę to napierwej, iż 
miedzy rzeczami pospolitemi ta rzecz pospolita, w której 
leden panuje i królestwem ja zowa, jest nalepsza i lu- Kr6iwtwo 
dziam nazdrowsza, wszakże tak, jeśli ten jeden prawym »«• poi 
królem rzeczą, nie nazwiskiem tylko, jest, bo nie będzieli 
królewski aniraus w nim, to nie będzie król, choć go 
królem zowa, jako to Seneca napisał: eodem loco, quo 
ponimus latroncs et piratas, ponendos esse reges latro- 
num animum habentes, hic enim solus regem a tyranno 
distin^uit, non titulus. Potym, gdyżem za łaska mi- 
łego Boga jest katolik i synem powolnym kościoła 
rzymskiego, prawdziwym obywatelem i synem księstwa 
litewskiego, w którym nie może być żaden, jedno abo 
rzymskiego abo greckiego kościoła wedle starych na- 
szych przywilejów i zasadzenia od wiary krześciańskiej 
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przyjęcia, o którym kościele rzymskim, jako o 
swej, winienem wszytko dobre rozumieć i wsz 
czci, sławy i powagi mu życzyć, chcęli też sam 
wym, sławnym, poważnym synem być i, co Orzecl 
w koronie przez prawa opatrzono być powiedział, 
w księstwie sam sobie ustawił, strzegę się turpiloi 
matris i sam nie chcę o matce swej (jako ich 
u nas niestetyż wiele) źle mówić i inych źle n 
cych nie chcę słuchać ani naśladować. Ale o tyi 
tym. Przyznać, jako powiedam, muszę, iż każde 
Królestwo od lestwo krzcściańskie władza i moc i zwierzchnot 

kościoła , 11 1 • • j^i • 

nymskiego uawyższcgo kapłana rzymskiego przez namiastki, 
on stawi w każdym królestwie, bierze, owo t 
wszytko przyznawam prawdziwie być napisano, co » 
chowski w onych Dialogach o exekucyjej, które 
dwie lecie, i w Quincunxie, który latoś ^ wydał, wyr 
i z Pisma i z doskonałych prawie per demonstrat 
mathematicas wywodów. Ale aby prze to, iż ksie 
^^Tż^k?* litewskie wiarę krześciańska przyj awszy a spisa 
ir^?™JL®®'' się w uniia z królestwem polskim, mając od i 

królestwem ^ »' - ^ j u ^ 

***^^J^^*»^°*®- uznania pana Krystusowego swa porządna i jakoby 

^'"owir*''^ rzecz pospolita na kształt rzeczy pospolitej koronnej, 

tę sainę przyczynę, iż księstwem a nie królestwe 

zowa, miała być zniewolona, nie swobodna rzeczj 

spolita zwana, tego nie pozwalam i tak argume 

Orzechowskiego borze, iż w nim jest fallacyj abo 

Senchi"orM- ^^os wiclc , tych zwłaszcza accidentis aequivocai 

chowskiego. • jj^^óra zowa secundum non causam, ut causam. . 

dentis dla tego, iż co czasem z trefunku abo króle 

abo księstwu przywoito jest, to jako za rzecz po' 

wata i tak być z przyrodzenia musząca twierdzi, i 

funkuć to, panie Orzechowski, i z przypadku, nie z 

rodzenia abo księstwa abo królestwa przychodzi, i; 
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W księstwie niewola, abo w królestwie swoboda bywa, 
jako to wnet przykłady się okaże. Aeąuiyocationis też 
fallacya w tym pokrywa Orzechowskij iz ty słowa abo 
terminy regnum, ducatus, libertas, servitus kładzie in 
praemissis różnym rozumieniem niż w konkluzyjej, 
a gdzie przyczynę wolności królewskiej kładzie, iż ko- 
ronator hamować może króla, co też się pokaże, iż przy- 
czyna nie jest doskonała abo polskiej, abo inych państw, 
cesarstw etc. wolności, co jeszcze łacniej poznaó, gdy 
morę dialecticoruni w sylogizm rzecz jego zbierzemy. 
W taki sylogizm jego się wywód zamknąć może : każde' syiogiim 
królestwo jest prawie wolne, swobodne, ozdobne pań- tkiego. 
stwo; Polska jest królestwo; ergo jest wolna, swobodna, 
ozdobna etc. Wnet a contrariorum natura już kładzie 
pro concesso nie dowiodszy, a ma być każdy sylogizm 
expo8itirt quibusdam et concessis, jako go definiunt dia- 
lectici, przeciwnym rzeczam przeciwne przypadki przy- 
należą, królestwu księstwo jako swobodzie niewola jest 
przeciwna. Ergo, gdyż królestwo jest rzecz pospolita 
wolna i ozdobna, księstwu mamy przypisać niewola 
i grubość etc. Litwa jest księstwo, ergo Litwa nie- 
wolna, gruba etc, A królestwo czemu wolne? Iż ma 
koronatora etc. Ja zaprawdę, jako pana Boga proszę, 
aby w pierwszym sylogizmie to słowo królestwo tak 
się rozumiało we wtóry m, jako w pierwszym położeniu, Maior 
iżby była Polska prawdziwie a nieomylnie wolnym pań- 
stwem i ozdobna, wspaniała a na wsze kraje świetna 
rzeczą pospolita i wszytko w sobie miała podobne kró- 
lestwu bożemu i prawdziwej definicyjej abo opisaniu, 
którym królestwo filozofowie opisują, tak też tegoż 
pana Boga prosimy, w tym drugim sylogizmie aby 
królestwu polskiemu i każdemu wolnemu litewskie 
księstwo przeciwne nie było, iżby Litwa nie było (jakoż 
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dali Bóg nie jest) państwo czartowskiej niewoL 
kielnej ciemności j a na ostatek onym księstwai 
bnCj którym nas Orzechowski przyrównywa, A 
rum, Amalechitarum 5 Chananeorum. Ale mi si 
(nic na ten czas o samej Polsce dla zwaśnienia nie i 
iźci (jako mówią) nie wszytko złoto, co się bł; 
nie każde państwo, które królestwem zowa, ms 
padki królewskie w sobie, jako to Orzechowski 
juź pro concesso bierze, co gdy się niżej przj 
pokaże, wnet za tymże musi to idź virtute eii 
argumenti, quod a contrariorum natura ducitur 
men regnum et ducatus. contraria et non eadem 
iż nie każdemu księstwu przeciwne przypadkom 
lestwa przynależności maja być przypisowane. A 
pokaże fallacya accidentis, iż jakom rzekła co prz 
kiem abo królestwu jest abo księstwu, to Orzech 

toóiSfcwo ^^ własność przyczyta. Iż nie w każdem król 
wolne, wolność jcst i nie każdy król wolnym ludziam i 
żuje, przykłady naprzód się pokazać może. Ale opi 
przykłady pogańskie, opuszczę Rzymiany, u kt 
po wygnaniu Tarąuiniusów było brzydkie imię ki 
skie i to wolnością do samego Juliusa Cesarza 
pięćset lat rozumieli, iż króla nie mieli i trwałi 
rzeczpospolita rzymska panując wszytkiemu świs 
do panowania jednego, które sobie Julius Cesarz n 
wej uzurpował, zatym imperium Romanum u] 
Pójdę do historyjej świętej krześciańskiej. Aza: 

1. Reg. 8. Bóg ius regni w księgach królewskich pierwszyc 
jaśnie opisał? Hoc est ius regis, mówi pan Bóg 
Samuela: filios vestros toUet et ponęt in currus si 
faciet eąuites ac stipatores corporis sui curruumąi 
orum, tribunos ac centuriones et cultores agroruni 
rum et messores frugum suarum, fabros armorn 
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curruum suorum, filias yestras faciet sibi aromatarias, 
cocas et pistrices, agros Yobis ablatos et vineas et oliveta 
optima dabit asseclis suis i wszytkę ina wobec majęt- 
ność ich, powieda Samuel bożym imieniem, król pobie- 
rze i podzieje, gdzie raczy. A wolniż tam byli ludzie 
w tyra królestwie i ozdobni, którzy o to nic swego nie 
mieli, na ostatek ani dzieci, bo musieli warzyć, piec 
chleb na króla? Anibym się w takiem królestwie na- 
mieszkał. A ono królestwo wolnym też Orzechowski 
królestwem nazowie, w którym dabitur regi potestas 
sanctos etiam superare, jako Jan święty in Apocalipsi Apocik- 
przepo wiedział, abo i ono, któremu pan Bóg przez Da- 
niela groził, iż mu da króla, qui yastabit robustos et i>"- ^. 
populum sanctorum? Małoż czytamy o złych królach 
w Piśmie świętym? Astiterunt reges terrae contra Do- 
minum et contra Christum eius; Herodes rex occidit 
innocentes, alius loannem Baptistam. Najdujemy zasię 
dobre książęta, iudices i ony Saphan, Maasse et loha, Nie k«śd« 
qui reaedificaverunt demos , quas destruxerunt reges ai«woiB«. 
luda. Ale to stare żydowskie przykłady, wejrzemy 
w hi story e też krześciańskie. One cesarstwa i królestwa, oeMntwa i 
które już po przyjęciu wiary krzesciańskiej pod ce- papMa 
sarzmi i królmi koronowanemi żyli, jeśli zawsze jakoby ront bi« 
necessario prze to samo, iż pany przez papieże rzymskie byu. 
abo ich namiastki arcybiskupy abo biskupy w prowln- 
cyach koronowane mieli, i, iż ich państwo nie księstwem 
ale abo cesarstwem abo królestwem zwano, już wolność, 
swobodę jako własność, która im wszytkim samym 
i za wżdy należała, sobie przywoita mieli? Poczniemy 
od tego czasu, którego napierwej cesarze jęto korono- 
wać za Karolusa Wielkiego, którego Leo papież tymcnoiot lu- 
imieniem trzeci napierwej za dobrodziejstwo koronował, 
jako wszytki się historye zgadzają. Ten cesarz Karolus, 
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sprawnie Wielki nazwany, byłci on dobry pan i podcH 
bieństwo, iż krainy i ludzie jemu poddani w swobodzie 
wolni mieszkali; po nim było wiele cesarzów złych, 
którzy chocia byli koronowani od rzymskich biskupów, 
nie odmieniła ich ani koronacya, ani unkcya, ani impe- 
rialis purpura, według onego greckiego proverbium: 
simia semper simia, etiamsi aurea gestet insignia. Co 
pomogły imperialia insignia, co korona, co pomazanie 
pomogło Henrykowi trzeciemu, co i czwartemu ? Także 
i Fryderykom dwiema, Aenobarbo abo Barbarossae 

sarzeżii 1 Henryka szóstego synowi, abo i inym cesarzom? 

ewoione. Było ich barzo wiele, którzy nierzkac, iż się nie dali 
hamować biskupom w prowincyach, które Orzechowski 
w Polsce patres regni et iudices regum ac moderato- 
res zowie, ale zapamiętawszy urzędu swego, którym 
byli obwiązani bronić kościoła rzymskiego, od którego 
wzięli moc i władza na państwa swe, aby je jako 
krzesciańscy pomazańcy wedle prawa, nie wedle swej 
wolej rządzili i sprawowali, tego zapamiętawszy, nacz 
byli obwiązani, samże kościół krześciański prześladowali 
a ony naonczas papieże, koronatory swoje, wyganiali, 
pojmowali, mordowali, naostatek i jako Fryderyk, 
szóstego Henryka syn, uczynił i Saraceny do Włoch 
przeciw krześciaństwu przywodzili, ręce pogańskie we 
krwi krześciańskiej pomazowali. Co tu rzecze Orze- 
chowski? Pod takimi pomazańcy co za wolność była 
ludziam im poddanym, którzy musieli radzi nie radzi 
kwoli onym tyranom przeciw swemu własnemu sumie- 
niu pomagać przedsięwzięcia bezbożnego panom swym, 
i prawie ipsi cogebantur in sua ipsorum yiscera sae- 
vire? A nie równaż się to onemu, co w waszych kro- 
nikach o Litwie pisza, którym się kazano wiesić sa- 
mym, mówiąc: wichli się, by się pan nie gniewał? 
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Tjm wżdy to różno, iż się w Litwie tylko samym 
złoczyńcam abo poddanym samym bić^ wiesić i tracić 
kazano, bo to snadź naonczas za pogaństwa było, jeśli 
było. Ale tam już krzesciany niewinne ludzie, sobie 
równe, mordując, jako sami siebie, mordowali kwoli ty- 
ranom; czcimy historye, najdziemy, jako za tych koro- 
nowanych cesarzów był deploratus reipublicae christia- 
nae status. Nie możemy tego ani myślić ani mówić, 
aby gdy się już było i we Włoszech i we Francyjej 
i w Niemcech i w inych z tę stronę Tatr gór krainach 
rozkrzewiło krzesciaństwo za sprawa Ducha świętego, 
oni mili krzesciani, ono święte rycerstwo, pałając^ jako 
pisza^ miłością ku panu Bogu i bliźniemu^ mieli wszyscy 
chęci przeciw krwi krześciańskiej , przeciw swym nau- 
czycielom, i owszem i rzec mogę apostołom bożym, do 
Włoch z domów swych od żon, od dziatek, od kościo- 
łów nowo nabudowanych przez góry Tatry się z wielka 
trudnością przeprawować. Z niewolejci to, kwoli nie 
sobie ale tyranom tym, czynić niebożęta musieli, boć 
to jest przeciw przyrodzeniu, aby człowiek człowieka 
bić miał i mordować, jako Cicero napisał: homo naturae ofBeio. s. 
oboediens homini nocere non potest. Czemu? Iż nietylko 
my krzesciany, za które Krystus prosił, abyśmy byli 
unnm, et exauditu8 est propter suam reverentiam, ale 
i pogani toż rozumieli, iż ludzie miedzy sobą wedle 
przyrodzenia sa jedno, jako tenże Cicero 1. de legibus 
napisał: nihil est unum uni tam simile, tam par, quam 
omnes inter nosmet ipsos sumus. A tak kiedy człowiek kimIj kn*. 
człowieka bez winy krzywdzi , bije, morduje , tak to ścianina mor- 
jest przeciw przyrodzeniu, jako kiedyby sam sobie szko- c«yni pn«eiw 
dził , ile czynił , sam siebie zabił, więził, truł, palił, jakoby Mm 
Toć naonczas czynić musieli oni niebożęta krzejcianie «•>• 
nowi kwoli rzkomo onym pomazańcom Henrykom, Fry- 
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derykom, Ottonom. Więc to wolność była pod 
koronowanemi? więc ty cesarze uharaowali 
natorowie? 

Polak. Tuć muszę kęs przerwać, choć i 
rad słucham, proszę przepuść mi. Nie zda i 
temu podobno, bo gdzie się człowiek sam mcm 
bliźniego swego, dzierżę, iż to czyni przeciw 
swej człowieczej z niewolej, która jest, jakot 
dział, subiectio contra naturam ; ale kiedy luda 
sciańscy z pany swemi na wojnę jada i na w 
dzie mordują , tamci tego z niewolej nie czynią i 
na wojnę jechać, wojować, bić się, toć jest włi 
fesya ludzi rycerskich, to jest wolnych ludzi, i 
żdy człowiek rycerski na wojnę jedzie dla słai 
swojej, a tym go pan, który wojnę ruszy, nie 
Litwin. Urosłaby tu długa a nie tego 
i czasu rozmowa o tym, jeśli ludzie krześciań 
czynią przeciw przyrodzeniu albo panu Bogu 
jego, gdy walczą, ale jednak tak wszyscy i te 
i jurystowie i filozofowie zgodnie zamykają, iż I 
ny nie maja walczyć* przeciwko krzescianom 
wiedliwie, kiedy sprawiedliwej przyczyny nie m; 
jej ci źli, niepobożni cesarze przeciw papieżom 
co się z historyej pokaże, a też nie wierz ter 
ojna nie j ryccrskim ludziom zawżdy smaczna wojna 
brej wo- { jg swobody a z rozkoszy im przychodziła, I 
tychodsi. nowie zaczynają dla marnej chwały. U Ciceror 
Africanus onę sentencya Xenofontis chwaU: eo 
bores non aeque esse grandes imperatori et mil 
ipse honos laborem leyiorem faceret imperatoriun 



* Decr. n, causa XXnT, ąoaestio I, cap. (V) »n 
ąuaestio II, caput I, et ąuaestio III per totmn. 
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niejsza widzisz panom wojna , niż rycerzowi, a jaśniej 
to Demostenes in Olynthiacis o Filipie królu Maeedoń- 
Bkim mówi: neque enim putetis iisdem deleetari Philip, 
pum et subditos eius, nam ille gloriam appetit eamque 
admiratur atqae instituit gerendis rebus et periculis ade- 
undis nuUum casum recusare et hane opinionem , ut ea 
perfecisse dicatur, quae nullus alius rex Macedonum yi- 
tae securitati anteponit; sic illarum rerum gloria nihil 
ad hos pertinet, quin moleste ferunt se assiduis illis sur- 
8um deorsum expeditionibu8 obeundis conflictari et con- 
tinenter aerumnas perpeti. A mniemasz też, aby ono wa- 
8zy przodkowie z rozkoszy i z swobody czynili, kiedy 
kwoli szalonemu i hardemu a nadętemu królowi Bole- 
sławowi Śmiałemu siedm i więcej lat pod Kijowem, doma 
u żon nieby wajac, walczyli ? Takżeć i ci niebożęta krze- 
scianie pod cesarzmi złymi, choć koronowanymi, nie po 
swej wolej pewnie we krwi krzesciańskiej ręce płókali, 
ale służyli niebożęta upomym a namiętnym a swowol- 
nym żadzam panów swych. Mógłbych i innych kró- 
lestw krzesciańskich wiele przywieść, które pod koro. 
nowanymi królmi i cierpieli i teraz cierpią wielka nie- 
wolę. 

Polak. Przypomniałeś Bolesława Śmiałego, króla 
poląkiego, toćby mi się dopiero ku rzeczy zdało, abyś 
o naszej pobkiej nie o cudzej wolności mówił, bo iź 
o Orzechowskiego rzecz idzie, który wasze księstwo 
litewskie ku Polsce przyrównywajac niewolnem zo- 
wie, nie mówi on podobno o innych państwach, jedno 
o koronie polskiej, nad której wolność żadna się na 
świecie więczsza nie najduje ani była, wedle nas Pola- 
ków mnimania, i przed Erystusem i po Erystusie; tak 
o naszejby tylko Polsce mówić a o Litwie, nie o onych 
państwach. 
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Litwin. Nie wierz temu. O wazytkio 
leatwach on to rozumie, iź są wolne, o wszytkio 
księstwach głównych, jako on mówi, iź są ni 
a sprośne i grube; czci jedno Quincunxa. Wszai 
nie Boże daj tak było, iżby Polska wolnością wi 
wszech tak dawnych jako dzisiejszych państw wi 
przewyższyła, życzyłbym ja tego, jako jeden z i 
właśnie waszego, wam, jako sam sobie i narod< 
tewskiemu, ale takli jest sbo nie, zniesieh czas, 
się i to potym pokazać, wszakże ty wyższej pr 
dzione przykłady nie odstrzelają się nic od rzeczy, 
pamiętaszli , o tym jest, że chcę pokazad vitiura 
menti Orzechowskiego et fallaciara accidentis pi 
to praykłady, iż wolność jest przypadek króle 
a nie, jako Orzechowski ją czyni, własnością ki 
WBzytkich, nie tylko pobkiego. I też chcę po 
iż cesarze koronowani sami ludziam niewolę i 
i pod nimi ludnie w niewoli, jako pod złemi, 
liożnemi pauy, bywali. A z cesarstwa koronę . 
bo od Ottona cesarza, więc też może być 
riniitivum, tale deriTativum. Przedsię jednak, gd 
: zda, pódźmy i do swych królów polskich i k 
R^eroy w kroniki, najdziemy w nich już po ] 
||»I wiary krześoiańskiej dobre, święte książę M: 
Łtóiego sio Polska pokizciła i w księstwie w 
ieanej wolności dostała, wyzwolona od czar 
)iekła. Jego syn Bolesław Chabr 
Cszy od Ottona trzeciego, cesarza krześciańs 
ny królewskiej tu w Polsce w Ghiieźnie dosta 
Hiy, mężny i prawie krześciauski on pan był 
(bie efficaciam korony i pomazania, które 
dentiusza, arcybiskupa gnieźnieńskiego, al 
Qowi Mieszkowi nic ani korona ani pom 
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nie pomogło; jako sam był uczony, w niewoli służąc 
ienie i jej foedissimis cupiditatibus , tak i poddani 
jego i jemu i Ryxy (która się do tych czasów ludzie Ryxa iona 
jeszcze po kilkuset lat w Polsce straszą) służąc, w nie- 
woli byli. Nic im nie pomogło, iż żyli w królestwie, 
w którym nie wiem co się za ozdoba, spaniałosc, świa- 
tłość abo to, co Orzechowski przypisuje królestwam, naj- 
dowała, gdy nietylko królowi zhołdowanemu i objeżdżo- 
nemu od żony służyli, ale Niemcom, cudzoziemcom 
Polacy się uchylać a w swym własnym domu gośćmi 
być i nikczemnemi, wzgardzonemi u paniej i u j(3J na- 
rodu musieli. Król sam wolnym nie był, jakoż mieli 
poddani wolnemi być? Ciceroni non videtur ille liber, 
eui mulier imperat, cui leges imponit, praescribit, iubet, 
vetat, quod videtur, qui nihil imperanti negare potest, 
nihil recusare audet. A nietylko u tej własnej żony 
swej w niewoli król ten nędzny był, ale i u innych 
małp, z któremi się cudzołóstwem pokałał; temu służyć 
co innego było, jedno w szczyrej niewolej i w ciemno- 
ści mieszkać? Której ciemności splendor korony nie 
mógł oświecić ani ozdobić, niechaj mówi Orzechowski, 
co chce. Pódźmy do tego, któregom wyżej zmiankę 
uczynił, Bolesława Śmiałego, który poddane swe czę- noiesUw 
stenu a niezawzdy sprawieaiiwemi wojnami wynędziwszy 
sprośnymi a smrodliwemi zbytki sam się i królestwo 
swe pomazawszy, męża zacnego biskupa krakowskiego, 
pasty rza dobrego, słowem bożem i krześciańskim ży- 
wotem możnego i dzisia sławnego Stanisława z Szcze- 
panowa moderatora swego i patrem Regni zabił, któ- 
rego tym haniebnym okrucieństwem obruszony Grzegorz 
siódmy papież rzymski koronę Polsce odjął; i miała poi«ka 
potym Polska książęta, nie króle, była księstwem, nie ^*in5i"! 
królestwem, miała przez dziesięcioro jedno po drugim "'iM^rt*. 

2 
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k«iażat. aż do Przeiny»ła. Zrównajmyż on sta 
lestwa polskiego, kt<5Ty był za Mieszka, Ryxe, 
ftława okrutnika, z stanem księstwa polskiego, 
był za Władzinława Hermana i syna jego Bofc 
Krzywou«t^.'go i innych po tym książąt; nie rzecz 
inaczej dobrze się oboim czasom przypatrzywszy, 
iż ono królestwo było prawa niewola, sprosność, 
ność, a to księstwo swoboda, spaniałość, iwu 
bo się za tych książąt bez korony zacnych kilk 
mów w księstwie polskim spłodziło, które i do 
czasów jaśnie nictylko doma, ale i po stronach 
i ozdobnie kwitną, za nich nietylko rzecz pos 
polska księstwem będąc na zacnym zacnej dostoj 
stopniu stała i króle postronym królestwam dawał; 
morza do morza panowała, wszemu światu groźna 
z» ki.ic«tw» nikoi^o się nie bała, nikomu się nie utulała, ol 
icihAnku Mf któro upomiuki krczimy, nikomu nie dawała, ale i ^ 
•lerryła. krzcsciańska szeroce się w Polsce krzewiła, eh 
boża mnożyła, ludźmi nie tak zazwierzchnia tego &^ 
nauka i wymowa ozdobnymi, ale świątobliwością ży 
cliwah^bnemi napełniała, za nich klasztorów bogat 
za nich kościołów kosztownych , za nich szpitalów 
dla ubogich domowych, jako dla gości, dobrze nadai 
nabudowano, które przez wszytek czas księstwa 
skiego nietylko nieporuszone stały, ale i bywały p 
mnos^any; i do tych czasów, gdy zasię Polska koi 
dostała, widziemy je, jedno już (czego się Boże pc 
opadają, pustoszeją, niszczeją, lecą, z ziemia się 
z« krAiMtwi wnaja , w< jrzeć zaprawdę teraz w pół korony poU 
irUńikn M- i u nas w Litwie na kościoły, jako w onych krain 
"'•U*. *" gdzie Turcy abo Tatarzy je z prowincyami pospołu 
w i»oiM« pustoszyli, bo w. królestwie polskim wiele Turków i 
* kJw.**^ turów z onych święty^di w księstwie Polaków się n 
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dziło, którzy oto łakomie i przezboźne a swiętokrajckie 
ręcy Bwe na święte miejsca wysm ukaja a paszczeki 
jako głodni wilcy rozdziewiwszy świętobliwe przodków 
swych nadania pochłonąć chcą i króU też, pana pobo- 
żnego, by im tego pomagał, publice na sejmie przywo- 
dzą. Pojrzycieź, moi mili panowie Polacy, obejrzycie 
się na obie stronie dobrze, na Polskę kiedy księstwem 
pod Władysławem Hermanem a jego synem Bolesławem 
Krzywoustym, także pod Bolesławem Kędzierzawym, 
Kazimierzem Sprawiedliwym, Leszkiem Białym, Bole- 
sławem Czystym, ksiażęty i rzeczą i nazwiski dobrymi, 
we wszelakiej czci, cnocie, nabożeństwie kwitnę ła. Po- 
łóżcie sobie przed oczy ony święte książęta Władysława 
Hermana i Bolesława Krzywoustego i ine książęta, 
przodki pana naszego króla, połóżcie przed oczy przodki 
swoje, ony Sieciechy, Duniny, Skarbiki, Habdańce, Wło- sJeciecho^e, 
stowickie ^, których męstwu nic zbytnie nabo/eństwa a, ^^„'^^Ijjy**' 
jako wy teraz mówicie, superstitiones, częste j)Osty, ^''^^' ^^i^S^^l^J 
ste w kościołach i w klasztorzech przemieszkiwania, 
częste pielgrzymstwa i popasy, pieszo bosymi nogami 
chodzenie a dzielności, niemienie jałmużny i tak wiel- 
kie zaniedbania rzeczy własnych i rozpras2:ania własnej 
majętności nic nie wadziły. Zrównajcież i one książęta 
z królmi i ony ich pany, ono rycerstwo z sobą, onoć 
było księstwo główne, ksiażętać byli Władzisław i Bo- 
lesław i inny potym po nich aż do Przemysła, w księ- 
stwieć domów waszych on zacny szczątek na on czas 
był, tedyó wedla Orzechowskiego argumentum i one 
książęta byli tyrani i ci czyści rycerze, przodkowie 
waszy, byli niewolnicy, chłopi, grubi, sprośni etc. Tra- 
fiłoć się to, iżci i książęta w Polsce kusili się o rzeczy 
sobie nieprzystojne i rzeczy pospolitej szkodliwe, ale 
najdowali w księstwie ludzi, jakich niewola nie rodzi 

2« 
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i jakie teraz w królestwie nie zawźdy widzisz; : 

wiała się wolność i swoboda księstwa polskiego pr 

niewolej i uporowi książąt swych niedopuszczal 

^^•*c^*« senatorowie w księstwie polskim źywać, białej g 

wom reyiii rządzić, iako za króla Mieszka Ryxa w królestwie 

nie dopa- < 7 j j 

szezono. (Jziła, nie dopuszczali takiego niewieściego rządu w 
stwie Krystynie, Władzisława wtórego żenię a, cc 
wniej i w ludziecli podłego rodu w księstwie pol 
bezpieczność, swoboda, wolność się najdowała. Był 
jaki Jakobus ze Żnina syn miescki arcybiskupem ; 
źnieńskim za tego Władysława wtórego, który be 
cznie i śmiele wjechał w obóz miedzy mężne i s: 
wojsko Władysławowo i mocą urzędu swego arcybi 
piego upominał gładee pirwej wedle bożego przykaż 
książę, aby wojny, która przeciw braci ej swej rc 
nej z poduszczenia Krystyny żony zaczął niespra 
dli wie, poprzestał, w czym iż go posłuszen być 
chciał, jako prawdziwy pastyrz onę zła, parszywa c 
godna być osadził, aby z trzody była wyrzu< 
i z wielka powaga powstawszy i ogromniej się prz< 
ksiażęciu oborzywszy, nic się nie lękając, iż około n 
zbrojne, groźne i srogie stało wojsko, on wedle i 
podły ale wedle wspaniałego animusu, który mu \ 
natura w księstwie dała, zacny maż i poważny za 
króla i jeszcze odjeżdżając namiot od, w którym ksi 
było, zawadziwszy na książę obalił a książę ono s 
boda jego przestraszony i słowa mu złego rzec 
śmiał, nierzkac, iżby się miał nań rzucić abo go kf 
tknąć, Zawadziłoż to do swobody a wolnej myśli te 
Jybłskup" prostego stanu człowiekowi abo i onym senatorom 
sWeKo"woi. iź się w księstwie porodzili, nie w królestwie? Te 
KonJida mL podobuo uarodu, którego i Jakub Znińczyc, Piotr * 
zaklął, jaki, obscuro genere natus, też arcybiskup gnieźnień 



Polaka z Litwinem. 21 

nie bał się ksiażecia mazowieckiego Konrada o zamor- 
dowanie Jana Czaple płockiego ardziakona zakład a bi- 
skup płocki j którego to był immediate urząd, chocia 
był wojewodzicem krakowskim, nie śmiał go rozgnie- 
wać. Tu masz dwa zacne przykłady, iż też w księstwie 
nietylko nie podleją abo niszczeją ludzkie myśli, ale 
i w tych ludziach, w których z przyrodzenia mniejsze 
się i podlejsze najdować zwykły, rosta i spaniałemi stad 
się mogą i burzyó a tłnmió niewola Śmieja. Oba się ci 
ważyli tego, co w świętym Ambrożym Medyolańskim 
biskupie wszyscy historyej pisarze wysławiają, iż się 
nie lęki Teodosii imperialem purpuram, wypchnął cesa- 
rza z kościoła, do którego on wniść imo wola jego, 
mężobójstwem pomazany, gwałtem a mocą chciał. Za- 
prawdę tych dwu księstwa na ten czas polskiego arcy- 
biskupów wolność i bezpieczeństwo każdy może zrównać 
z najzacniejszych i najwolniejszych państw swoboda, 
która to swoboda iż się ci zacni mężowie zastawiali 
prz(»ciw okrutnikom, on pierwszy do tego senat przy- 
wiódł, iż tyrana z państwa i z panią rzędzicha precz 
wygnali, ten wtóry zasię przywiódł Konrada do pokuty 
i dosyć uczynienia za występ swój. Mać dwa przykłady 
swobodnycli ludzi w księstwie a pewnie, że ich w on 
czas w ludziach stanu slacheckiego być więcej musiało^ 
któremu stiinowi cnota i dzielność więcej wrodzona po- 
spolicie jest. Naleźlibyśmy też i książęta, które sami 
z dobroci swej przyrodzonej bez korony królewskiej 
skronmym i powściągliwym panowaniem równali się 
najskromniejszym i powściagliwszym królom a na osta- 
tek filozofom, o których z s[)odziwieniem czytamy hi- 
storye i wysławiamy i jako godne naśladowania do nieba 
wynaszamv. O Sokratesie pisza, jako o osobnym uskro- Di©»ne« 
mionego i powściągliwego serca przykładzie; ktoś go ^łu socratii. 
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był uderzył w gębę, nie rozgniewał się, co mu przy- 
jaciele za złe mieli i upominali, aby tej krzywdy nie 
cierpiał. Odpowiedział: a kiedy by mi ogieł nogami dał, 
miałżebych się z nim pozywać? Najdowali się Sokra- 
tesowie tacy, książęta w Polsce godne, któreby wszyt- 
kich historyków pismy wysławiane ku nieśmiertelnej 
Kacimierza pamięci byli. Kazimierz wtóry, ^którego Sprawiedliwym 
wego spra- zwauo, wział tcż , jako ten Sokrates , u gry policzek^ 
jedno iż Sokrates podobno od równego a Kazimierz od 
poddanego niejakiego Jana Konarskiego, a gdy go 
uchwycono i wszytkich rad książęcych woty na śmierć 
skazano, sam go książę wolnym puścił, obmowę od 
niego uczyniwszy i sam przeciw sobie prokuratorem 
się stawszy excusavit wedle prawa iustum dolorem ; po- 
wiedział, iż nie winien, bo nieborak z żalu uczynił, bo 
był do ksiażęcia niemałe pieniądze przegrał i jeszcze 
mu podziękowawszy, iż go onym policzkiem nauczył 
prawem ksiażęciem być, któremu grać i lekkiemi się 
sprawami bawić nie przystoi. Ukaż mi tej równa mo- 
deracya animi, proszę panie Orzechowski, w którym 
królestwie postronnym tak tych naszych czasów jako 
i przeszłych wieków, ba wiera i począwszy od po- 
czątku wszytkich historyj świata tego! Cóż rozumiesz? 
Pod tym ksiażęciem poddani w niewolnym księstwie 
żyli, który o swa własna i haniebna krzywdę, którejby 
najpodlejszy jego poddany był snadź nie wycierpiał, 
zdanego człowieka, na śmierć przekonanego już i osa- 
dzonego mając w ręku, mogąc się krwią jego z hańby 
i bólu swego ucieszyć, puścił, krewkości człowieczej 
wyrozumiawszy i ulutowawszy się? Cóżby ten miał 
niewinnego abo sam ucisnać i ukrzywdzić, abo uciskać 
i ukrzywdzać dopuścić? Jakoż nie dopuszczał, bo wielka 
swa wola, która się była w Polsce zaczęła z wielkim 
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wszech, zwłaszcza ubogich wdów, sierot i kościołów 
ukrzywdzeniem, ujął i uskromił i wykorzenił, jako o nim 
pamięć w piśmie kronik polskich jest. 

Polak. A kiedyby na to tak Orzechowski odpo- 
wiedział: iż ty książęta byli potomkowie onych, królów 
polskich , którym była już korona na głowę włożona 
i którzy byli pomazani ręka namiestnika papiezkiego 
w Polsce, której korony i pomazania moc w plemieniu 
trwała. Także i Polacy byli onych Polaków plemię i szczą- 
tek , którzy ukusiwszy sami roskoszy słodkiej koronnej 
wolności, jej smak potomkom swym podali, tak iż jej 
i z korona stracić i panowie i poddani nie mogli, czego 
w Litwie nigdy nie było. Nigdy litewskie książęta ko- 
rony królewskiej nie miały, ani księstwo litewskie kró- 
lestwem nigdy nie było, okrom snadź trochę za jakiegoś 
Mindajła^, który był i królem został razem i krześcia- 
nem, ale rychło razem krześciaństwera i korona o zie- 
mię uderzył, przeto też wolności nigdy jako w Litwie 
nie było, tak i teraz nie masz, bo się nie miała zkad 
W'ia(5, nigdy królestwa w sobie nie miawszy. 

Litwin. Jeśliby tak było, tedy onę moc korony Objdicy%P»- 
więcej by w sobie miały one książęta, które bliżej były »^*n •••^•^ 
od początku, niż które dalej, bo co dalej jest, nie tak 
trwa, jako Aristoteles in 2 de generatione et corrup- 
tione napisał: impossibile est omnia seinper manore prop- 
ter longe distare a primo principio. Ale jeśli ta moc 
korony wzięUi od Bolesława Chabrego choć trwała w ksia- 
żęciu Bolesławie Krzywoustym, ustała wnet w Wła- 
dzisławie wtóryro , pogotowiu nie trwała w dalszych 
a principio książętach i owszem w samych królech (ja- 
kom wyżej j>owiedział) jej moc była zginęła, jako w Mie- 
szku wtórym , o którym tak wasz polski poeta Clemens 



J^ 



;' / 



p/^tf *i 'II 'f / f* 9 't \tt-'f*'y't I '«^ /f\f'/'/^ H, j ^f 

fit* V't^ ti ', ttm 1 , 'ęt • ft/f* ,*^t ffłif • p'f t.f ft 'itłf Uff i 
hir ' i'f 1/ J//' 'J ' fh.' * t't,*'i,*u'.tf t'' , łłfiU^fłff J^// 
,/, if^. ti . ' //'/J, ''//^// //ił '////» ff^^itOłłf V'r'i/ł*/y 
/|^/. '* I, j . -,.1 Ii tli ff Ifftł,!/ Iftłi . /. //# , .- - t//if'fi ff 



hlf '• 



» r 



■,•' 'i II * 9I t ,t' lUlę Iftii , /.//# 

I t 

I f I 1. •il,lili'ił., tfl / lf'.',i !,'•* . 



ł ,1 U' ■ * 

t I 



fl,l,t,l\ / ięł„ 
t ł't II I ' I tfi'l"-l t, • *>>'i 'f '. * If I . I'*fł. f 



» '/ 



r 



■/ ^. 'iłi '.' t * Hf I I, fi f 



^»i I* ^ Ił f I ' ' • • II I • t II. fi II f • . if '1 >• I , fi 'I* tt 'J^ff, 

\ti' f ■• •.!/ jo ' ^1 I ' H't 1^ II I, r ', iliflifł/' 
•■ r Ii ■ •'#/ ' I'*, t I łi. •/ /' ■' ■ '/ r f^f.i • II •. f'// tli, fi 
ii . " I / , ■ I r ■» / ■ lt'>' ■ I t. ' * ' / f t ■ r t I /* I ■/ f 

I t,' , II ' \l'i '■■///' / '/ / . I ł /» '• ' ■ t, ■ .' r s >^ ■// 

. i I, , p//>' ■.' f. I tli ł 'f ' I f ■. I I t ■ ■•,'»',/ if* 

{/^ -'/'- ' I I ' II' fi 'i'.*' t '^it; r t, -I.- \iVi*n* 

rt I* t. I . I, t I h ^ If f* I I Ii I' t ł*i/ n ♦ 

I I t ' fi ł f. t *'f 'Ii i;/i 'fil / / / " ■■'. 

9** Zif h ll-ił' ii^ff I \łi^'i "••itf »■//■ ' ■» .'. / 

t/ /f'i ••/*//*•* i,ii ii'ii ^ -'ih '1 * \'' f •' •! , .1 1 ' ''' / J 

'WP /' jtł f 'i tł/ l,-lt łl, II i 'Ił f I' * /' ' , . 1. f I ^ . 'I f •! ^ 

tft,\t,l •^ił',-i* iff 'h* /.fi ti'i ;''//;'.' ' "»■'// ii/ 

f^* t* I '/'^ fn'fftlll*t ^ł/ /'/■ ••/♦'/ t ''. * ii' 'I' • I ft -' II 



h 



I II § i 



■n* uh '■■ • 



li t- •! ' 



I ' 



łtn I 



h'tf f''i '' ft • ' ^ / i I 'I '•• *" 



0.. n ii 



* .-M.4A. i. ii^i^;u*«« j5i 



if^ yĄft0>^^^!flim^ y^fit^ś/faifif.m. •*i«&;=-ir***t3r. >t:vri Łr>^-;4a- 
W^/^ ^t^i>MX jfM^\ «#VUfc. ir^V(»>' it^w^AiC^. rtftT ,nr^.»lJ'JŁ 

i$^^\^f*/^4tf»^^u Vr ^-/*ui(*ttt. tuC'*^:***, x.»i^^\ /*?«: iLił- 

|>flf/^/ f^^///^y yP//^Vr Jflf**^* ^/f^r/ tn^^/Aj. X •Jl^Z:^ 2Ł> 

uyui fA \tffĄtu9'// UtiffH fc//it/^i//|;» ry,yf/,»ki";r^/, jako je 
fc^/ljfiMik /y^ł^'^, >/ij/», t#//^'<tj^;i, 'J^r«jy/tiA/r, /jynarttJa^-. im- 

h¥)^ofifi§im^t^ łlfttfffffttUfU' i 'ffiko'/kolwi''k lUhf/i/z], W*zyt- 
!•)'/ <y l/ł"^»'^ (^//w/|i;^ 1^, l;yly i m;i t/:r^z \fHii'-v*'ix tjez 
n¥ftńt*łtiy, in"/, tiw*\ *-^ti\i'n\y^ kł/^nU ty w dy-ftynk^i-yjej 
N« (^'/"/^f^lłM fiftn'/^'\ 1'ifAfWfWy kr//<M'!i;ir'mka i duchowna 
im^'^hll\ h\n ftii\uhU' ńmt%\ti U'ij:*t i [Kc/iń-łki^j f»ań:?twa 
I Vf^U}A\wii MiMify i »»»''p;'f tni<'''.. Tak t<;z tuż «!<; tallacyja 
M«'<|M)vo<'Hf)oM)M w </MMM'iiMxi<; oka/ijj<;, iź oto tych ter- 
•MlfińH', |«l«oiM |iJMi'w«'J r/i'kł, lilKTlaH. Hi;rvitus, i tak 
I MW«k M>.vw« nr/,i'i'hMwnki. IVzi*Jo t<;ż na j<*^ tę obo- 
Jł/llMj iMMWi,'. ImwIv J»j knlwii-k kto chce ro/.uinieć z jego 
jiUmim, |(>a|) it||i«M liiKMiiiiiw^, iż ku^(l<* kHicstwo^ choć krze* 




r 



/^^ /y 4:«u /»/'' V/''!ł' V;><ł' ■UU'.^ ^ #" jan^jt i^'i*;jii 

f:'';H\'}Xf^4^*^ i-**^'*'^')if'^*' , ^/>^' ^'^^ '/^' '/^t* kt^i^wo yfjUk\H 
"i'''l'rfi h*f tff ■flin*i'*fi*i^yih' i H^-9*AłO)riyifU ii^A^A^u-wa dań 

»'li»iww|»)i'^>»i, r Mi^^ł^ji^M, jwlłiiby /ti Kilroju, wypłynę 
ł>lrłM>)Hti » hU^wmI) lHt)woMt>|. Ko Ktl/jM on Polaki 
\V HH>||t I »MrMI'»M'}i) MMnM'»w|i^ i»llc*i», nhy NtlUl ka|>ł2 

lM»/u|ił»'. \ł \i\\^^\ \\\\S\\%m\\ h«»*; |{mntowno|^> iredi 
jnihl»ni. ffii* łi^ <^iy hiJN^ Mł^nu Mł^«^ wio moi* króle 

w Nin''- nU\ ^U' THt^ mi«J >iSł«7A iok 4^łnt>oim\ oKalić. 
"r^^ 1^ tłł<r«r".»i i*ti>»^\'i'* K!n>^'^rł« . ^ not krAl Ufia^Ttir, 
1. i\\r^ Tn«' ln^l^ii'. ?»ni x\'mr\\ MTłi k/WAJrłJa. (^^. -Rh 
Ai"/< fiti >\-'Vł •.^•t>irł ok^7h'* uoiw} foTi <|ninoi]nv hudc 

• .iW.ł">'N l«> tłi.^N ?>?» <lrnrM ^'fłNMir o)\iv^»><» \Ji«^ mo^r Tnpnim 

..HłNk' bor' V inM*^'*'^ W'*! . t?<k *r ^h>i k>^|^^4^K rnwi i<>Ht 4:Ti>łfł« 



Polaka 2 Litwinem. 27 

jako i gdzie królestwo tam kapłan; postawisz ten punkt 
kapłana, już tam będzie regnum. Otóż ci się to, panie 
Orzechowski , nie prze to, wedle twego samego argu- 
mentum^ dzieje, iż które państwo koronę królewska 
i insignia ma i królestwem zowa to wolnym jest, ale 
które kapłana ma, ołtarz, wiarę, kościół, już to pań- 
stwo zowmy, jako chcemy, wolnym to państwo pań- 
stwem ja zwać będę, na podobieństwo jako u świętego 
Pawła: non qui filii Abrahae secundum camem, ii filii 
Dei, ale zasię możem rzec: qui filii Dei, ii filii Abra- 
hae: także też po sobie rzekę: non qui filii regni se- 
cundum coronam et insignia, ii filii ecclesiae, sed qui 
filii ecclesiae, ii filii regni, id est liberi. Aleś Twoja 
Miłość to słówki pokrył tam, aequivocationi8 łapaczka, 
to słowo regnum czasem panowaniem krześciańskiem 
rozumiejąc, czasem tylko tym samem państwem, które 
insignia regni ma, i odstrychnać jes chciał od kościoła^ 
wiary, ołtarza, kapłana wszytkie państwa i Litwę prze 
to samo, iż insignia regni nie ma. Ano wedle twych 
wszytkich wywodów pokazuje się, iż nie insignia regni 
abo samo regnum jest przyczyna regni, ale i kapłań- 
stwo, tak iż gdziekolwiek kapłaństwo jest, ołtarz, ko- 
ściół, tam jest regnum, tam wolne państwo, i zasię mo- 
żem rzec, gdzie regnum, tam jest kapłaństwo, ołtarz; 
quia causa efficiens cum eo, quod efficit, convertitur in 
materia naturali simpliciter. Otóż ci tu i u nas w Li- 
twie kapł^an jest, wiara jest, ołtarz jest i kościół, ergo 
też, chwała Bogu, to panowanie, które ty regnum zo- 
wiesz, jest, choć insignia regni nie ma, ergo jest w nim 
taż wolność. 

Polak. Wierę też nie wiem, co wy tam za wiarę 
i kapłana macie, bo więczsza połowica u was w Litwie 
seismatików, metropolitów, archimedrit, czemców, po- 
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pów, a Cl, co rzkomo się katoliki zowa i z katolików 
pośli, już też transferuntur in aliud evangeKumj quam 
quod accepistis, Aza nie tak? 

Litwin. Jeśli tak chcesz, tedy boję się, byście 
i wy korony nie utracili, tak jako Orzechowski zamyka, 
bo tak swój Quincunx kończy: jest polskie królestwo, 
tedyd ma kapłana, ergo nie mali kapłana, nie jest 
królestwem. Aza wy też tego punktu, to jest kapłana, 
w Quincunxie nie ruszacie ? i jużeście go sejmowym de- 
kretem z Quincunxa wypisali, to też już i królestwo 
wymażecie, czegośmy my jeszcze w Litwie nie uczynili, 
Polacy sej- za dekretem pospolitym seimowym. Aczci po prawdzie 

cnową ustawą ^ r r ^ o ,/ ^ , 

kapłaństwo { n nas już ou statut i przywilej zacny i swiętobliwie 
przodkom naszym od książąt świętych nadany na sej- 
mie ostatnim wileńskim tak rocznym ^^ szyję złamał, za 
którym na dostojeństwa i urzędy scismatyków nie miano 
sadzać, przedsię jednak to znośniej jest, iż scismatyki 
do rady przypuszczono, których nam katolikom cierpieć 
między sobą concilium Florentinum dopuściło, przedsię 
u nas w Litwie przeciw księżej naszej nowego nic sej- 
mowa uchwała nie ustanowiono, ale wasza sejmowa 
Piotrkowska tak dwuletnia przeklęta a wiecznie obój emu 
podobno państwu szkodliwa ustawa ^^ z gruntu ten punkt 
w Quincunxie, to jest kapłaństwo, wywróciła, kapłań- 
stwu władza i jurysdycya, przez której ten stan stać 
nie może, odjęła, czego się Boże pożal, iż pana uczą 
po lekku prawa i zwyczaje przeciw przysiędze łamać. 

Do Litwy ^ co Dowicdasz, iż naszy katolikowie w Litwie in aliud 

haeresis r ? j 

« Polski, transferuntur evangelium, quam quod accepimus, wierę 
nie wiem zkad ten wicher do nas przyszedł, który nam 
łby powichrował i zaniósł nas daleko od prawdziwej 
ewanieliej , która przyjęli za Jagiełłą przodkowie naszy, 
aza nie od was? Pamiętam ja w swoim dzicM^iństwie 
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pany rzymskiego zakonu w Litwie , nabożne , cnotliwe, prwd ka««r. 
święte, sławne a mogę mówić, równe onym , o którychem z piiski 
powiedziały iź za Władzisława (!) Krzywoustego w Pol-tx»aaaboiii«. 
sce byli i o innychem od ojca swego słyszał, widam 
kościoły, których nabudowali, widzę kaplice, ołtarze, 
plebanije, których nafundowali Radzi wiłowie , Gasztuł- 
towie, Kiszkowie, Dowoj nowie, Zabrzezińscy, Rekucio- 
wie, Baesgajłowie, Litaurowie^2. pamiętam , jako mówię, 

w swym dzieciństwie, iź ich we wszelakiej cnocie i na- 
bożeństwie nie wydawali ich potomkowie , z której że się 
szubienice ono łotrostwo zerwało, które tu do nas za 
biegszy jadem języka swojego pozarazało ony latorośli 
zacnych onych szczepów, którem mienił. Z którego czar- 
noksięźniczego koła dyabeł porwał i do nas przyniósł 
Kosminos ony, rzeczą i słowem prawdziwe Discordiae, 
i simoniacos Simones ^^. Kto ty do nas posłał , gdzie się 
wychowali, zkad wyszli? Pytajcież się w Polsce, naj- 
dziecie ich legowiska, a nielada w domiech polskich 
płakać się chce wspominając i patrząc na takowa u nas 
odmianę, za która, widzę, iż znaczna i rzeczy pospoli- za odmian* 
tej odmiena następuje. Jakoż to wszytkie historye świad- pospolita si^ 
cza, iż po wszytkim świecie, gdzie jedno się religio jęła 
odmieniać, wnet tam zatym tedyż i rzecz pospolita się 
mieniła i upadała, coby się pokazać exemplis mogło, 
jednoby to długo było. Wrócę się zas do naszych pa- 
nów litewskich ; widzę , iż podobno za odmiana wiary za odmianą 

.-I . . i 1 i • j • ' wiary w Li- 

Ti nas Się wszytko mięni; słychałem ja od ojca swego twio powaga 
o wielkiej powadze i mogę tak rzec o majestacie pa- t^w^u 
nów litewskich, choć im Orzechowski niewola przypi- 
suje. Ale ci niewolnicy żywili około siebie orszak a pra- 
wie wojska ludzi obojego narodu, służyli im zacni 
i Polacy i Litwa, bawili około siebie wszelakiego stanu 
i narodu ludzi, jeźdźali onych panów dwory, jako jo- 
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dnych ksia^^at, ba wierę i królów. Porażali samemi d" 
flwemi i Moskwę i Tatary, srodzy byli każdemu 
przyjacielowi, nie czekali podatków, sierepczyzn 1 
nych i wysmażonych poborów, nieczekali mizeri 
ziemskiego ruszenia; najdowali się miedzy nimi tacy 
zowie, tak dzielni, jakie Polaki Orzechowski wyl 
w Quincunxie i jakich niewola nierodzi, nie dała się 
niewola płosząc nikomu, płoszała ta niewola wsz; 
w okolicy nieprzyjaciele swoje za pamięci ojców nasz} 
Czego dokazował Konstantyn ksiaże Ostrowskie, cz 
on zacny, którego szalonym mężem zwano, Ostafiej ^* i 
nych wiele? Mów o tych, śmieszli panie Orzechowi 
cos o niewoli litewskiej napisał: niechaj niewola na 
dawiach w kamchach jeździ a polska wolność na w( 
tedy polska wolność onę niewola biczem płosząc 
dzie^^. Wierz mi Orzechosiu, kiedy ci, którem pomiei 
na swoje badawie wsiedli, pierzchał nie jeden przed nii 
ukazać mu się jedno było z biczykiem. A mili pai 
wie Polacy, któż z Witułtem porażał Moskwę, kto Prui 
kto Iflanty , kto Tatary ? Przydam , acz to odiosu 
kto przedtym z Gedyminem , dziadem Jagiełłowym , 
pogaństwa, was Polaki i Mazoszany ? Azaźci, iż ci w rj 
czy niewolnicy i po Wisłę nie wypalali ziemie i i 

Litwa Polaki pluudrowali , was tu do Litwy w niewola nie zagania 
tak iż Władysława Łokietka możnego króla do te 

Władysław doguali, iż musiał dziewkę Gedyminowę za syna swe 

Łokietek . , , "^ , . 

ousiał się wziac a ou mu W posagu brance, wasze przodki, w n 
poswatać. wola zabrauc po niej dał i wolnością darował? Mogło) 
się i co więcej przypomnieć, ale puszczam to, bo 2 
prawdę się z tego żądny z narodu litewskiego nie k 
cha to wam przypominać, co się jeszcze za pogaństw 
pókiśmy jeszcze za przyjęciem wiary bracia nie zosta 
działo,! jedno się musiemy napaści odejmować , w któ 
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nas Orzechowski tłoczy, iż litewska niewola na badawi- 
jej Polak swobodny na wole upłoszy. Prawda, iż ci na- 
szy nie srodzy na bruku ani w karczmie, za onej sta- 
rej Litwy (bo się teraz już od was zuchwalstwa uczyć 
poczynamy) nie wołali naszy na wojnę, zwodów na się 
nie czyniali ^^5 nie brykali , nie zwano ich zuchwalcami, 
ostrzy mieczami, wysiekaczami , ale gdzie było potrzeba, 
czynili to, co cnym rycerzom i swobodnym ludziam a mę- 
żom prawym przynależało i przed waszemi i przodków 
waszych oczyma, czego żaden cnotliwy i prawdziwy 
Polak })r/eć nie może, i teraz za łaska boża w tę już 
moskiewska wojnę naszy nie próżnują, nie leda zwy- 
cięstwo, chwała panu Bogu, na Ule latoś ^"^ otrzymali, 
jeno tym się nie godzi chełpić, ale to samemu panu Bogu 
i jego łasce świętej a pomocy przy piso wad. Nie zamil- 
czą tego sławnego zwycięstwa kroniki i potomniejszy 
wiek, będąc bez zawiści, znaczniej ja, niż teraźni, sła- 
wić będzie. Wszakże jednak muszę to znać , iż , jakom 
rzekł, za odmiana wiary jako wszytko tak i chęci ludz- 
kie się mienia w ludziach i powolność ku zwierzchnym 
a przełożonym; szukam onej powagi majestatu i władzy 
w paniech, o którejem słychał, zginęła ona wspaniałość, Lłtwapwed 
zelżone miejsca senatorskie, spodlały urzędy, panów so- ^uc«cłwo<cł 
bie za nic nie mamy. Ono pierwsze jednostajnej wiary 9,^^\t^ 
nasze rycerstwo, panięta, książęta, bojarowie mieli pany i>*no^« 
radę za prawe ojce, za patres conscriptos, w poczciwo- 
ści, z miłości im służyli, prowadzili je wszelaka im cześć 
wyrządzając, właśnie jako synowie rodzicom wyrządzają. 
Bywało to za pamięci już naszej, iż skoro jako niebo- 
szczyk król tak i dzisiejszy pan nasz do Litwy przyje- 
chał, wnet jako z powinowactwa nietylko }>anięta abo 
książęta, ale kto jedno konia mógł dopaść, biegł na 
granicę potykać pana swego, to więc nie inaczej, jedno 
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:^nucili, — wnet to poszło w myślach ludzkich pożarem: 
•Jako księżej przełożeństwo jęli ludzie wzgardzaó i ich 
m itanowieniem swowolnie brakowałi, jęło też i to świeckie 
^jirzełożeństwo taniec, bo gminowi nie masz nic trudniej 
i|[ Jedno począć; nierychło się pospólstwo zwykło puszczać 
«^! starzyzny, ale jako się jej puści, juź nie dzierż, nie 
K.^ tam się zostoi, kędy kto chce. Chcieli ci u nas kazno- 
h dzieje tylko u pospólstwa księżej urząd ohydzić, ali 
I, saraz ohydzili wszytkie urzędy, już i pan nie w tej 
- powadze, służą mu jakoby szydząc, szedł przedtym 
i przed królmi i wielkiemi księdzmi do kościoła wszytek 
przodkiem senat, ubrawszy się jako na zacność rad 
przystało, pojrzeć było na nie jako na proroki jakie, 
azło rycerstwo zacne pospołu z panem przy jednej 
chwale bożej, pana Boga wzywali jednostajnie w jednym 
kościele; teraz król do kościoła a więczsza połowica 
senatu i dworu, jako złe z trzewika, króla o drzwi 
kościelne otarszy, do swych borów abo zborów na zacna 
wzgardę pańska się rozbieża. Więc iż oni źle rozamieja 
o panu, chocia mu się w rzeczy kłaniają, ale gdy go 
za bałwochwalcę maja , bo z nim do jednego jako bał- 
wochwalskiego kościoła wniść za sprosność a brzydli- 
wość rozumieją, wzgardziło też i ony u siebie pospól- 
stwo, za nic ich sobie nie maja i owszem je i sromoca; 
a podobno tego godni, bo sami tego sobie nawarzyli. 
Pamiętasz ono, jeśliś był, jam przy tym nie był, ale 
mi z 7alem powiedano, jako wielkiemu i zacnemu panu 
i dobrze rzeczy pospolitej tak z przodków jako przez 
się zasłużonemu jeden naskorżył przed królem z prostej 
ślachty; Boże uchowaj, tak przedtym było; słowo przy- 
kre radzie pańskiej rzec, w Litwie nieśmiał się wa- 
żyć tego nikt i na stronie samiby go byli miedzy 
sobą, ona stara Litwa, rozdrapała. Ale iż się ku rze- 
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czy i^TÓcę, iź teraz religio się w Litwii 

mieniła się i powaga państwa, wyj 

władza W8zj''tkieh urzędów, za czym jit 

nie maja w poczciwości insze stany przetc 

ani ich słuchają, więc też tym Połock i 

Boże, aby i ostatek Litwy nie zginęło. ] 

tym nie hetman ale leda który pan litews; 

rzeczy pospolitej ruszył, nie czekano listo' 

"Sgosir ^* ^™ ^ skok wszyscy, niedługo się 

SSi^wdl gdy sejmując, jako się było stało, gdy Tata 

"eijganf nie byli za Alexandra króla minęli; stanęło 

^ *^ ' ciw Tatarom wojsko wielkie, które się ( 

Kiszka a Glińskim ruszyło, niechcac tyc 

i senatorów swych na mięsne, jako mó^ 

dać, porazili priyatis auspiciis Tatary. Ta 

w«***rd '^"a- ^^^ ^ pocztem swym i głowa swa się ra 
nów zginał, r^g^ył^ ruszył się za nim pan wojewoda 

na gwałt z kim co nary chlej mógł, lis 

lewskie wydano rozkazując, aby pod p 

jako na gwałt, wszyscy biegli, ledwo j 

i to leda jako się ruszyli a zatym Połock 

to wszytko od was, panowie Polacy, i 

wiara nowa od was do nas przyszła i s 

wy wolnością zowiecie, i niemniej u wag 

jedno jako i w Litwie, tedy też tym obj 

u was nie masz i wolności. Czemuż na 

Orzechowski tym wywodem używa? 

Polak. Zal się Boże, iż to widzie 

Bco jako w Litwie, ale wróćmy się ku i 

mi się chce zadać. Czym się Orzechowi 

Obieotło po- ii5i krom wyższych dwu wymówek? N 

Poi»kI%od ter, aby ono panowanie pod ksiażęty p( 

ii»*ni7 Jrł«. ścia było, chocia ty niektóre argumenta 
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przywodzisz, bo się to z kronik naszych i przywilejów, 
które i w skarbie pospolitym i w domiech ślaeheckich 
najduja , pokazać może, iż za onycb książąt Polacy byli 
w niewoli^ nic swego nie mieli, ich była woda, ksią- 
żęce ryby, ich rola, książęce zboże, ich bory, lasy, 
książęce łowy. Ustawiały książęta na Polaki co chcieli, 
nikogo się nie radząc, jakie chcieli podatki, od których 
wedle podobania niektóre domy wyzwalali. A jest 
w mym domu taki jeden przywilej , którym ksiaże 
przodka mego ab omnibus angariis, parangariis, pontar 
libus ^* etc. wyzwolił, co znać, iż był przedtym jako iny 
pod ty angarie poddany, czego już teraz w królestwie 
nie masz I Książęta kiedy chciały wojnę ruszyli, nikogo 
się nie radząc, co było z wielka, okrutna, niewola po- 
spolita. Teraz nie ruszy mię na wojnę król, aż kiedy 
ja chcę i z nim uradzę, iż musi sam ze mna jachać. 

Litwin. Toć nie książęce onera ale regalia, jakojjjjjj^"^ 
w prawie najdziesz, in lib. 2. feudorum sub titulo: quae *•^®^^ 
sint regulae; tam możesz czcić. A też ja nie wiem za 
książąt coście za powinowactwa nosili, ale cztę i w kro- 
nice waszej i w statucie, iżci u was niedawno prawa 
w Polsce napisane, dopiero za Kazimierza Wielkiego, 
przed którym gdy prawa nie było, sadzili ini królowie, 
jako chcieli. Owa quidquid principi placuit, legis habuit 
vigorem, a i)rzed Kazimierzem był król Ziokietek, był 
Wacław Czech, był Przemyśl, królowie bez prawa, 
a gdzie prawa nie masz, gdzie człowiek, nie prawo, 
rozkazuje, tam jakoby belua rozk^owała, wedle słów 
Arystotelesa: qui legeni praeesse iubet, deum praeesse 
vult, qui hominem, beluam. Toć pod królmi, nie tylko 
pod ksiażęty, też była niewola, bo żyli pod beluami 
sine legę, ergo tu jako królestwu tak księstwu polskiemu 
nie była własnym przypadkiem temu niewola, cnemu 
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wolność. Jakom rzekł, tego nie wiem, co ta 
książęta mieli nad Polaki, póki królestwo 
ale cztę, którem wymienił, bogate Polaki, 

Polaka UL gactw znaki sa kościoły, klasztory, ołtar 
g«t«. szpitale od onych Polaków za książąt nada 
zkadżeby byli ci ten dostatek mieli, by 
imiona a książęta pożytki. 

Polak. Podobno kilka się ich dobra 
nów, którzy oto tych zostawili trochę bogać 
znaków, ale ślachta w obec wszytka w niewoli 
Litwin. Wy to w Polsce lepiej wieci 
wsi th polskich w imionach slachty pospoli 
si) dobrze nadane jeszcze za książąt kościoi 
plebanie, najduja znaki pospolitego w Polg 
za książąt mienia, grodów poprawdzie i z 
widać, bo miasto murów i wałów piersiami 
ska wolność, sami siebie, żony i dziatki s\ 
żaden nieprzyjaciel tych murów i wałów 5 
mógł, przeto im twirdz żadnych było nie tr 
ostatek tegoć pozwolę , niechaj tak będzie, iż 
polskim dochody slacheckie na książę szły, 
szyli książęta, kiedy chciały. Teraz zasię 
gata, wolna, ozdobna, bo ile ślachty widzieć 
tyle królów, książąt, frajherów, to jest panó 
nie rozkazuje im król, nie rozkazuje woje\^ 
sta, nie stawi na nie nikt nic kiedy chce, j 
woino8*poi-oni sami chcą, na wojnę ich król nie wyże 

chwalebna, wola 1 sam Z niHU musi, leden drusriemu w 

gdyby była " , . " . 

w miente. wuy, nie masz książąt , grofów, jednym sJ 
> ślachta € wszyscy sobie równi, niczego sięśla 
nie boi, na nikogo się nie ogląda, wszytko 
jako Orzechowski pisze, bo to jego słowa, 
to i jest co chwalić, kiedy by się ta wolne 
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mierze zachowała, jako i każda cnota ma być w mie- 
rze: inter duo extrema medium. Aleście też, mili pano- 
wie Polacy, daleko zkloby, mym zdaniem, wyszli i na 
jedne stronę przyciągnęli ; macie wszytko spełna, nikogo 
nie słuchacie, jedno kiedy chcecie, nie bierze wam bez 
waszej wolej nic król, nie dajecie mu nic^ jedno co 
sami na się ustawicie, sami używacie dóbr, które wam 
Bóg dał a używacie z więczszemi pożytki za waszem 
gospodarstwem, któregoście się nauczyli pokoju się trzy- 
mając^ który się wam barzo wydziera i często a przed- 
się puścić się go nie chcecie, czego z wielka używacie 
i lekkością i szkoda rzeczy pospolitej i to, ile baczę^ 
swoboda zowiecie. Aleó Cicero na niektórym miejscu 
wolność tak wypisuie: libertas est potestas vivendi, utwoinotówe- 
vehs ; is vivit, ut vult, qui recta seąuitur, qui gaudet J«»t u do- 
officio, cui yiyendi yia considerata atque provisa est. 
Pytam cię, kto rectiora seąuitur, i ten, który robiao 
pracując, praca swa obraca ku dobremu pospolitemu, 
czy ten, który ku swemu własnemu? 

Polak. Ten który pospolitego dobrego pilniejszy jjjj^^y™ 
niż swego, bo my to często w kole swym poselskim JJ^*^^JJ^ 
na sejmiech i doma na zjeżdziech mawiamy, iż i '«*• ^*Vi«dS«."*" 
jętność i garło saśmy gotowi dla rzeczy pospolitej dać. 

Litwin. A dobrze mówicie, Boże daj by się to 
i skutkiem zawżdy pokazowało. Jeśli chcemy Cicero- 
nowi wierzyć, tam jest prawdziwa wolność, gdzie ludzie 
recta seąuuntur, to jest ku temu swe wszytkie myśli, 
sprawy, starania ściągają, aby dobro pospolite zacho- 
wali, bo to jest lepsze niż własne. 

Polak. Przyzwalam na to, co Cicero mówi, iż 
tam wolność, gdzie ludzie za dobrym ida, zwłaszcza 
za dobrem pospolitem i o to się starają, aby rzecz po- 
spolita zachowali wolna, która nie b<vJzieli wolna, ale 
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abo od postronnych nieprzyjaciół, abo od domowych 
tyranów uciśniona, żaden człowiek w niej wobiym nie 
może być. 

Litwin. Trzymam z tobą i jeszcze cię spytam: 

^i^iiJnl' g^y k^ ^^* dobrego swego własnego co czyni, naprzy- 

"u ^iy" kład kopa, orze, sprząta, robi, pracuje, cierpi niewczasy, 

nieiSirnie ^^ niorzc jedzic, garło waży, czynili to z niewolej, czy 

^®®** z dobrej a swobodnej wolej swej? 

Polak. Nic to swobodzie naszej nie wadzi; alias 
byłoby u nas wiele niewolników, którzy robiemy około 
swego gospodarstwa, by chłopi. 

Litwin. Aczci filozofowie to za niewola pokła- 
dają pieniadzam służyć a sprawnie, wszakże niechaj to 
niebędzie niewola, jako ty trzymasz, jedno tak, iżby 
on, który tak robi, zbiera, nabywa i dostawa praca 
swa , jako chłop, obracał to ku potrzebie rzeczy pospo- 
litej czasu przygody, a opuściwszy ono staranie, stara- 
nie o rzeczy pospoHtej nad nie przełożył*. 

Polak. I owszem, to będzie święte a pobożne 
zebranie, którego kto uczciwa praca swoja dostanie a ku 
dobremu rzeczy pospolitej onego nie żałuje. 

Litwin. A kiedy kto tak niedbały o rzecz po- 
spolita będzie i około swej się własnej woli zabawić, 
niż pospolitej pomagać, co o tem rozumiesz? 

Polak. Żle czyni, lepsze opuszcza, gorszym się 
bawi i łakomstwu, nie rzeczy pospolitej, służy et est 
servus pecuniae, quae est tortum digna sequi potius, 
quam ducere funem. 

Litwin. Jako tedy, złoczyńcę karać się godzi? 

Polak. Godzi. 

Litwin. A ta kaźń do czego? 



* W pierwodruku: » przełoży wszy. « 
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Polak. Eainia compelle intrare, qiiia oderunt 
peccare mali formidine poenae. 

Litwin. A ten, kto do dobrego przymusza, nie- 
woliźci, nie? 

Polak. Nie niewoli, bo ut recta sequatur com- "^^ P"y»'»" 
pellit, et ut sit liber ac Deo, id est rzeczy pospolitej, ^2??! nie 
seryiat, non roamonae. ni«wou. 

Litwin. Także gdy kto będzie tak niedbały 
i niebaczny, mając dostatek woli abo pieniądze w zie- 
mię schować, abo przepić, abo przestroid, przegrać, we 
złym, zgniłym, pochylonym domu siedzi, kapie nań^ 
wali się nad nim, przyjaciel jego ulitowawszy się go 
imo wola jego weźmie mu co gwałtem i za ono domu 
mu poprawi, nieda nań kapać, wesprze domu, by nie 
upadł, a gospodarza z czeladzią nie utłukł; czynili mu 
ten niewola, iż to imo wola jego na budowanie co wziął. 

Polak. Ba jeszczeby mu miał podziękować; 
święta to niewola. 

Litwin. A przcdsięby ich wiele nalazł takich, 
którzyby się o to gniewali; wierę by nie jeden rzekł: 
co tobie do mnie, niechaj się wali, wolno mnie z swym 
czynić , co chcę , i zwałby ono swe nikczemne lenistwo 
abo skępstwo wolnością. 

1*0 lak. Ktoby szalon, ale magistratus interest tego 
dojrzeć, quia cxpedit rzeczy pospolitej, nc quis sua re 
małe utatur. 

Litwin. Gdyż tedy nieezyni niewolej ten, kto 
do dobrego własnego przymusza, pogotowiu i ten, który 
do pospolitego, przeto nierozumiem ja^ aby oni książęta Kri%*tu 
Polaki przodki nasze na woinę przez dzięki ich czasem poddane do 
ruszajac, gdy jej była potrzeba, i ku poratowaniu '^^ "^'^Ju'}** jj^ 
czy pospolitej od nich dan i majętność bierzac, niewola 
czynili, al<» i owHzeni tym od podlejszego do lepszego, 
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to jest do gospodarstwa pospolitego, poddane wiedli, 
aby raczej rzecz pospolita niż swa własna szerzyli, za- 
pomagali, wspierali, od postronnego gwałtu bronili, by 
na nie, jako zły dom, nie upadła. Jakoż jej oto aż 
zasię do królów cale książęta dochowali, compellendo 
intrare, biorąc na poprawę rzeczy pospolitej i kiedy ro- 
zumieli; bo ja temu wierzę, co Plato pisze, i tak wi- 
dziem na świecie, nie trzeba nam auctoritatem niczyjej 
cytować, iż w każdej rzeczy pospolitej łacniej o mało 
dobrych i mądrych, niż o wiele, łacniej o jednego niż 
o dwu abo trzech, i przeto Plato przekłada jednego 
panowanie nad wielu abo wszytkich rząd. Łacniej ksia- 

ńowłe^TO* ^^** ^^ ^^ ^^^® mogli wiedzieć co rzeczy pospoHtej 
"jJ^P^®" pożyteczno, niż wszyscy, więc chociaż się pospólstwu 
jjg**PJ^J'^ niewola zdała i teraz podobno zda naszym, tedyć ono 
niewola nie była rzeczy pospolitej tej garłem i majęt- 
nością służyć a ratować, sami to książęta z trocha mą- 
drych baczyli, i to było dobrze, gromada tego nie ba- 
czyła, ale boję się, by teraz gromada w królestwie nie 
przemogła, iż jej było ciężko dawać, ruszać się na wojnę, 
więc królom ręce powiązała. Nie może teraz gromady 
król na wojnę ruszyć, jedno kiedy chcą, nie może roz- 
kazać nic, na poprawę rzeczy pospolitej dać, jedno 
kiedy sami przyzwolą, ale iż gromada, jako jeden na- 
pisał, belua multorum est capitum, nam quid seąuar, 
aut quem? więc jednemu się zda rzecz pospolita rato- 
wać, drugiemu się nie zda, siła ich, więc ono mówi: 
oj ! takci to wierdunk chcą wystraszyć. Saepe maior 
pars vincit meliorem, więc zatym do Podola- wrota otwo- 
rzone, jada Tatarowie, kiedy chcą, jako do domu, jeśli 
im upominków ku wiecznej hańbie swojej nie dacie, 
pełna teraz Azya, pełna Graecia i Egipt i wszytek 
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Oriens więźniów waszych; wierzę, iż tam pod Turkiem PoUkAwio* 
abo Tatary niewolnika każdego Polakiem zowa, jako ^"TJJJ^ 
u Greków Syrum, Davum, Getham« Więcesmy rze- 
komo doma w swej dumie wolni, a więcej niewolników 
nie masz u pogan, jako naszego narodu ^ więc to wol- 
ność królestwa polskiego opierać się i nie poddawać 
a niebronić biednej braciej, aby w okrutna niewola ich 
pogaństwo nie wywodziło? A za książąt ani Tatarów 
było słychać, więcesmy się my też tego od was jęli uczyć, 
przeciągamy też już na jedne stronę, nie poddawamy 
aię, nie słuchamy, gdy nas do dobrego wabia, sejmu- 
jemy dłużej, niż przodkowie naszy a tym czasem mo- 
skiewski^o Połock zarębuje ! Ale stój, widzę, iż mi chcesz 
przerwać, zgadnę co myślisz i co chcesz rzec, chcesz 
mi zadać, iż dla tego Polacy na wojnę nie chcą, gdy 
je król wabi na nię, bo jej czasem nie trzeba, nieprzy- 
jaciela nie masz a na wojnę wołają, aby jedno podatek 
uchwalono abo, jako mówicie, wierdunk wystraszono. Po 
prawdzie nie masz co chwalić w onym pastyrzu, o któ- 
rym ono baja, iż pasać bydło wołał na towarzysze : wilk, 
wilk, wilk ! choć wilka nie było, którzy tak długo zbie- 
gali się na wilka, aż też po tym przestali wierzyć pra- 
wdziwemu wołaniu, w tym wilk bydłu dojadł. Ale 
przedsię mała to wymówka, bo rzeczą często dozna- 
wamy, iż ci nie żartując na wilka wołają. Często ten 
wilk na Podolu kołace ubogie owieczki a przedsię choć 
wołają ratimku, ciężko się z domu wychylić, żal nało- 
żyć ku obronie ubogiej trzody, a wy to lenistwo abo 
szkodliwe skępstwo wolnością zowiecie! Lepiej poprą- omoio PoU- 
wdzie tym czasem, coby się do Podola włóczyć za Ta- SL nią)«. 
tary, doma się dysputować około wiary. >Kopajcie wy 
karcz przedsię, — jako Kochanowskiego Satyr z was szy- 
dzi, — i budujcie stawy, wieźcie z borów do Wisły burt- 
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nice i ławy, palcie lasy na popiół, rąbcie na wańczosy« 21 
etc. Owa nie podawajcie się w tę niewola, abys'cie mieli 
rzeczy pospolitej ratować, jedno aż się wam samym za- 
chce abo aż król to musi uczynić, czego się naprzecie, 
abo wiarę przeciw Bogu wam kwoli odmieni abo prze- 
ciw przysiędze swej księżej prawa połamie, abyście 
i księżej i nikomu nic nie dawali; lepiej, coby się miało 
na rzecz pospolitą, abo księżej abo na kos'ciół dać, obró- 
cić na ochędostwo domowe', srebro stołowe sprawić, na 
żony i dziewki łańcuchów i bramów i feretów nakłaść, 
towarzystwu się cztami, biesiadami zachować, iż kiedy 
potrzeba za tobą pojada przeciw sąsiadowi na roki abo 
na granice, by na niedźwiedź, a ubogiego, który prze nie- 
dostatek nie może przeciw tobie takiego zachowaniem 
zwodu mieć, ucisnać, urząd ustraszyć i staroście i sę- 
dziemu grozić, aby tak skazał, jako mu każesz, chceli 
cało z sadu wstać ^^. O czysta wolność, barzo rzeczy po- 
spolitej zdrowa i na potomne czasy sławna! Bóg wie, 
mem zdaniem więczszej oni Polacy pod ksiażęty wolno- 
ści używali, rzeczy pospolitej nie swemu abo łakomstwu 
if PaUM*nie ^^^ wczasom , służac, bo im książęta nie dali się roz- 
JJ^*^JjJ^^^{®' wodzić w ty krasomówne koncye na sejmiech, ale gdy 
widzieli, iż trzeba , nie długo sejmowali , wnet ad tuen- 
dam libertatem patriae lenistwo, gnuśność i próżnowanie 
(jeśli które w Polsce było) pędzili, wypychali i na osta- 
tek wybijali, złoczyńcę i swowolne gwałtowniki, nie 
długo się z nimi pozywając, karali, compellebant , ja- 
koś rzekł, kto nie chciał intrare, roilitare, tributa, si 
opus fuit, conferre et, quod est Dei, Deo, quod Caesa- 
ris, Caesari dare : nie pomogły retoryki i ozdobne szko- 
dliwej gnuśności i próżnowania, to jest, jako mnimacie, 
wolności, wywody a tym ten dom cały, nie łatany, rzecz 
pospolita wasze i jej wolność, do waszych czasów zaclio- 
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wali, godni wiecznej pamiątki, która aby pan Bóg taka 
naszemu wiekowi dać raczył, watpiemy, choć pod kró- 
lem koronowanym żywiemy, ale tam swa wola wasza, 
która wolnością zowiecie, tak zołdowanym, iź sobą ru- 
szać i władać nie może, choćby, jako to sami wysła- 
wiacie, do wszytkiego dobrego rad. 

Polak. Wszakei przed tym powiedział i Demo- 
stenises auctoritatem recytował, iż wojować kwoli pa- 
nom jest niewola. Jakoż teraz mówisz, iż Polacy pod 
ksiażęty żywac i na wojnę za ich rozkazaniem bez sej- 
mowej uchwały jeżdżąc w niewoli nie byli, ale wolno- 
ści bronili? 

Litwin. Pamiętasz też com powiedział, iź się 
niegodzi krzescianom walczyć niesprawiedliwie, ale spra- 
wiedliwie o ojczyznę, ojej wolność, o majętność, o żonę, 
o dzieci ac pro ari"*, jako mówią, et focis? Pro patria 
pugnare pietas est, pietatem autem sequi est bonum se- 
qui et qui bonum ac rectum seąuitur, qui gaudet offi- 
cio, jakoś na Ciceronowa senteneya przystał, is liber 
est. Aleć to nie wiem, co za wolność rzeczy pospolitej 
formam odmienić, ex regia et optimatum potentia nie 
tak democratiam, jako oligarchiam i rząd, by w Ro- Sófelltwo 
swarowskiej łaźni ^3, sobie przywłaszczyć, doma się z pa- 5iiiiJh*ric 
nem i z radami swarzyć, sejmować, a, na co się snadż "**"** 
bierzecie, rakoszować , a po stronie nieprzyjaciel szarpa, 
urywa , rozrywa , bierze , posiada , w niewola podbija, 
pod was się podmyka. Non est igitur mirandum — (jako 
tamże Demostenes do Ateńczyków mówi) a mówi on de 
Philippo Atheniensium hoste, a to może być o moskie- 
wskim u nas rzeczono, — cum ipse militet et laboret et 

* Deer. II. c. XXIII, quae8t. I, cap. V. »niilitare.« et ąuaest. 
III, cap. y »furtitudo«. 
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omnibus rebus intersit et nuUam vel oecasionem vel ho- 
ram praetermittat vos, dum cunctamini et decernitis et 
Pweportera sciscitamini , superari. Więc nas do unijej ciągniecie, 
o niej juź kilka sejmów dysputujecie; wy drżycie nas 
pierwej nieprzyjacielowi z ręku , który oto na Smoleńsku 
i Pskowie juź za królestwa i mało przedtym na Nowo- 
grodzie wielkim i Siewierze, a tak rok na Połocku , jako 
na garle usiadszy, nas dusi a wy nas do siebie za nogi 
chwytacie, miasto jedności nie tylko nas rozdwoicie, ale 
rozszarpacie na sztuki. Lepiejby to teraz tym sejmom 
długim o uniejj exekucyej, tym swarom, róźnicam, was- 
niam, któremi jeden na drugi stan burzycie, pokój dać 
a porwać się za panem, który oto was na ratunek gwał- 
towny juź kilka lat woła i sam, wczasowi swemu nie 
folgując ani nakładu własnego swego nie litując, garło 
swe przy was się położyć gotuje i odratować nas, a do- 
pierobyście łacno nas do uniej mogli przywieść, od któ- 
litwa od rejeśmy nie sa , bo niesaśmy tak sprośni , abyśmy nie- 
ftojnejuie są. baczyli, iż unum est necessarium et virtu8 unita fortior 
est seipsa dispersa, jedno nam to teraz suspectum nie 
może nie być, iż tak naskrzętnie pod ten nas czas nie 
bespieczny w teście unia zaprzęgli i gwałtem nas, ze- 
wsząd utrapiona bracia swa, do tego ciągniecie, quod 
quale sit, nie wszyscy jeszcze dojrzeć i obaczyć mo- 
żemy. Bóg wiec, by to nie uciekło, gdybyście nas temu 
odjęli, który mało nie połowicę Litwy pod sobą ma, 
ten pewnie na tę unia nie przyzwoli, nicpuści tego co 
ma po woli, w unia jako w czacz trzebaby go armis co- 
do unijej gere, aby nasze puścił, iżby było nasze spełna, boć my 
tewskiego się Z tym ostatkiem od was niełaczemy ani łączyć 

księstwa ^ '^ .... ; . . ", ., 

flpełuiu Die chcemy, ale do zupełnej uniej i exekucyej nie częściby 
wam Litwy, ale wszytkiej trzeba. Odratujcież tego, do 
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czego się mienicie prawo mieć , pierwej , ale czyście nas "^,^**y 
ratują waszy, któreście nam na pomoc naprzeciwko nie- 5jjj|^^^" 
przyjacielowi posłali , Jeśli to z wasza wola abo przez ^ ^J^ ^^ 
spary przegladanim i zaniedbanim, nie masz zacz dzię- ® "5jJS **" 
kować, posłaliście je, jako przeciwko wilkowi, a oni 
sami trzodę nasze mizerna barziej niż wilcy mordują, 
dosyć mamy z nich Moskwy i Tatar. Więc to unio? 
Więc nas do wolności wabicie? więceście też to sami 
wolni? I owszem, ta swa wola wasza przeciw panom, żołniew^ 
radam i nam braciej waszej , to zufalstwo, niepowścia- w Litwi*. 
gliwość, szczyra jest niewola! Wszak to exekucya zo- 
wiecie, aby król exekwował, co poprzysięgał ; czcicież 
przysięgę królewska, teżci król przysiągł omnia a re- 
gno alienata aut distracta ad proprietatem eiusdem re- 
gni aggregare, terminos non minuere, sed pro posse de- 
fendere ac dilatare. Niechajżeć odtąd exekucya pocznie ; JJJJJJJJi 
quod est distractum od Litwy, aggreget, terminos dila- *^JnJ3S!7* 
tet, tak ty, które z Moskwa, jako które z Wałachy 
i z Tatary ma, pomóżcie mu do tego, nie zosta wujcie 
go w krzywoprzysięstwie, nie bawcie nie potrzebnymi 
na ten czas kwestyami sejmu, ratujcie nas od Moskwi- 
cina, póki ostatka nie posiądzie, potym trudno będzie 
miało być unum, będą abo tria abo plura, bo i od 
Iflant nagladaja drudzy, co by uszarpnać. Ale wy tego 
nie baczycie, takeście już wzięli na kieł i bieżycie oślep 
zruciwszy z siebie posłuszeństwo, gdzie was wasze aflFe- 
kty jedno niosą. Panie Boże bądź z wami, niewiem 
gdzie się zostoicie, bo nie dopuścicie się hamować. Azaż 
nie lepiej było mieć moderatum sessorem, bądź króla, 
bądź książę, któryby was wędzidłem, to jest prafvem, 
wściagał, byście gdzie rozbieżawszy się niepołamali szyj ? 
Dajcie się hamować, dajcie sobą temu rządzić^ kto was 
ku dobremu wiedzie, króUi, ksiażęli, u mnie to wszytko 
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za jedno. Rex regit, dux ducit, by jedno do dobrego 
dux wiódł a król dobrze rządził. A kiedy baczy król 
abo ksiaźe, iż trzeba wojować, trzeba podatki dać; wo- 
jujcie, dawajcie, rzecz pospolita nie słowy ale rzeczą 
wspierajcie, jako czynili przodkowie waszy w księstwie, 
a tym ich książęta nie niewolili, ale do dobrego, to jest 
do prawej, szczyrej wolności wiedli, od czego wodzmi 
w tym 8ło- nazwani, a vis vocabuli to ukazuje, iż wódz to jest dux 
tak wielka mmcisza uiewoia czyni, niż rex, bo dux wiedzie, król 

vrUdu Jaka j . . • i j • 

w tyra roz. rzadzi, a W rządzeniu więczsza się władza i mo^. i pa- 
nowanie zamyka. Ducein comitamur, sequimur, regi oboe- 
dimus regenti et interdum trahenti ac imperanti; inter 
regem et eum, qui regitur, multum interest, nec sunt 
regens et qui regitur pares,- inter ducem et comitem 
saepe nihil, quam quod is sequitur, ille praeit ac par est 
plerumque comes duci. Bo co Orzechowski derivat to 
słowo król z greckiego kiranos, barziej to przeciw niemu, 
bo u Greków kiranos, się wykłada dominus, a domi- 
nus est respectu servorum. Aczci ty słowa kiranos, 
igemon, anax Ammonius^* za jedno rozumie, także i Iso- 
crates w tych słowiech mniej zamyka niż w tym słowie 
basileus, id est rex. Więczsze panowanie ma rex niż abó 
kiranos abo igemon abo anax, id est princeps, i zowie 
Iovem basilea, ceteros deos minus potentes anaktes, 
a więc gdzie więczsza moc, tam i więczsza niewola. 
Ale gdy się w rzeczy wywiodło, iż w księstwie wolność 
się najduje, puszczam słowne wywody, quia ad proban- 
dum loci sunt fortiores, qui rei, quam qui nomini in- 
haerent. Przeto aby się ta rozmowa nasza zamknęła, 
Kwywdę ku wielkiej krzywdzie naszej to Orzechowski napisał, 

Litwie eiTni. aby księstwo litewskie i w nim obywatele mieli być 
w niewoli do tych czasów, gdyż za łaska miłego Boga 
8^my krzesciany tak, jako i ine królestwa abo księstwa 
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krześciańskie, i panu swcmusmy do tych czasów także 
i jego członkom służyli nie z niewolej , ale z chuci 
i z miłości, o nich rozumiejąc, iźe nasza majętnością 
i gardły szafowali jako namiestnicy boży ku dobremu 
rzeczy pospolitej, w której niewolej być zawżdyśmy ro-Mtwapowoi- 
zumieli za najlepsza i najwięczsza wolność a swobodę. b«<i%o ▼ ni*- 
Byliśmy panom swym zawżdy wierni, niechaj nam Mus* **7U» 
syla, Wójcika i Wiktorzyna^^ Orzechowski nieprzypo- 
mina, w każdym ci zgromadzeniu sa źli miedzy do- 
bremi, i na Kurzej ci nodze w Krakowie, do której króla 
Orzechowski wabi, przed dwiemadziesty lat na króla 
starego z dołu snadź, jako powiadają, strzelono^® imało 
go nie zabito, a wżdy za to nie wszyscy Polacy przy- 
mówkę maja cierpieć; nie rozciągaliśmy retoryka sej- 
mów, co oni uchwalili, to u nas cbwalebnem było, 
a przeciw temu być zdało się nam jako bożej ordyna- 
<^yj©j 8ic przeciwić. 

A nietylkośmy to mieli z nauki krześciańskiej, 
iżeśmy miłowali pany swe, ale i z przyrodzenia osobna Lłtw«»inriy- 
naród nasz miał chuć i miłość przeciw przełożonym, ny 



Przodek panów Chockowiczów, którzy, jako wiesz, jest 
w Litwie dom zacny i starożytny, któregoś pana swego, 
wielkiego księdza Litewskiego, bo teraz niepamiętam któ- 
^^go, gdy go w łowiech nieprzyjaciele najechali, na ra- 
mionach swych kilko mil niósł i z onego niebezpieczeń- 
stwa wyzwolił, a zatym Choćkiem od chodzenia na- ^J^Ja^ 
zwań, którego pietatem przeciw panu, jako ojcu ojczyzny, pm>»- 
możem tym nad Aeneaszowa, który Anchizesa ojca 
z wziętej od Greków Trojej na swych też plecach uniósł, 
przełożyć i godniejsza chwały zwać, im więczsza jest 
rzecz rzeczy pospolitej abo ojczyzny ojcu służyć, niż 
ojcu jednej osoby. Sprzatalić^^ też po prawdzie Litwa 
nasza złe pany, aleć to więcej ma być libertati przypi- 
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sano, iż złego panowania, to jest tyrannidem nie chcieli 
cierpieć, bo libertati tyrannis contraria; wszak wiesz, 
iż w każdej rzeczy pospolitej [tyrannicidae praeniiis et 
honoribus afficiebantur. Ale pany pobożne, dobre, skro- 
mnie i sprawiedliwie nam panujące, jako synowie ojce, 
amore filiali, non timore servili zawsześmy Litwa i radę 
pospolita miłowali, nie czynialismy przeciw panom swym 
buntów, służyliśmy panom , braciej swej starszej , radzie 
pańskiej, ludziom domów zacnych nie z musu (jako 
waszy rozumieją) a choćby też z musu , zdało się to 
Poiaey Jeden nam znosniej, niż co u was widziemy, iż waszy bracia 
w ntowoii. w powieciech chudszy i słabszy musza mocniejszym abo 
zufalszym zabiegać dla obrony, choć też rada pańska 
nie sa. U nas było nie ciężko zabiegać dwiema abo 
trzema, id est (^timatibus, ale u was kto jedno się na 
górę wzbije bądź gospodarstwem, ożenienim, spadkiem, 
zachowanim, wymowa, praw wykrętem, to pan! tema 
służ z dziećmi i przyjacioły i w granicy chwytaj sobie 
chlebem i piwem i innym rozlicznem utulaniem; sąsia- 
dów, zufalców^ wysiekaczów zwadzieć? przyjadą do cie- 
bie, cierp im, być nie wiem jaka złość i zelży wość wy- 
rządzali, pobiją się u ciebie w domu i tobie się czasem 
samemu z czeladzią dostanie. Mierzą cię, już i patrzeć 
na nie nie możesz? cierp, kaź nalewać, nie bacz nic, 
abo jako Sobieski 28j niechcali od ciebie, od nich sam wy- 
jedź , abo się utulaj i usty zalecaj , choć nie z serca ; 
nie daj znać, byś im nie rad, dla przygody, powadzą 
się, pobiją o cię, kiedy będzie trzeba, będziesz nimi 
srog każdemu w okolicy, na ostatek, by nie szkodzili, 
jako dyabłu Jagiełło dwie świecy kazał postawić, wię- 
cej łotrom, zufalcom, desperatom służ, niż dobrym. 
A ja tu w Litwie byłem bezpieczen, po wszytkiej ziemi 
dwiema a najwięcej trzema służąc; wszakże to tak z rze- 
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czy mówię, boby i to nie miało w żadnej rzeczy po- 
spolitej wolnej być, nie mieliby chmy się obrony i spra- 
wiedliwości dosługować abo zwody dograźać, jedno to 
mówię i wywodzę, iż jako w tej rzeczy pospolitej, która 
księstwem zowa, nie zawżdy się niewola najduje, tak 
też i w tej, która królestwem, nie zawżdy swoboda, jako 
się pokazało w księstwie polskim, które chocia go kró- 
leetwen, nie zwano, było przedsię wolnem państwem 
a do wolności mu nie wadziło,, iż panów swych ku do- 
bremu rzeczy pospolitej byli posłuszni, nie ociągając się, 
jako i nam nie wadziło, iżesmy po ty czasy panom tak 
wielkim księdzom jako i jego radzie służyli, bo się nam 
znośniej to zdało temu służyć, kogo Bóg przełożył z da- 
wna i rodem i miejscem , rozumiejąc, iż ta potestas erat 
a Deo, niż sobie równym dla swej wolej, abyśmy im 
ufając żyli sobie jako chcieli, nikogo się nie bojąc, aby 
rzeczono : trudno z nim, wielkiego zachowania człowiek, 
ruszy się za nim powiat wszytek, już by nie wiem co 
zjadł, by nie wiem co zbroił, wolen ; nic u niego król, 
nic wojewoda, nic starosta! Cóż wiedzieć, jeśli też to 
do tej unijej nie wadziło, iż i pan i jego rady także 
1 poddani w księstwie litewskim widząc tę swa wola swtwou 
w Polsce, tę wzgardę przełożeństwa i niewola jednego »k« do aai- 
pod drugiem i ine nierządy, które zdaleka łacniej znać, 
obawiali się takiego nierządu u siebie i bronili się temu, 
aby i pan nie we wszytkich kaciech panowania swego 
był muta persona i jakoby malowany, i rady aby swej 
senatorskiej powagi nie stracili i ślachta w obec tym 
raczej, quos coluerunt patres nostri, służyli, którym się 
godziło, nie tym, którymby musieli. Mówię wolno co 
mi się widzi przed tobą a proszę, abyś za złe nie miał, 
iż się tak zafrasowawszy rozwodzę, boć mi idzie o pa- 
trya, która wasz Orzechowski tak haniebnie zelżył. Ro- 

4 
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zumiem, żem ci się już uprzykrzył, przeto już temu 
dam pokój, tylko tym zamknę, odkadeś ty począł. Jeśli 

jakobędsie chcccic , abyśmy byli z wami vere unum, jakoż dali 

laki unum. Bóg będzicm, nie mierzście nam ta zbytnia swa wola 
rzeczy pospolitej swej , pana i rady w uczciwości miej- 
cie, kształtu dawnego jeszcze za książąt dobrze zasar- 
dzonego panowania nie miećcie, starej rady się dzierż- 
cie, młodym się od nich uczyć każcie! Pamiętajcie, 
czym rzeczy pospolite upadają; o upadku rzymskim tak 
napisano : 

nieciisjPo- Roma, diu veteres dum te rexere Quirini, 

puszczają Ncc bouus immunis, nec malus ullus erat. 

c«ypo8poii- Exclusis patribus successit prava iuventus, 

Quorum consilio praecipitata ruis^^. 
Nie dopuszczajcie ludziam młodym pierwej o rze- 
czy pospolitej mówić i radzić, niż się dowiedzą abo na- 
ucza, co rzecz pospolita, i co jej zdrowo. Gdy macie 
regnum, a tym się nazwiskiem ozdobniej szemi przed 
księstwem i wolniejszymi sobie zdacie, niechaj żeć w nim. 
będzie rex, regat igitur et sit unus', quia si plures re- 
gent, non erit regnum, sed alia lorma rei publicae; iu 
hoc regno sit, qui regatur, et, qui regitur, non regat, 

Ni«chaj kró- scd rcgcnti pareat ; niechaj rządzi król a królem niechaj 

rządj-i, Jedno nikt nic rzadzi, jedno Bóg a prawo a, iżby wiedział, 
co Bóg każe i czego prawo uczy, przysądzono mu we- 
dle starodawnego i potrzebnego postanowienia dwoję 
radę, duchowna i świecka, a tę radę senatem zowa, bo 
maja być w niej senes, jakoż je wy bracia starsza ap- 
tissime zowiecie; ci maja przechodzić inne nie tylko laty, 

wczymaię alc światobliwcmi obyczajami i rozumem. Od duchow- 

króldncbow ii"/!.!.*!*!* !•• i. 

ną), w ctym nycD krói mcchaj się dowiaduje wolej i prawa bożego, 

rady ma bo tak uapisano : labia sacerdotis custodiunt legem, 

a tak od duchownych* jako od świetskich wolej praw 
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pospolitych, które politicas leges zowieiny; bo stan du- 
ehowny zacniejszy jest i więczszy tak geometrica jako 
aritmetica proportione i był zawżdy i będzie do skona- 
nia świata zacniejszy et omne maius continet in se mi- 
nu8 non contra, we trzech sa dwa, ale we dwu niemasz 
trzech, także kto umie boże prawo, umie i ludzkie, bo 
ono to w sobie zamyka, ale nie kto umie swietskie 
prawo, już ten boże umie, quia non conyertuntur ista. 
Ale widząc, iż wy ten przedni stan, którym zaprawdę 
jako wszytki chroniki swiatcza*, stała rzecz pospolita 
polska, walicie i prosto go chcecie wywrócić z grunta, 
bojeniy się, iż * po chwili nie będziecie mieć od kogoby 
się król bożej wolej uczył, bez której i praw tych swiet- 
skich umieć nie będzie, tak nie będzie miał wędzidła, 
którymby was wsciagał, zatym zginienie, bo jeśli rze- 
czecie, iż się z Pisma król uczyć będzie, a jeśli czcić 
abo nie będzie chciał abo umiał? Więc go waszy mini* 
strowie uczyć będą? A jeśli oni różno, jako słyszymy. 
Pismo będą rozumieć, któremuż każecie, aby król wie* 
rzył? Bo jedni miedzy waszemi ministrami nauczywszy 
się Pisma in Łuteranismo et Zwinglianismo ad Arria- 
nismnm, drudzy ad Anabaptismum Pismo ciagna. Niż 
ten nowy munsztuk od tych do waszych slosarzów abo 
kowalów sobie król obierze, sił^by ich w Polsce poła- 
mało szyje, boby jeden na tym munsztuku chodzić nie 
chciał, któryby sobie król obrał, a drugi na drugim; 
więc to nie wiem co za libertas u was. Abych i to obi- 
ter przypominał, iżeście niższe stany ucisnęli, iż ich so- 
bie prosto za nic nie macie, stan miescki i oracki ledwo 
ludźmi być rozumiecie, czasem wzgardzeńsze niż Żydy 
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i podlejsze poczytacie, rychlej o żydowską niż o ich wol- 
ność się zastawicie. A wie pan Bóg jakimi wam są 
przyjacioły za to, oglądali się na ten stan przodkowie 
waszy sprawnie i terazby się trzeba oglądać, inaczej się 
z nimi obchodzić. Czedłem u Arystotelesa in Politicis, 
iż w niektórych oligarchiach nierządnych kto na urząd 
przysięgał, taką mu rotę wydawano: plebem odio pro- 
sequar et pro virili adnitar, ut lUis sit małe. Prosto ma- 
łoście się nie tak na niższe stany sprzysięgli. Owa pró- 
żno, i pod korona widziemy niewolej dosyć i nierządu^ 
do którego się nam nie chce. Aczci też u nas o nie- 
rząd nie trudno, aleśmy już swemu przywykli ; niźbyśmy 
się swego puścili, trzeba by nam co lepszego pokazać, 
za cobysmy się jęli. Jako kiedy kto tonie a deski się 
jakiej uchwyci, tak się jej długo nie puści, aż co bez- 
pieczniejszego upatrzy, na czymby się do brzegu do- 
grabolił. 

Polak. Szczyrą prawdę mówisz i samic to ba- 
czemy, ale owabyśmy się tak społem rychlej czego do- 
brego domówiU. 

Litwin. Boże, daj jedność jako wiary tak rzeczy 
pospolitej, w którejby pan Bóg, a bez jednej i drugiej 
strony ukrzywdzenia. 

Polak. Amen. Ale się już panowie z rady roz- 
chodzą. Dobra noc. 

Litwin. Bodaj szczęscien zdrów spał. Aleciem 
był miał refutować drugą przyczynę, którą Orzechowski 
twierdzi być niewolej naszej, tę, iż się nam pan rodzŁ 

Polak. Prawda, jedno się spoździło, muszę za pa- 
nem, jutro się zasię znidźwa tu. 

Litwin. Jadę precz. 

Polak. Więc przez pisanie, proszę cię! 

Litwin. Może być. 
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Próźnoby kto ganił, że waszy przodkowie 
Wiele myslac i to w swej rozbierali głowie, 
Aby na wieki państwa swoje zjednoczyli 
A braterska miłością w jedno się łączyli, 

6 Gdyż się za zgoda wszytko mnoży tu na świecie, 

Grdzie zgody nie masz tam się wszytko dziwnie plecie, 
A tak wprzód jedna chcieli mieć nad sobą głowę. 
Aby tem prędsza mieli ku dobremu zmowę, 
Bowiem gdzie jedna głowa wszytkie członki rządzi, 

1^ Tam jeden od drugiego pewnie już nie błądzi, 
Lecz do wszytkiego spoinie sobie pomagają, 
Zywac w miłości, sobie nic nie urągają. 
Bo jeden o drugiem to dzierży, co przystoi, 
A zelżenia żadnego nigdy się nie boi. 

^5 Więc równy z równym zawżdy nadobnie się zgodzi, 
A dobry z dobrym zawsze rad też spoinie cfaodid. 
Lecz gdy jeden wylata a drugiego depce 
I mówi, iźe to łotr, chocia też i szepce, 
Tam miedzy takiemi już trudna bywa zgoda 

20 A nie może nic uróść, jedno zła przygoda. 
Tu obaczcie, jeśliże i wam to nie szkodzi, 
Iż wam do spólnej zgody jeszcze nie przychodzi. 
Ze tak jeden przed drugiem buja, chce mieć górę, 
Więc temu ogon a sam cała bierze skórę, 

25 Sam się słowy zdobi, sam swoje rzecz farbuje, 
A tego kędy mo^e, wszędzie podskubuje. 
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Wiedzie Polak z niewola hańbę na Litwina 
A za cnego matki swej niechce go mieć syna, 
Pisze o nim Quincunxy i dziwne wymysły. 
Które tak z płochej głowy nierozmyślnie wyszły. 
Więc to droga do zgody i spólnej miłości. 
Gdyż takie wam panują gniewy i zazdrości? 
Ale próżnobych winę tę na wszytki składał, 
Gdyż jeden tak sromotnie swyn) językiem władał, 
Gdyż go snadź i wy sami tam za plotkę macie 
A swych się też tytułów często nasłuchacie, 
Które więc ten wasz pisarz pięknie wam przydaje, 
Gdy go pióro unosi a tak się rozbaje. 
Aleó mu z Litwy słuszna tu odpowiedź dano, 

40 Aby tym snadniej, jaka to plotka, poznano. 
Pozna, że sylogizmy w Litwie rozumieją 
I z błazna, gdy mędruje, dobrze się naśmieja; 
Obaczy, jaki ma błąd w swych propozycyjach 
A zatym znakomity fałsz i w konkluzyjach, 

45 Bo tu prawdziwiej, co jest wolność wystawiono 
A ja własnościami jej pięknie ozdobiono. 
Która, Boże daj, aby wam zasmakowała. 
Żeby swa wola miasto niej nie panowała, 
Bo się ta pod tytułem jej do tych miast kryła 

50 A prawie z rozpustności jako pies utyła, 

Trzebaby ja na wodzy a w mierze postawić, 
Chcecieli państwa wcale potomstwu zostawić. 
Boć rozpusta królestwa wszytkie potraciła. 
Wszak wyliczać nie trzeba, jest przykładów siła. 

Strzeżcie się! 
A. W. 
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Polak. Azas tu? pomaga Bóg; czołem za wczo- 
rajsza rozmowę. 

Litwin. Dawuo cię tu od kilka godzin czekam. 

Polak. Nie nadziewałem się cię tu dziś zastać^ 
wszakeś miał jacfaać do domu, przetom tu wczas nie 
przyszedł. 

Litwin. Aza nie wiesz, iź tu na dworze wszytko 
do jutra. Miano mię było wczora odprawić, alić mi, 
kiedy swa się wczora rozeszła, na jutro odłożono a wie 
Bóg, kiedy to jutro będzie, zas to jedno? Każde mi się 
umknie, mnimam by to jutro kiedy wstanę, ali znowu 
na drugie spać, przedsię i to jeszcze nie dziś; prosto 
jako ono o któremes złym gospodarzu baja, który so- 
bie nade drzwiami napisał: jutro będę robił, nie dziś. 
Więc zawżdy on napis dziś cztac, jutra czekał, nigdy 
dziś nie robił, zatym w wielkie ubóstwo przyszedł. 

Polak. Miły bracie, chciałbyś ty nafortunniej- 
szy być; nie jeden się na to jutro frasuje. 

Litwin. Każdemu za swe, panie Boże daj kiedy 
dziś nastało a w jutro się nie odmieniało, quia, jako 
filozof mówi, in tempore nihil est accipere, nisi nunc, 
i pan Bóg tym nadoskonalsza istność, iż nie ma jutra 
ani wczora, jedno dziś omnia ei adsunt praesentia. 

Polak. Aleśmy my ludzie pod tymi koły i cyr- 
kuły niebieskiemi , które się obracają, a to obracanie 
czas liczy i mierzy, przetośmy pod czasem, musi u nas 
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być wczora, dziś, jutro. Bóg jest nad tymi obrót 
i nad czasem, bo on to stworzył, on ruszanien 
i czasem władnie, nim czas nie rządzi, wszy 
i sprawuje dziś, nie wczora ni jutro. 

Litwin. Prawda, ale oto ty rzeczy pa 

obroty niebieskiemi sa nadoskonalsze im archetjf 

jest stworzycielowi swemu Bogu, z którego posz 

to*TadoSlo- dobniejsze sa, jako to stworzenie człowiek tym im 

Bl^"'nJJ^? rżenia przewyższa, iż jest na obraz boski stwórz 

dobniejsse. j^^ j^ ^^^^ uczęstuikiem rozumu i mądrości bożej, 

rozum i mądrość boża, syn jego jedyny, od w 
z niego narodzony, jest figura et imago patris. 
człowiecza natura iż jest podobna, która i sam \ 
sie przyjął, przeto ta natura nadoskonalsza , naz« 
takie^ni?©. ^za, nachwalebnlcjsza. Zasię miedzy ludźmi ten czł 
*który*Bogu jest nadoskonalszy, nazacniejszy, nachwalebniejszy, 
"*8«y.****°*^^' sprawami swemł ku stworzycielowi swemu Bogu, 
rego nie masz jutra, nabliżej przystępuje, nie odl 
jac na jutro, dziś wszytko sprawuje a wczoraj S2 
jest przeszłego czasu rzeczy, rozpamiętawajac, ji 
sze przeglądając, dziś wszytko miarkuje, rządzi, ro; 
i rozumu, rady, mądrości swej światłością w luc 
ciemnościach świeci. 

Polak. Wielka to metafizyka i nie naszego 
znać, iżeś nie dawno ż Włoch przyjachał, u nas ti 
JJ}*^*yJ"^*- musiemy jutraó, bo nie saśmy tak doskonali, al 
jutro, wszytkie rzeczy mogli prędko przebaczyć, musiem 
czekać i na wszytko się statecznie rozmyślać, 
greckiego wierszyka, który Erasmus Roterodami 
wiem zkad recytuje: »con8ultato diu multo, ut pi 
lere possisc i Plato in 7 de Republica libro ad ho< 
sit, gdy mówi: dum festino celeriter omnia percu 
tardior sum. 
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Litwin. Jest ei tak, czyni to niedołężnosć przy- 
rodzenia naszego, iż nie możemy blisko ku doskonałości 
tej, która Bóg doskonały jest, przyjdź, jednakże, ile 
możem, ku niej przychodzić mamy, bo inaczejbyśmy 
nie mieli abo nie mogli ku niej się przybliżać, próżnoby 
nas syn boży upominał, abyśmy byli doskonali, jako 
ociec jego doskonały jest. I nie ganięó ja tego, iż się 4«mJJunit 
kto nacz, niż to pocznie, rozmyśla, ale rozmyśliwszy się"**"""'*- 
już ma prędko czynić, jako mówi filozof in G.^mora- 
łium: de ąuibus iara deliberayeris ea celeriter sunt pe- 
ragenda; wszakoż przydawa: constanter autem est de- 
liberandum. Jako też ono Salustiusowe w usciech po- 
spolite jest : anteąuam incipias, consulto, ubi consulueris 
maturę, facto opus est. Przeto niechajby jutrano, na 
rzeczy trudne się rozmyślając, ale w rzeczach nietru- 
dnych, jaka jest odprawa moja, co po tym jutraniu? 

Polak. Dla tegoć ja bronię jutra tego, iżem muf^^JJJ^^ 
banso rad, iżes za nim tu dziś z nami został, a dopra- 
wisz nam raczej sam, niż przez pismo tego, co się 
jeszcze wczora nie dokonało, to jest: to nie być przy- 
czyna własna wolności polskiej , iż król in regno sit, 
ani niewolej księstwa litewskiego, iż in ducatu dux 
nascitur. 

Litwin. Czas nam nie zniósł, ale i sam wolę 
ten dług tu zapłacić, niż z tego sejmu zadłużywszy się 
odjachać i takciera Zaleskiemu ^^ nie mało winien został, 
niechaj tobie nic winien, krom dobrej przyjaźni a życz- 
liwości, nie będę. 

Polak. I ja też jako cię z tej Winności kwito- 
wać nie chcę, tak on dług wczorajszy od ciebie dziś 
przyjmę raczej, niż jutro. Poczniż w imię boże, będę 
cię pilnie słuchał. 
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być wczora, dziś, jutro. Bóg jest nad tymi obroty także 
i nad czasem, bo on to stworzył, on ruszaniem nieba 
i czasem władnie, nim czas nie rządzi, wszytko ma 
i sprawuje dziś, nie wczora ni jutro. 

Litwin. Prawda, ale oto ty rzeczy pod tymi 
obroty niebieskiemi sa nadoskonalsze im archetypo, to 
jest stworzycielowi swemu Bogu, z którego poszły, po- 
^^*^^"*°j|*. dobniejsze sa, jako to stworzenie człowiek tym ine stwo- 
3l^"'nJJJ? rżenia przewyższa, iż jest na obraz boski stworzon, to 
dobniejMe. jgg|.^ iź jcst uczęstuikiem rozumu i mądrości bożej, który 
rozum i mądrość boża, syn jego jedyny, od wieków 
z niego narodzony, jest figura et imago patris. Temu 
człowiecza natura iż jest podobna, która i sam w cza- 
sie przyjął, przeto ta natura nadoskonalsza , nazacniej- 
takie^nldo- ^za, nachwalcbnicjsza. Zasię miedzy ludźmi ten człowiek 
"który* Bogfi jest iiadoskonalszy, nazacniejszy, nachwalebniejszy, który 
napodobniej- gpj.g^^g^juj swcmi ku stworzyciclowi swemu Bogu, u któ- 
rego nie masz jutra, nabliżej przystępuje, nie odkłada- 
jąc na jutro, dziś wszytko sprawuje a wczorajsze, to 
jest przeszłego czasu rzeczy, rozpamiętawajac, jutrzej- 
sze przeglądając, dziś wszytko miarkuje, rządzi, rozbiera 
i rozumu, rady, mądrości swej światłością w ludzkich 
ciemnościach świeci. 

Polak. Wielka to metafizyka i nie naszego nieba, 
znać, iżeś uie dawno ż Włoch przyjachał, u nas trudno, 
JJ}*^*^J"^*: musiemy j utrać, bo nie saśmy tak doskonali, abyśmy 
jutro, wszytkie rzeczy mogli prędko przebaczyć, musiem czasu 
czekać i na wszytko się statecznie rozmyślać, wedle 
greckiego wierszyka, który Erasmus Roterodamus nie 
wiem zkad recytuje: »con8ultato diu mul to, ut praecel- 
lere possisc i Plato in 7 de Republica libro ad hoc allu- 
sit, gdy mówi: dum festino celeriter omnia percurrere, 
tardior sum. 
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wolnym, jako to Orzechowski za rzecz ista bierze, i nie 
każde księstwo niewolneśmy być naleźli. To już ta 
forma argument! jego nie stoi, a na inej żadnej, samźe 
mówi , jego argument stać nie może, to już po wszytkim, 
nie masa o czym mówić. Wszakże wynidźmy troszkę 
z tego ciernia i z tej gęstwy i ciesni dyalektyki, roz- 
wiedźmy i rozchodźmy się trochę, nie już na Orze- 
chowskiego argument odpowiedajac, który razem z twoja 
przyczyna wczora upadł, ale kiedy nie mamy co inego czy- 
nić, póki panowie w radzie- popytajmy miedzy sobą z inego 
argumentu, niż z tego, który Orzechowski na wątłej 
formie ustawił, jeśli wolniejsze to państwo jest, które 
ma pana przyrodzonego, abo mówiąc po Orzechowskim, 
któremu się pan rodzi, czy któremu się nie rodzi, ale 
go sobie wybiera? A tu nie chwytajmy się słów już, 
państwo zowmy choć królestwo choć księstwo, owa 
jednego panowanie, po grecku monarchia, które pano- 
wanie jednego jako wczora tak i dziś mnie się zda naj- 
lepsze i najzdrowsze rzeczy pospolitej, zwłaszcza gdy 
on pan abo król abo ksiaże żywię w jednym powsze- 
chnym kościele, mając wiarę, kapłana, ołtarz, co jest 
wedle Orzechowskiego własność królestwa, a sam pa- 
nuje, nikt im nie rządzi, alias, jako się wczora mówiło, 
nie byłby rex ani dux, gdyby nie rządził, ale był rza- 
dzon, i gdyby kogo słuchał i komu się poddał krom 
jednego Boga i prawa, ucząc się wolej bożej od samego 
kapłana a prawa tak od kapłana jako od świetskiej 
rady, jako pamiętasz wczora się o tym mówiło. Wczo- 
ram też tak rzecz pospolita wypisał : rzecz pospolita jest 
zjednoczenie ludzi pod jednym Bogiem, praw m, panem, 
na pospolity pożytek patrzących i oń się sam starają- 
cych, które wypisanie nie różni się rzeczą od definicyej 
Orzechowskiego w pierwszej Rozmowie o exekucyjej 
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Dwie pray- Litwin. Bj jedno czego! Orzechowski dwie 

wolej utew- przyczynie wolności polskiej i niewolej litewskiej powie- 
chowski po-działj pierwsza tę, iż królowie się królestwam za elek- 
cya stawaja a książęta księstwam się z przyrodzenia 
rodzą, druga, iż król ma koronatora, który mu nie do- 
puści niewolej poddanym czynić, książę nie ma, ktoby 
go hamował. Jam wczora nie bez przyczyny ostatnia 
Na wtórej tę przyczynę pierwej borzyć począł , niż onę pierwsza* 
pirwsM usa- Czcmu? Iż gdy ta ostatnia zwętleje, i ona pierwsza 
preeto wtóra ludnym zachwianiem upadnie. A to tak: tak Orzechow- 

pierwej wo- oj i: 

lał Litwin gki mówi, calc leffo słowa pamiętam. W księstwach 

wczora ibo- 7 j o i * 

"y*- jako książęta się poddanym swym rodzą, tak też zasię 
poddani ksiaźętam się swym rodzą, a to jest przyro- 
dzona niewola, dyabelskiej niewolej podobna, in cuius 
servitute nos omnes natura fuimus filii irae. A kró- 
lestwam jako królowie się nie rodzą, tak też poddani 
się tam nie rodzą, królom przeto w królestwach, jako 
królowie z bożej łaski królują, tak też i ludzie z bożej 
łaski się rodzą, nie inaczej jedno jako w księstwach 
książęta z gniewu bożego panują , tak też w księstwach 
ludzie w gniewie bożym się rodzą. Ten argument nie 
może ina stać forma, gdyż już się pokazało i ewanielia 
święta, iż księstwo przyrodzonym prawem królestwu 
przeciwne jest, zkad musza i własności królestwa wła- 
snościam księstwa przeciwne rzeczy wzajem sobie być, 
bo tak on i poty jego własne słowa. Tu widzisz, iź tę 
pierwsza przyczynę sam Orzechowski na wtórej usadził, 
przetom się ja pierwej o pierwsza pokusid wolał. Mówi: 
ten argument "na inej formie nie może stać, jedno iż 
się pokazało, iż księstwo przyrodzonym prawem kró- 
lestwu przeciwne jest, a zatym przeciwnym rzeczam 
przeciwne przy czyta, alem ja wczora wywiódł, iż regnum 
i ducatus nie sa rzeczy przeciwne, bo nie każde regnum 
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Tym też Plato i Aristoteles wywodzi, iż ta rzecz po- 
spolita, w której jeden panuje, jest nalepsza, bo w ka- 
żdym zebrania łacniej o jednego dobrego, niż o wielu; 
złych wszędy więcej niż dobrych, jako na przykład jest 
on targ, który Abraham patryarcha z Bogiem o Sodomę 
czynił, w której i dziesiąci dobrych nie mógł pan Bóg 
naleźć, dla których był przepuścić wszytkiej Sodomie 
obiecał. Pódźmyż dalej ku rzeczy przystępując. Choć 
na to łacno przyzwolisz, co rzekę, wszakże woleć aucto- 
ritatem Platonis przypomnieć. Plato in primo Alcibiade 
tak pisze : consentaneum est meliores esse naturas no- roSu^IepMy 
bili in genere, quam ignobili, si bene etiam educantur, "** p****^®- 
ita enim ad virtutem peryeniunt. Zezwalasz na to, 
czy nie? 

Polak. Zezwalam. 

Litwin. Cóż jest nobilitas generis? Aza nie to> ^oiStwo***' 
kiedy się kto urodzi, jako pospolicie mówicie, z staro- 
żytnego domu, w którym domu ludzie dobrze się rze- 
czy pospolitej z dawna i z wieków zasłużyli? Takowi 
ludzie, jeśli, jako tu Plato mówi, bene educantur, łacno 
ku cnocie przyda, bo maja i przodków swych, w sobie 
krew a przyrodzenie i przykłady domowe, które się im 
od przodków odrodzić nie dopuszcza. A przeto, jako 
Yalorius Maximus pisze, u starych ten był obyczaj, iż 
effigies maiorum suorum cum titulis suis idcirco in 
prima aedium parte ponebant, ut eorum yirtutes posteri 
non solum legerent, verum etiam imitarentur. Patrzmyż 
już w każdym państwie, który jest slachcic zacniejszy, 
i ten którego przodkowie w onym się państwie poro- 
dziwszy, w nim i krew swa i przykłady dobrych cnót 
zostawili i który onych naśladuje, czy ten, którego się ^f^TacitJ' 
tam przodkowie nie porodzili, ale z inad przyszedł, choć*2y M!Sy7 
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Bcecc pospo- w ty słowE iiapisanei : 

lit4 takie •^ . 

Onechowski watclÓW SpołeCZDOBCia 
wypisuje ja- *• ^ ■• 

ko i Litwin, złączone. Też to jest u wt 
manie, iż w rzeczy pospol 
bv6 nie może nad woln( 
wszelakie bogactwa przekł^ 
niechaj dziś nasza rzecz bęi| 
Propositio, monarcha pożyteczniejszy 1 
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■oay który nie "^ j * 

rodsi. ^ jest najwięczsza wolnosd 
jakoś wczora na Ciceron 
O tymeśray też wczora md 
więczszego dobrego nie 
więczszy pożytek rzeczy 
I;! ' toto libertas venditur auro. 
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Polak. A co inei 
mali Boga, bez którego 
':Jj : bo od niego omne datur 

\ , Litwin. Tak, al< 

skiego argumencie pi 
księstwie abo państwie] 
nie mali Boga ojcem, 
kościoła matka, jako 
już u nas niechaj pi 
ma być kościół, ołtai 

f//,!£!2?: *y"^ i ty przypadki 
dobrodj cnota, m» 
miłość, jeśli byd ID* 
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Tym też Plato i Aristoteles wywodzi, iż ta rzecz po- 
spolita, w której jeden panuje, jest nalepsza, bo w ka- 
żdym zebraniu łacniej o jednego dobrego, niż o wielu; 
złych wszędy więcej niż dobrych, jako na przykład jest 
on targ^ który Abraham patryarcha z Bogiem o Sodomę 
czynił, w której i dziesiąci dobrych nie mógł pan Bóg 
naleźć, dla których był przepuścić wszytkiej Sodomie 
obiecał. Pódźmyź dalej ku rzeczy przystępując. Choć 
na to łacno przyzwolisz, co rzekę, wszakże woleć aucto- 
ritatem Platonis przypomnieć. Plato in primo Alcibiade 
tak pisze : consentaneum est meliores esse naturas no- rodu*iepMy 
bili in genere, quam ignobili, si bene etiam educantur, °** p®***^®- 
ita enim ad virtutem perveniunt. Zezwalasz na to, 
czy nie? 

Polak. Zezwalam. 

Litwin. Cóż jest nobilitas sreneris? Aza nie to, ^<>J®«* ^^^ 
kiedy się kto urodzi, jako pospolicie mówicie, z staro- 
żytnego domu, w którym domu ludzie dobrze się rze- 
czy pospolitej z dawna i z wieków zasłużyli? Takowi 
ludzie, jeśli, jako tu Plato mówi, bene educantur, łacno 
ku cnocie przyda, bo maja i przodków swych, w sobie 
krew a przyrodzenie i przykłady domowe, które się im 
od przodków odrodzić nie dopuszcza. A przeto, jako 
Yalerius Maximus pisze, u starych ten był obyczaj, iż 
ef&gies maiorum suorum cum titulis suis idcirco in 
prima aedium parte ponebant, ut eorum virtutes posteri 
non solum legerent, verum etiam imitarentur. Patrzmyż 
już w każdym państwie, który jest slachcic zacniej szy, 
i ten którego przodkowie w onym się państwie poro- 
dziwszy, w nim i krew swa i przykłady dobrych cnót 
zostawili i który onych naśladuje, czy ten, którego się ^fc^acntSh' 
tam przodkowie nie porodzili, ale z inad przyszedł, choć*ói[y mS^J? 
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będzie też dzielny a cnotliwy i dobrze gdzie indzie abo 
we Włoszech abo w Niemcach urodzony? 

Polak. Rzekłbyeh, iż oba jednako zacni, jeśli 
jednakich cnót, bo nobilitas generis nie jest rzecz wła- 
śnie nasza^ ale cudza, jako jeden poeta napisał. Nam 
-genus et proavos et quae non fecimus ipsi vix ea no- 
stra puto. Ale iż przykładasz, kiedy oba nie przestawa- 
jac na przodków swych cnocie ani juź na nię się spu- 
szczając ani próżnując naśladują ich we wszytkim, tedy 
rzekę, iź to choć nie zacniejszy, ale ludziom milszy 
i wdzięczniejszy, który się doma urodził, niż ów z cu- 
dzego kraju. Pewniejszy onego ludzie, niż tego, i pe- 
wnie swój swoje barzej wedle przyrodzenia miłuje, 
niż cudze. 

Litwin. Barzoś dobrze to rozdzielił a przeto też 
Plato tamże in Alcibiade powieda, iż Lacedaemonii nie 
chcieli u siebie dopuścić panować jedno tym, którzy 
byli ex HeracJidarum genere; ale dajmy pokój staremu 
Platonowi. Nie czytałeś kiedy Nicolaum Maciavellum po 
włosku, który pisał deprincipe? Ten wywodzi in 2 cap., 
iź dziedziczny a w onym państwie urodzony pan jest 
lepszy i pożyteczniejszy rzeczy pospolitej, niż cudzy abo 
z inad nabyty, i dawa tam przykładów kilka naszego 
wieku o tym 3^. Wszakże opuśćmy i Maciavella. Pierwej 
się rzekło, iż to nalepszy i napożyteczniejszy rzeczy 
pospolitej pan, który miedzy inymi cnotami ma i mi- 
łość ku rzeczy pospolitej i ku poddanym, a rzeczą tego 
dochodziemy, iź zawżdy każdy człowiek wedle przyro- 
dzenia yrięcej swe niż cudze miłuje, milszy każdemu 
człowiekowi swój, niż cudzy naród. 
Polacy i Lit- Polak. Takcm i ja pierwej rzekł, ale się u nas 

n^^^JJ^u Polaków i u was Litwy często inaczej najduje. Aza 
j{j*^?^,i,J^tnie widzisz, iż u nas zkad się jeno kto wyrwie, wnet 
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go przed swa bracia wysławiemy, jako każda rzecz 
przewoźna więczsza ma gracya niż domowa, tak i cu- 
dzoziemiec u panów i u nas pospólstwa wdzięczniejszy, 
wysłuży rychlej niż swój; a małoli tego? 

Litwin. Wszak em powiedział , iż każdy czło- 
wiek wedle przyrodzenia więcej swe niż cudze miłuje, 
a wiesz, iż natura et ratio jako Aristoteles mówi in 1. 
Eticorum j semper deprecatur ad optima , która to natura, 
pisze Cicero in 3 Tusculi. : panrulos nobis dedit ignicu- 
los, quos opinionibus depravatis ex8tinguimu8. Przeto 
kto więcej cudzego niż swego miłuje, ten tego nie czyni 
wedle przyrodzenia, skażone tam zła opinia u tego przy- ^Ijj*^"*, 
rodzenie, nie szczyre, abo affekt abo opinio je odmie- ^»*^** og- 
niła, jako na przykład dam : wedle przyrodzenia każdy "*J?^ "*" 
rodzic dzieci miłuje, każdy brat siostrę, siostra brata^ 
krewny krewnego więcej niż cudzego a wżdy najdziesz, 
iż i w ojcach i matkach, w braciej, [siostrach to się 
przyrodzenie mieni i wiele najdziesz patricidas, matrici- 
das i inych parricidas. Najdziesz też, iż drugi więcej 
cudza biała głowę miłuje niż krewna, ale to czyni prze- 
ciw przyrodzeniu, które uczyniło gradus i postanowiło 
w miłości ludzi miedzy sobą, jako to pięknie Cicero 
in primo libro De Officiis pisze. A miedzy inemi słowy 
ty tam pamiętasz: » Gradus plures sunt societatis homi- 
nuro; ut enim ab illa infinita discedatur, propior est 
eiusdem gentis, nationis, linguae, jqua maxime homines 
ooniunguntur : interius etiam est eiusdem esse civitati8 ^^< 
et quae seguntur. Jednakie gdy jednej rzeczy z druga 
koUacyje, to jest przyrównanie, czyniemy, mamy w nich 
obaczać, jeśli ony rzeczy jedna drugiej we wszytkiem 
równa i jeśli cetera sint pana, iż Ciceronowemi to słowy 
rzekę, która czym druga przerówna a przeważy, tę też 
więcej niż druga u siebie mamy ważyó. Pewna rzecz. 
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iź Z przyrodzenia wszyscy dobre miłujemy ; teg 
też z filozofijej a więcej z teologiej nauczyli, i 
jest trojakiej jedno cielesne, drugie myślne abo i 
abo duszne, trzecie fortunne, a jedno z tych c 
lepsze. Czym dusza lepsza i zacniejsza i mysi : 
niż ciało, tym też dobro duszne lepsze, niź c 
także czym ciało lepsze, niż rzeczy od fortuna 
tym cielesne dobra lepsze, niż które mamy od sz< 
1 więcej maja być ważone i przez nas pożądane 
uraczone. Da Bóg jednemu dobro czystego rozui 
będzie uczony, mądry, rozsądny, da myśl czyś 
mężna, śmiała, bezpieczna, spaniała, abo też ut 
wana, wstrzymała, sprawiedliwości i pokoju i 
pragnąca i inemi pięknemi cnotami ozdobiona, 
szę bogobojna, sumnista, w wierze świętej krz 
skiej stała i stateczna, która się nie chwieje, nie 
uwieść wiatrom, każdej która jedno zkadkolwiek 
nie nauki, statecznie się trzyma słowa i przyl 
pańskiego, nie tylko w Piśmie wysłowionego, i 
i podanego od rodziców, którzy zasię od przodk< 
słowo pojęli a przodkowie od apostołów, apostołc 
Krystusa mistrza naszego, ten taki zkadkolwiek j( 
Mcn?e^Me ^^^^^ ^7^ ^ murzyńskicj ziemie, godniejszy będi 
ten7e^t*m?io- ^^^^^ ^ zacuicjszy być ma, niż który ma dobra a 
goVu"iejMy^ leśne abo fortunne, to jest urodę, ślachectwo, bO; 
i ine, i niż ten, który się tu u nas doma z naz 
szego pokolenia urodzi. Ale zasię jeśli to w 
w swym najdziemy, iż będzie miał z cudzym 
paria omnia, a to przed nim przedsię, iż swój, 
nia żadnego nie masz, iż ten i godniejszy, byś 
miłowali, niż cudzy, i on też pewnie swe wiece 
według przyrodzenia szczerego, nieskażonego m 
niż obcy, bo obcy zasię też z przyrodzenia ku 
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się skłania narodowi, by wierę nadalej był. Aza nie 
mądry, nie zacny był Ulisses, i miał wszytko, co chciał, 
u Circo, wszakże i dym z Itaki ojczyzny swej pragnął 
widzieć. Non dubia est Ithaci prudentia, scd tamen op- 
tat e patria fumum posse videre sua^^, jako napisał Ovi- 
dius. Odyż tedy i pan z przyrodzenia ty poddane wię- 
cej miłuje, miedzy któremi się urodził, i poddani tego 
pana, z którym się w jednej ojczyźnie pospołu urodzili, 
jaśnie to zatym widzieray, iż rzeczy pospolitej pożytecz- 
niejszy pan on , który się jej rodzi , niż z inad nabyty, 
bo charitas civium , to jest miłość, czyni zjednoczenie, 
a rzeczy pospolitej jest zjednoczenie, jako z jej defini- 
cyej j>amietasz ; też gdzie zjednoczenia , które z miłości 
płynie, nie będzie, tam rzecz pospolita zginie. Ale przed 
miłością ku rzeczy pospolitej , rzekło się wyższej . iż 
w tym panio^ który ma być rzeczy posjM)lit(j i>oży- 
tcczny, ma się najdować świątobliwość, dobroć, cnotii 
etc. Ba toś też zezwolił, iż w zacniejszym narodzie 
o cnotę łacniej, ;niż w podłym. A tak już ku rzeczy 
przyatapiemy to tam sobie usławszy. < )to mamy spólnego 
pana, króla jego miłość Zygmunta Augusta, panie Boże 
daj nie ostatnio zacnego Jagiełłowego narodu plemię. 
Wskrześ nam, miły panie wszechmogący, z lędźwi jego 
Władysławy, Kazimierze, Zygmunty, ony pany, apo- 
stoły n^isze! O tym mówi Orzechowski, iż się wam nie 
ro<b5i a nam sie rodzi. I^adzi to od Orzechowski* 'go 
przyjmujemy i za to panu Bogu dziękujemy, iż się nam 
w narodzie naszym , w patry jej miłej naszej, porodzili 
ludzie godni, nad które witMu , iż i wy, panowi<» bracia 
naszy Polacy, inych ze wszytkiego świata nazacniejszych 
królów i cesarzów sobie l)yście nie życzyli i pana Boga 
ustawicznie prosicie, by ich panowanie u was aż się 
z końcem świata skończyło. 

O 
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Polak. Panie Boże daj to ! Iw kościelech i doma 
z żonami i dziećmi Bogu się o to modlimy, a wie pan 
Bóg, eoby się z nami działo po tym cnym, świętym, 
Jagiełłowym narodzie ; ze strachem i wzdryganiem C2J'o- 
wiek o tym myśli. Ale postępuj w rzecz dalej. 
Litwin panu L i t W i n. Alc CO dalej mówić? Chwalę pana Boga, 

kuje, 14 się H nam Orzechowski własnego pana i przyrodzonego 
kolenia Ja- przypisał, a wam niewłasnego. Nam się pan rodzi, wam 
pan rodzi, gję j^j^ rodzi , to nas więcej, niż was, wedle przyrodze- 
nia miłować powinien. Czemuż nam Orzechowski z tego 
argumentu, który się już wczorajsza rozmowa stargał, 
niewola przypisuje? 

Polak. Nie toć Orzechowski rozumie, ale to : wy 
Litwa musicie pana cierpieć dziedzicznego, jaki taki się 
wam urodzi, by nagorszy, jako jeCo kmiecie w Zuro- 
wicach musza onego cierpieć, by niewiem co z nimi 
podpiwszy sobie broił. Ale Polacy wolni ludzie, którym 
się pan nie rodzi, nie winni króla cierpieć; jeśli im 
praw i wolności trzymać nie będzie, obiorą sobie inego, 
kogo chcą, bo mu nie sa dziedziczni poddani, tak ja- 
kos'cie wy. 

Litwin. Toć już nie będzie król, ani książę, ani 
monarcha , ale tyrannus, kto praw nie dzierży. Wierz mi 
i takowegoć by Litwa nie cierpiała, choćby się z ich 
krwie urodził. Staralićby się o inego i woleliby cudzo- 
ziemca z lepszymi przypadkami, jako się wyższej mó.- 
wiło, niż swego z sama krewnościa i domostwem. Jedno 
maja w panie Bodze nadzieję, iż z tej świętej krwie 
nic się takiego nie urodzi , rzeczy pospolitej i prawam 
a wolności przeciwnego; wszakem tu już sobie z przodku 
usłał i opatrzył, iż o tym królu^ panic, ksiażęciu, mo- 
narsze mówimy, sine discriminc vocabuloruin, by jedno 
rzecz dobrych panów w sobie mieli; który ma Boga, 
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jest świętobliwy, dobry, cnotliwy, mądry, rzecz pospo- 
lita miłujący, jako dali Bóg Jagiełłowa krew z Litwy 
wypłynąwszy wam i nam swiętobliwńe panując i pogań- 
ska ziemie za Węgry u Warny i tureckie wojsko w Wę- 
grzech u Mucliacza^* pokropiła. Doświadczyliście i wy, 
Polacy, i Węgrzy, Czechowie, Morawcy, Slęzacy ich 
świętobliwego, pobożnego, skromnego, miernego i łaska- 
wego panowania i miłości przeciw sobie. Pogotowiu 
my swoi czuliśmy i czujemy do tycłi czasów nie pany, 
ale ojce ojczyzny. Co mamy, od nich mamy, nic swego iJ!*c'}obH- 
nie mieli, i pan nasz u nas nie ma; nie używa pan "^j^jg^^^jjjjjjj* 
państwa za własne, ale łączy i miesza je z nami , tak 
nas miłuje, iż ociec synów więcej miłować nie może. 
A czemu? Quia nobis natus, nobis datus, jako w ko- 
ściele śpiewają, z naszego się narodu narodził a niela- 
daó narodu^ ale dawniejszego i starszego, niż było ge- 
nu8 Heraclidarum w Lacedemoniej , bo kroniki nasze 
tę pamięć nam dochowały, iż tu w ty kraje był, ^cie- 2^«"®^^^» 
kajać przed okrucicństwijm Neronowym z Rzymu , już Augusu. 
temu półtora tysiąca lat, z druga swa drużyna wj achał 
P. Libo, którego naszy, omyłkiem liter w podobne li- ^'„^tweST" 
tery imię przemieniwszy, Palemonem zowa , i usiadł nad ^^^^^y- 
morzem, po którym tu przyjechał, które Yenedicum, 
zowa, od którego ten kraj, gdzie posiadł, Libonia na- 
zwano, teraz Livoniam zowiemy, i posiedli od morza aż 
do Wieliej oni, co z nim z Włoch przyszli, wszytki 
miesca, jedni puste, drugie nasiadłe pod się podbili, 
które zwano Sudinos, teraz Sraudinos^^ zowiemy starem 
słowem. Od tego Libona idzie pan nasz, jako kroniki JjJJJ*^®^* 
świadczą nasze stare, po rusku napisane ^^, bo się jał i on ^^^'""JJ* 
rozpładzaó i jego drużyna, przeto potomek któryś jego 
a mianowicie jakiś Cernus wziął udział miedzy bracia 
tu ku południu nad Wielia. A gdy na to panowanie 

5» 
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jechał, oni ludzie tegoż potomstwa i języka 
i on, radując się panu przyrodzonemu wyjeoŁ 
szli witając go i stanęli na brzegu Wieliej ai 
długiemi, które i do tych czasów u nas raiedz^ 
słychamy, [które] na kształt onych rzymskich k 
kurwatur, których pogańscy biskupi ku poświęcei 
remonijach używali 5 lituos zwano, prze to 1 
nus ony ludzie a lituo Lituanos nazwał abo ł 
na którym trąbiąc stali, et a tuba Litubanos. Tc 

Kiernow. Ccmus Kicmow, od Wilna pięć mil, założywszy h 
zynirabid swym uazwał i miał dziewkę Pojatę, która dał 

uurów. za jedno książę Zynimbuda, też swego narodu 
miał herb Centaurum i po tej dziewce Cemo' 
Zynimbud opanował Litwę a brat Cernow Gm 
stał na ojczyźni^^, panował Liboniis et Sudinis. 

Radiwii. Gnubuta wnuku abo potomku czcimy, Radywiłe 
zwano, iż był porażył Tatary i jał się podmyk 
ku południu, a iż mu się Ruś dobrowolnie pode 
się już jał ruski język z litewskim mieszać, bo ] 
bojowi i ozdobni a wdzięczni u Litwy ludzie, pi 
kwoli jęła się Litwa po rusku mówić, bo rusk 
który potym od sławy abo słowa Słowiany n 
był już się rozszyrzył po wielkiej części w 
a litewski nie był użyteczny, jedno tu nad tym r 
brzegiem , gdzie teraz Prusy, Żmodź, Iflanty, aż 
lija. Tenże snadź Radiwił i Grodno założył i J 
wygnał na Podlaszu « swymi osadził i na Brześ- 
dzy Bugiem a Muchawcem^ który byli pod Jaćw 
tarzy spalili, usiadł. A we Żmodzi i w Iflanciecl 
stronę Wilijej brat Radiwiłów Wikuntus panował i 
niemenmo- bracia, z Scyrurautem a Niemnem. Ten Niemen 
imię rr.cce. zostawiwszy syuów po sobic, w rzece, która po 
Chronum abo Chrononem zowa, utonął, i od ni 
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rzeka Niemnem nazwana. Synowie Niemnowi byli Mont- 
wił, Witenj Olgin; ci się rozrodzili na Zmodzi i w pro- 
sta ślachtę obrócili, bo księstwo litewskie po Ryngolcie, 
czwartym wnuku (po łacinie adnepos zowa) Radywiło- 
wym, na Swintaurusa, potomka Centaurusowego, któ- 
rego syn Synimbud pojął był dziewkę Cernowa Pojatę, 
jako się pierwej powiedziało, przypadło; i panowali 
Centaurusów ród aż do Troidena w Litwie. Od Witena, ^* ^i?"* 

** ' syna Ni«m- 

syna Niemnowego a synowca Rady wiłłowego, wyszedł "®JJJJ® J*^f 
Witen przodek pana naszego, bo ten Witen syn Niemna i*^t**pV^S2 
utonionego miał syna Scyrumuta, Scyrumut Mingajła, ^™J|*" 
Mingajło Troniata, Troniat Gnumbiita, Gnumbut Chleba, 
Chleb Girmunta*, Girmunt Bereola, Bereol Arycyna, 
który Arycyn choć już był nie pan w majętność ale 
myśli był pańskiej, i gdy przez jego imienie Trojden 
książę litewskie, poraziwszy Prusy, jachał, prosił go do 
siebie w dom i uczęstował i syna mu Witena na służbę 
na dwór oddał, który potym czystym i doświadczonym 
mężem i u wszech ludzi wdzięcznym na dworze wzrósł. 
A gdy Trojden jednego syna miał Rynimonta, który 
się u Leona ksiażęcia ruskiego chowając okrzscił na ru- 
ska wiarę i rozmiłowawszy się wiary krzesciańskiej 
a bogomy sinego żywota, chcao pokutować za swój uczy- 
nek zakonnikiem został, bo zabił był pierwej stryja 
swego Donimunta, przeto, iż ten' był ojca jego Troj- 
dena brata swego zabił, i namówiwszy poddane, by so- 
bie Witena za pana obrali, sam panowanie \yo Pojacie 
dziedziczno Witonowi puścił^®. 

Ten Witen , przyrodzony pan w Litwie, przodek witeo pno. 
pana naszego, jał panować kęs przed tym, niż Włady- Jtgieiłow^'©. 
sław Łokietko w Polsce królował, bo jego syn Gedy- 

• W pierwodruku : też. 
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min dał był dziewkę Bwą za syna króla Łokie 
jako to macie w swej polskiej kronice^*; ale tj 

Kronikine wasze zaprawdę nie prawy i wam i nam, bo 
piBwi i pdi». nowi, dziadowi Jagiełłowemu, przypisują i podł 

wił u po- i zdradę, jakoby miał byd koniuszym abo masz 

przypimjł VI kaiążęcia litewskiego, którego zdradą zabiwsi 
kijiewtkiediu. nował księstwo. By tak było, jakożby się był 
cny i waleczny król Łokietek dał do tego pr 
aby prostego człowieka, jeszcze ktemu zdraj< 
Bwego, dziewkę i, co sprośniej, pogankę, synowi 
w małżeństwo miał poślubić a tym dom swój kr 
zelżyć i na wieczne czasy hańbę i makułę abo 
narodowi i królestwu polskiemu dopuścić przyy 

kn^ktlh ^^^ ninie się zda , ii ztąd ta omyłka : bo kiedy 
PBiic'" litewskim panem za spuszczeniem Rymontowyra*'' 
został był potomek, wnuk snadź Donimuntów, t 
jako się rzekło, Rimunt, mszcząc się ojca, żabi 
niem Drakolit; tego Prusowie*' na księstwo li 
chcieli wsadzić a Gedymina syna AVitenowego . 
Bóg Gedyminowi pomógł, iż Drakolita o gardł 
prawił, a iż Drakolit był z rodu pan, Gedymin 
tego, który u stryja, ojca Drakolitowego, słmył. 
też i koniuszym był, Prusowie z nienawiści rOi 
ii sługa , to jest Gedymin, którego ociec służył s 
Drakolitowemu, pana, to jest Drakolita, zabił, 
lerz książę, więc ty ich plotki waszy kronikarze 
ciii. Ano to już nie był sługa, ale własny pan, . 
ojcu i własny potomek ^^ księstwo puścił i na 
poddani zezwolili. Z tak dawnego i starego i d 
Bóg uczciwego, zacnego, ślachetnego rodu, nie 
lerskiego, jako wasze kroniki bają, pana mam; 
rodzonego, bo się nań, jako na potomka Liboi 
od Centaurów panowanie wróciło z herbem, to je 
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gonią, abowiem Narymuntj Trojdenów i Donimuntów 
brat, będae ksiaźęciem litewskim walecznym , chcąc, aby 
po nim książęta byli waleczni i do boju gotowi, wziął 
ftobie za herb zbrojnego pachołka ha koniu z mieczem 
dobytym, ktc^ryniby się na wieczne czasy książęta H- ^^^^^X 
tewskie pieczętowali i jego męstwa a dzielności naślado- 
wali, a herb Centaurusa stryjom a braciej zostawił. 
Nad ten ród, pewienera tego^ izbyście i wy, bracia na- 
8zy, na inego, ze wszytkiego świata niewiem jako za- 
cnego , nie fryniarczyli i radzi przyznawamy, iż się nam 
z tego świętego plemienia pan rodzi a wam się stawa. 

Polak. I nam ci też dali Bóg panem jest przy- 
rodzonym , boć się i on i jego dziad Kazimirz i ociec 
Zygmunt pierwszy u nas w Polsce rodzili , tak iże już 
[ich] więcej Polaki niż Litwa zwać i rozumieć mamy. 

Litwin. Poradzićby się nam tu uczonych Decy- 
zyj doktora Hiszpana, Piotra Roisiusa*^, uczonego czło- 
wieka i naród nasz miłującego, któremu kwoli i ku wie- 
cznej sławie napisał pięć Decyzyj i nazwał je Decisiones DecWones 
Lituanicas, w których za ta okazya, iż słuchał na dwo- Piotm 
rze króla jego miłości miesckich spraw, które przez 
apellacya do sadu królewskiego przypadają, o wielkich 
a rozmaitych rzeczach barzo uczenie i mądrze pisze, 
na kształt onyeh dawnych iuris eonsultów, prawie ich 
własnemi, łacińskiemi szczyrymi słowy czcić go, nie ina- 
czej, jakobyś samy texty ksiąg, które Digestorum zo- 
wiemy, czedł. Nie masz tam onej grubości i sprosności 
słów, które w inych iuris consulciech uczone i gładkie 
uszy obruszają i ochędożna łacinę plugawią, jaka się 
grubość najduje w Bartolusie, w Baldusie*^ i w inych ; 
ale on o tychże rzeczach, o których oni, pisząc nic nie 
zatraca ich słów swędem, ale prawie czyściuchne słowa 
kładzie z samego źródła dawnych iuris eonsultów, któ- 
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rzy jeszcze za onego wieku słynęli, póki łacina była 

nie popsowana przez nacyje cudzoziemskie w Rzymie 

Numeroi2i { wc Włoszccli. Ten iu dccisione tertia o tym pięknie 

etsegoeatibus. ^ ^ . . , , 

pisze i wywodzi, co czyni człowieka, iż naszym słowem 
Co r«ynł tu- pospolitym Tzckę, tutcczncgo i tubylca, jeśli urodzenie 
dwnie czy ^zy wmicszkanic ? Tak definit prawnemi wywody i świa- 
dectwem władnym starych iuris consultów, iż nie, gdzie 
się kto urodzi, tego narodu ma być mian i rozuraian, 
ale gdzie rodziey własne swe i przyrodzone mieszkanie 
abo domostwo maja*, a domostwo tam jest, gdzie animi 
(jako on tam słowy iuris coi:sultów mówi) destinatio 
ciągnie et fixum consilium, quo loco domicilium habere 
quis malit. Kzecz też pewna, iż każdy woli to domici- 
lium, którego pewien , które jego pewne, własne, przy- 
rodzone, dziedziczne, wieczne, jako księstwo litewskie 
panom naszym Orzechowski być powiada tak własne, 
jako jemu Żurowice. A przeto wedle Decyzyj doktora 
Hiszpanowej król jego miłość jest nostrae civitatis civis 
vel civitatis nostrae princeps, non vestrae, chocia się 
w Polsce urodził, ale parentura destinatio et fisum con- 
silium jako do własności tu się ściągnęło. 

Polak. Powiedaja, iż król nieboszczyk stary 
w Polsce wolał mieszkać niż w Litwie; kiedy do Kra- 
kowa przyjechał a na Kurzej nodze usiadł, mawiał: 
» tośmy już doma, dzieci «, a tak nie do Litwy pana na- 
szego parentem animi destinatio ciągnęła, ale do Polski. 

Litwin. Każda rzecz sadzić ludzie mądrzy maja 
nie jako się z rzadka czasem trafia, ale jako w pos{K)- 
litości. Tak w prawie napisano: ad ca debet aptari 
ius, (piae frequenter et facile, quam quae perraro eve- 
niunt. Co się raz abo dwa traii, na to nie patrzą pra- 
wnicy; pospolicie każdy do tego się z przyrodzenia 
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ciągnie mieszkania, które wie, iż mu dziedziczne, ojczy- 
«te, własne; pewne i tani się funduje. 

Polak. A czemuż ludzie z północnych krajów 
tu naszych, jako Goty, Yandali, Hunni i innych wiele, 
opuściwszy swe ojczyste i przyrodzone siadła, ciągnęli 
ku południejszyra milszym krajom? 

Litwin. Tak historya pisze a mianowicie Paulus 
Diaconus, iż północne kraje zdrowsze sa ku mieszkaniu 
niż południejsze, bo w tych gorąca wielkie wysuszają CMmuiudiie 
wilgotność przyrodzona w ludziech. Nie tak długo ludzie ''"^*T .**® 
pod południm słońcem żywią, jako na północy, przeto ^cięgiją. 
fiię rozradzaja ludzie północni i mnoźa tak, iż żywności 
im rozpłodzonym stawać nie może; bo też nie jest tak 
żyzny kraj północny prze wielkie zimna i więcej w nim 
ludzie pokarmu potrzebują, musza sobie ustępować 
i losy więc musieli puszczać na troje lud wszytek roz- 
dzieliwszy, jako pisze ten to Paulus Diaconus, a na Ub. i, e«p. i 
która część los padł, ta musiała z ojczyzny ustąpić stu Longo- 
a szukać sobie nowego siadła, pewnie nie z rozkoszy 
ani z ochoty, ale z potrzeby i z niedostatku, bo przy- 
rodzenie nie tylko ludzkie ale wszech ;^ywych zwierząt 
1 ptaków tam się ciągnie, gdzie się porodzili, by się 
wierę niewiem jako indzie dobrze miały, jako Ovidius 
napisał : 

Cum bene sit clausae cavea Pandione natae, 

Nititur in silvas illa redire suas ". 

Nie bez przyczyny tedy i pan Bóg wiedząc, iż 
przyrodzony pan przyrodzone poddane więcej niż cudze 
miłuje, chciał, aby lud żydowski, który on umiłował 
i o którego się wszytko dobre starał, niemiuł króla abo 



• Ovid. ex Tonto 1, 8, 89. — W |»ier\vodruku natiuniast: 
Cum bene siitt i-lnuHae CAvea Parniione natae, 
Nititur in silyas quaque redire suas. 
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poteris constituere ipsura principem alienigenatn , quo- 
niam non frater tuus est. I bywali zaw/rdy iudices et 
reges hereditarii w żydostwie per successionem ordine 
Gene. 49. geniturae, tak jako Jakób patryarcha prorokował: non 
deticiet princeps ex luda et dux ex fenaore eius, 
donec veniat, qui venturu8 est, et ipse erit exspeetatio 
gentium. I oparło się to panowanie aż o tego, który 
był ex feraore ludae i gentium ex8peetatio, verus rex I 
ludaeorura i który podał królestwo swe i na nie we- I 
zwał nas pogany i saśmy filii luda non secunduni j 
carnem, sed secundum spiritum, a nad to królestwo żadne | 
szczęśliwsze ani zacniejsze ani błogosławieńsze nie jest. j 
Przeto i my, którzyśmy na onych żydów miesce nasta- I 
pili, temuż panu naszemu, Jezusowi Krystusowi, królowi 
żydowskiemu dziękujemy, iż nam Litwie dał na przy- 
kład i wzór królestwa swego króla, pana przyrodzo- 
nego, ex antiąuissima tribu auctoris et conditoris gentis 
nostrae Publii Libonis, i tymeśmy, niewola i służba 
jego nie uciśnieni, iż się nam rodzi a wam stawa. 
A panie Jezu Kryste, synu Dawidów z pokolenia Ja- 
dowego, który się nam rodzisz panem Bogiem a nie j 
stawasz, dziedziczny panie nasz, któryś wyszedł ksia- ' 
żęciem z Betleem^ jako jest u proroka, któremu się ro- I 
dziemy per lavacrum regon erationis poddanymi , nie 
stawamy, ani się ty nam stawasz tym ksiażęciem, abyś 
nas rządził, populum Israel^ bo cię nie wybieramy so- 
bie, ale ty nas wybierasz, raczże nas pocieszać a na 
kształt panowania swego daj nam , abyśmy nie mieli 
czynionego abo obieranego pana, ale jako ty królujesz 
ordine geniturae nad nami poszedszy ex femore luda 
i panować będziesz do skończenia wieków, wzbadżże 
i wskrześ nam z lędźwi Jagiellonowych , których to 



Polaka z Litwinem. 75 

ostatnie plemię u nas panuje, pana, któryby nam aż 
do końca świata dziedzicznie panował a iżby się nam 
z niego pan rodził, a nie stawał, jako się ty nam pa- 
nem rodzisz i my się tobie rodziemy poddanymi, tak 
abyśmy się do dnia sądnego Jagiełło wem u pokoleniu 
poddancmi rodzili. Cóż rozumiesz, byłoby to z gniewu 
bożego, jako Orzechowski w tecz^ nic nie dowodząc, 
blekoce, czyli z łaski bożej? 

Polak. I z wielkiejby to było łaski miłego 
Boga, której aby nam społem użyczył ten miły pan, 
wieczny a dziedziczny nas prawdziwych Judów król 
i ray wam prosić pana Boga pomagamy. A gdyż tak z tej okasyej 
jest, iż pan Krystus, potomek Judów, przeniósł ten ród móiHć. 
na nas i wszczepił nas pogany w plemię i pokolenie 
ludac; fracti enim sunt rami, jako święty Paweł 2 
ad Romanos mówi, ut nos insererernur, tak żeśmy już 
sa jeden lud z onym ludem starego zakonu, quia ille 
fecit utracjue unum, bośmy my już w tym korzeniu i nas 
już ten Judów korzeń nosi, jako tamże Paweł święty 
mówi, i przyrodzonego pana tego, który jest ex8})ecta- 
tio gentium my mamy. Już panem nie jest luda abo 
żydom , ale nam , bo i oni z tego korzenia per incre- 
dulitatem defracti sunt, nos vero lide constitimus. Na 
kształt tego tedy, bo jako Judów ród jest nam ]:anem 
per tidem i zjednoczeniśmy przez Judowego potomka, 
pana Krystusa, z ludem żydowskim, który w tegoż 
wierzył, w którego i my, tak Jagiełłów ród przez pray- 
jęcie wiary, któraśmy sa zjednoczeni i która uczyniła 
utraque unum, jest wam spoinie panem i uczynił nas 
nnum populum i jest też nasz przyrodzony pan jako 
i wasz. Czemuż się z tej uniej zdzieracie? 

Litwin. Bóg wie, wam tego nie zajrzemy i przy- 
mawamy, iż jest waszym przyrodzonym panem tak 
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jako i nam, ale to się mówi ku zborzeniu Orzechow- 
skiego wywodów, któremi on z tej przyczyny dowieść 
chciał, iź księstwo litewskie przeto w niewoli jest, iź 
mu się pan rodzi. 

Polak. Juź daj pokój Orzechowskiemu; nie 

dzierżę ja w tej mierze z nim, małoli królestw jeat 

i państWj którym się pan rodzi, a przedsię wolne sa 

i sobą władnaó leda jako królom swym przeciw pra- 

wam nie dadzą? Przyrodzony król hispański i rodzi 

Swa^krae" ^^^ Hispaucm R przedsię, jako to rzecz wiadoma w Ara- 

'ua^^^^rayro- S^^y^.i^ ^^ królcstwic hispańskiui magistratus, który 

j^^***°^^^'' iustitia Aragonum zową, więcej może niż król. I Fran- 

woine. ciizom i Anglikom się król rodzi a widy i ty państwa, 

póki się jeszcrze było tak wiele różnic około wiary nie V 
wszczęło, tak były wolne, swobodne, wspaniałe, iż ich 
obyczajom się j)rzypatrywać naszy Polacy za osobne 
ćwiczenie mieli, i zwali to, kto jechał do tych narodów, 
po rycerstwie jeździć. Ale to mi powiedz, gdyż mamy 
jednego pana i samiśmy jako w Krystusie, przez wiarę 
tak w jednym panie przez spólne spiski zjednoczeni, | 
czemu od tego zjednoczenia, to jest uniej, się wydzie- 
racie i unus populus, ima gens, una respublica z nami 
być nie chcecie? Na cos mi wczora miał odpowiedzieć, 
aleś się zagnał za Orzechowskim na to mało odpowie- 
dziawszy. 

Litwin. Quaestio to nie mej głowy. Barziej mię 
dolegała hańba i sromotna przymówka^ która naród 
nasz Orzechowski popluskał, tom wolał zatrzeć, niż 
o unijej mówić, o którejeśmy się dosyć w Warszawie** 
nasłuchali nie bez powasnienia, wszakże niechać na to 
krociuchno powiem. Wabicie nas do uniej, która dawno 
Jagiełło królem polskim zostiiwszy a przy nim Alcxan- 
der AYitułt i inv bracia z nim zezwoliwszy się z naro- 
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dem polskim się złączyli i zjednoczyli przez pisma i po- 
przysię^enie, a nic złego i owszem barzo dobrego chce- 
cie. A kto gani jedność, zgodę, miłość, społeczność, 
i owszem, kto jej nie miłuje, nie pragnif, nie wysła- ""*® *®*»^*» 
wia i do niebiosów nie wynasza? Nie chcę tu się ba- 
wić historya, z którcjby się pokazało kto do rozerwa- 
nia i rozdwojenia dał przyczynę, bo różnie nasza hi- 
storya od waszej świadczy, a mnie je tu zgadzać nie 
jest rzecz ani moja, ani tego czasu. Ale by też snadź 
przed tym unio żadna nie była, abo bywszy za czy- 
jażkolwiek się przyczyna potargała, godne jest nieśmier- 
telnego pochwalenia naszego miłościwego pana, króla 
jego miłości staranie, które widzisz jako po ty wszytki 
czasy czyni o nię, aby ja jako ine wszytki prawa 
w exekucyja przywiódł. Dobrego i rzeczy pospolitej 
potrzełłnego i wy się u nas napieracie, byśmy z wami 
byli unum, i my nie mamy od czego biegać, ba wierę 
bych ja rad, abyśmy wszyscy krześcianic na ostatek 
i Turcy i pogani w Krystusie się zjednoczywszy byli 
unum nakształt bóstwa jego, jako on z ojcem jedno 
sa, iżby esset credentium anima una et cor unum, 
a pan nasz, król jego miłość, aby nad tymi wszytkiemi 
zjednoczonemi w jedna rzecz pospolita narody był mo- 
uarcha. Sed recedamus ab ista universitate. Radnych 

■ 

ja, byśmy Litwa z Polaki byli unum, jedno patrzmy, 

możeli być unum ex diversis ? Prorok m<)wi : Deus pmi. 67. 

inhabitare facit unius moris in domo; jeśli Bń^^:; tych 

w domu chowa, którzy sa jednakich obyczajów, tedyć 

i w miejcie, tedy i w rzeczy pospolitej każe aby byli 

unius moris. Ukażcie wy to mnie pierwej, jeśliście wy 

sami panowie Polacy unius moris^ jeśliście unum^ abo 

też 1 my Litwa, et non diversa. A co więcej ludzi r „i© nie mo- 

jednoczy, jako religio, która I^ctantius Firmianus twier- '' ilyd. 
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dzi być a religandis animis nazwana? Tac jednoczy, 
ta i różni ludzie. Anacharsis Tatarzyn, gdy go zwano 
w Grecyjej barbarum, odpowiedać byJ zwykł: tak u Ta- 
tar Grekowie" sprośni, to jest barbary, jako u Greków 
Tatarowie^^. Tymże obyczajem kto w która się religia 
wda, różna od drugiej, tak mu się różna od swej sprośna • 
zda, jako od tej różnej religio jogo; naśladowca tej onego I 
zowie infidelem, on zasię tego. A mamy praeceptum I 
2 Kor. 6. generale św. Pawła: nolite ducere iugum cum infideli- 
bus; jakoż się tu, proszę panowie Polacy, z wami sprzadz? 
Ano się i sami musicie bać sprzadz się z sobą przed 
przykazaniem św. Pawła, bo i tenże na drugim niiej- 
Tit. 3. scu rozkazuje haereticum post unam atque alteram 
adraonitioneni devitiire. Confessionistae, to jest Luterani, 
ci nas, które per contumeliani papieźniki zowa, dawno 
u wszytkiego świata obelżywszy przeklęctwera i brzyd- 
kościii, po łacinie abominationem, być sobie perswadują, 
których dosyć w Polsce. To z tych a z papieżników 
unio być, jako różnych, nie może; zasię papieźnicy 
Luterany maja za heretyki, to już ci nie będą unum. 
Przysłuchawszy się drudzy, u zwłaszcza Zwinglius Lu- 
teranom, jako zesromocili papieźniki, i obrzydziwszy je 
sobie jeszcze na ich pohańbienie dalej poszli i wskrze- 
sili z martwy dawno zganiona naukę Wiklefowę a da- 
wniej Berengariuszowę. Z tymi już i sami Luterani 
wojnę wiodą, czego się ustawicznie i nasłuchać każdy 
i naczytać może. Tak ich też mało nie więcej niż Lute- 
ranów w Polsce, to i ci jedno być nie mogą, bo różne 
rzeczy miedzy sobą sa. Wszczynają się zasię jacyś nie 
wiem jeśli Arriani jeśli Eutychiani, bo się jeszcze rozu- 
mieć nie dadzą ^'^, na ty się i Zwingliani dawszy Lutera- 
nom pokój oborzyli, powstawaj a snadź, których Boże 
uchowaj, i nowokrzczeńcy ; toby już ostateczna legam, 
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magistratus et totius rzeczy pospolitej pestis. Kie byłoby 
co unijować, taby nieszczęsna i jadowita sekta juź 
wszytko zdrowie rzeczy pospolitej skryła. Cóź to będzie 
za unio, co za zgoda, co za społeczność nam, którzy 
oto ani jednej myśli miedzy sobą nie mamy, ani jednych 
obyczajów, ani jednej wolej, ani jednego zakonu, ani 
jednego kościoła, ani jednego Boga? A prawie nie 
jednego, bo go już snąć dzieła i niewiem jakie różnice 
miedzy Ojca, Syna i Ducha świętego prowadza, pewnie 
im króla o komisya na granice boże prosić, boć oni 
nauczywszy się u przodków swych Luteranów, Zwingla- 
nów, Arrianów, chcą, by król nad Bogiem zwierzchność 
miał, gdy mu nad oblubienica boża, kościołem jego 
świętym, zwierzchność dawaja ^®. A tak za to nie tuszę 
ja, mili panowie, by nas Bóg złączył, bośmy się sami 
miedzy sobą rozłączywszy i rozróżniwszy, od niego roz- 
łączyli i rozróżnili i zwierzchność sobie nad nim i ko- 
ściołem jego uzurpujemy, której on nie dał, jedno Du- 
chowi świętemu, na apostolech a teraz namiastkach ich 
odpoczywającemu. Iniąuitates enim nostrae diyiserunt 
inter nos et Deum. Wierzcie mi, gdzie z Bogiem zje- 
dnoczenie nie jest, nie będzie zjednoczenie i z ludem; 
rozdwoi, rozpłoszy, rozłączy, rozwieje Bóg tych, którzy 
sa od niego różni ; erunt tanquani pulyis, quem proicit PwJm i. 

, Yentus a facie terrae. Zjednoczcie się w jednej wierze 
pierwej, bądźcie unum między sobą, non diversa et va- 

k ria, de uno pane et de uno calice participate, tedy bę- 
dziemy unum corpus multi, jako mówi święty Paweł, i Kor. lo. 
a gdzie się w wierze złączymy, złączyć nas pan Bóg 
aam. Erit credentiimi anima una et cor unum, dabit oiieje 
noDis Deus cor unum et spiritum unum. Toby miało Jere. 32. 

k być pierwsze wasze staranie, jedno widzę, iż praepo- 
stoore poczynacie, więc się też zdarzyć nie chce. 
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Polak. Prośmy tedy pana Boga, aby on nas 
raczył sam jako w wierze swej, tak i w jedności rze- 
czy , pospolitej złączyć i zjednoczyć. 

Litwin. Bez jego wzywania i pomocy nic nasze 
staranie nie uczyni. Wątpię ja i na tym sejmie tu Par- 
cewskim^ na którym się oto z nami już kilka niedziel 
mordujecie, by się to dokończyło, ocz się społem sta- 
ramy, bo nie rozumiem, aby był pan Bóg z nami; 
różno go wzywamy; jedni w kościele a tych mało, — 
przy mszy, która była o świętym Duchu wedle zwy- 
czaju starodawnego na początku tego sejmu ledwo dwa 
panowie świetcy z królem jego miłością byli; byś tu 
rano bywał w dworze, nasłuchałbyś się tu w posel- 
skiej izbie pienia nowego, tuż pod panem, tych nowych 
wierników. Cudneć słowa i nabożnie ku Bogu śpiewają, 
ale doszłoby czarta, by jeszcze mieli Mahumeckie abo 
pogańskie pieśni piać, muszać barwę mieó krześciaustwa, 
speciem pietatis, chcali prostaczki zwieść. A drudzy 
zasię i panowie i posłowie ni tej ni owej strony, ani 
tu ani do kościoła chodzą, ale póki się my modlimy 
a ci pieją doma, abo śniadają, abo grają, abo tak bez 
wzywania imienia bożego sprawy swe odprawuja. 

Polak. Wszytko to pan Bóg w dobre obróci, 
kiedy będzie raczył. Dziękujęó za tę rozmowę, od któ- 
rejbych się nie pokwapił do samego wieczora, ale mam 
barzo pilna potrzebę do gospody. 

Litwin. I ja się pójdę gotować. Owa kiedy bę- 
dzie dziś a nie jutro, jeśli wyjadę, a jutro się tu z tobą 
nie ujzrę, już się teraz z tobą żegnam, życząc ci od 
pana Boga, wszytkiego dobrego. Bądź na mię łaskaw. 

Polak. I ty na mię. A daj ci Boże fortunna 
drogę. 

DOKOŃCZENIE. 



OBJAŚNIENIA. 



^ Zapewne Paolo Borgasi f w Wenecyi 1541 r. 
2 Por. wstęp, str. V. 

^ Z trzech rodów zrobił autor w zapale aż pięć; 
>Habdańce«, wedle znanej opowieści o początku herbu 
Habdank, naleźa do Skarbików (Skarbków), a » Włosto- 
wickiec do »Duninów€, mowa tu bowiem o znanym 
dostojniku polskim XII wieku, Piotrze Właście Du- 
ninie. 

* Opowiadania te o Jakóbie ze Żnina i Piotrze 
(właściwie Fulkonie) arcybiskupach gnieźnieńskich wziął 
autor zapewne z Kromera. U wszystkich jednak kro- 
nikarzy i u Kromera Jan Czapla ma tytuł scholastyka 
płockiego i kujawskiego^ a nie archidyjakona. 

^ Mindajło, zwany zwyczajnie Mendog. por. Stryj- 
kowski, kronika, wyd. Daniłowicza, I, 289. 

^ Janicki, Vitae Regum Polonorum elegiaco car- 
mine descriptae, Antverpiae 1.^63, str. 7. »Miesco Se- 
cnndosc. 

'^ Mówi tu autor zapewne o bulli Jana XXIII wy- 
danej w Konstancyi 26 lutego 1415 a potwierdzonej 
przez Marcina V tamże 13 maja 1418, mocą której pa- 
pież naznacza Władysława Jagiełłę i Witolda obrońcami 
i generalnymi wikaryj uszami Kościoła w księstwach 

6 
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pskowskiem i nowogrodzkiern. Por, Caro, Geschichte 
Polens IV, Ml i 471. 

^ Quincunx, właściwie pięć punktów na kostce, 
w ogóle figura z pięciu punktów złożona, na podstawie 
której można wznieść piramidę. Orzechowski przyjął 
symbol tej figury, dla wyprowadzenia podstawowej my- 
śli swego systemu, w dziele p. t. »QuincunK< itd. por. 
wstęp, str. V. — W dziele swem (wyd. Turowskiego) 
tłomaczy co to jest quincunx na str. 38 i 39. 

^ Oksza: 1) topór, siekiera; 2) nazwa herbu Orze- 
chowskiego, przedstawiającego okszę na tarczy. 

^^ For. ustęp jedenasty przywileju horodelskiego 
1413 w Działy ńskiego, Zbiorze praw litewskich (Poznań 
1841) str. 14. O sejmie wileńskim 1563 ważnym szcze- 
gólnie dla prawodawstwa litewskiego niewiele wiadomo, 
przebiegu jego nie znamy. Por. w tymże Zbiorze praw 
lit. str. 528—542. 

^^ Na sejmie piotrkowskim z 1562/3 roku wydał 
król ustawę, mocą której nie wolno było wykonywać 
starostom wyroków sadów duchownych. W ten sposób 
zniesiona została jurysdykcyja duchownych tak co do 
herezyi, jakoteż co do dziesięcin. Vol. Leg. wyd. Ohryzki, 
II str. 19. 

^2 Nazwiska znakomitych rodów litewskich. 6a- 
sztołdowie lub Gasztowtowie wygaśli w głównej gałęzi 
w pierwszej połowie XVI wieku, Kiszkowie kwitnęli 
zwłaszcza w XVII wieku, Dowojnowie i Zabrzezińscy 
w XVI wieku, Rekuciowie nigdy nie wyszli ponad 
zwykła szlachtę, Kieżgajłowie wygaśli podobno w XVIII 
wieku; Litaurowie, z których pochodził znakomity wo- 
jownik Iwaszko za Aleksandra i Zygmunta I, należą 
do rodu Chreptowiczów. 
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^^ Kaznodzieje heretyccy : Cosminus tj. Jan z Koź- 
mina ; Wawrzyniec z Prasnysza zwany Discordia ; wresz- 
cie Szymon z Proszowa. 

1* Znakomici wojownicy litewscy, Konstanty ksiaże 
Ostrogski i Eustachy (Ostafi) Daszkiewicz. 

*^ Obrażający Litwę ów ustęp w »Quincunxie€ 
Orzechowskiego (wyd. Turowskiego str. 75) brzmi: 
»Ilko' ty widzisz z księstwa ludzi, tylko widzisz nie- 
wolników; a ilko widzisz Polaków tylko widzisz swo- 
bodnych panów, którym każdy inny z księstwa niewolnik 
zawżdy z harcu tak ustępować musi, jako Iwowi ustę- 
pują samy, kozy, albo dzicy jelenie ; by też dobrze na 
ty niewolniki Polacy, wolni królowie, nie z szablami 
ale z pubami na harc jechali. Zajęczego jest serca 
niewola, pierwejci ona ucieka aniźli ja swoboda płoszą; 
niechaj niewola w kamchach albo w złotogłowach na 
bedewiach albo i na dzianetoch bardzie jeździ, niech 
sobie tytułów zdobywa a jemi się ozdabia; nakoniec 
niech się ta sowa zjastrzabia jako chce, przedsie sowa 
sowa będzie, z orłem nigdy nie zrówna; dnia, to jest 
Polaka, chronić się i nocy swej patrzyć musi; z tym 
orłem w słońce ta sowa nigdy równo patrzyć nie będzie; 
placu hardemu wolnością a królem swym Polakowi za 
wsze postąpić musi , by też dobrze Polak w siermiędze 
na wole na harc przeciwko tej niewoli wyjechał*. 

*® Zdaje się, że tu autor czyni aluzyja do burzli- 
wych zjazdów szlachty na pospolite ruszenie zwołanej, 
które niejednokrotnie już do jego czasu w Polsce bywały 
robione y tak w Czerwieńsku r. 1422, w Cerekwicy, 
Opokach i Nieszawie 1454 r., w XVI w. i za pamięci 
Angostyna Rotunda w 1537 r. pod Lwowem na tz. 
wyprawie wołoskiej lub wojnie kokosze j. 



84 



17 Dnia 24 Stycznia 1564 r. 

1^ Dnia 15 lutego 1563 r. zdobyty został Połock 
przez Iwana Groźnego. 

1^ Angariae, perangariae, jestto nazwa obowiązku 
dawania podwód po drogach głównych (angariae) i po- 
bocznych (perangariae). Por. o tem: Czacki, O litew- 
skich i polskich prawach, wyd. Turowskiego, I, str. 
71. — Pontale — wyraz łaciński, któremu odpowiada 
polski: >mostowe«, tj. myto na drodze od mostu (Linde). 

20 To jest: Wielki ksiaże moskiewski (Iwan Gro- 
źny) Połock zarębuje. 

21 Dosłowny cytat z »Satyra« Kochanowskiego, 
wiersz 105 — 107. Wydania pomnikowego t. II, str. 47. 

22 Ustęp ten odnosi się do często wspomina- 
nych w naszej literaturze politycznej i satyrycznej XVI w. 
nieporządków i nadużyć w sadownictwie. Każdy niemal 
satyryk miał sobie za obowiązek na to złe wskazać 
i dopominać się, tak jak tu, ostra bronią ironii usunię- 
cia nadużyć. Co do porządku myśli por. Bielski Satyry, 
wyd. Bibl. pis. pol., Rozmowa baranów, str. 41. 

23 Miejsca tego nie umiem wytłomaczyć. Czy 
objaśnienia nazwy ^Roswarowska łaźnia ^ szukać na- 
leży w jakichś nieznanych nani dziś zwyczajach, zacho- 
wywanych w pewnej, znanej widocznie powszechnie 
czytelnikom XVI wieku łaźni, czy tu może mowa 
o łaźniach w Parczewie^ które król Zygmunt August 
przywilejem obdarzył (Słownik geograficzny Król. Pol- 
skiego, pod wyrazem: Parczów). rozstrzygnąć nie 
umiem. 

** Zapewne Ammonius gramatyk grecki z Alexan- 
dryi w IV wieku po Chr., autor traktatu »De adfinium 
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verborum differentiac. Wyrazy greckie znaczą xo(pa- 
^oą — władca, P^^^ł i^YeiAÓy — wódz, dowódca; dfvaC — 
zwierzchnik, książę, wódz; ^aariXe6c — król. — Cały 
ten ustęp z powodu błędnych etymologicznych wywo- 
dów Orzechowskiego w Quincunxie, str. 66. 

25 >Nie urodziła nigdy Polska Mussiła, który się 
w Grodnie o Kazimierza króla kusił, ani Glińskiego, 
który Zygmunta zdradził, ani Wójcika ani Wiktoryna 
żadnego, którzy dla zdrady swojej przeciwko panu swemu 
w Wilnie niedawno skarani na gardle sa< pisze Orze- 
chowski w Quincunxie str. 73. Por. Górnicki, Dziejct 
str. 116 i 127. 

2* Zapewne mówi tu autor o zamachu na Zyg- 
munta I w r. 1523, o którym pisze Bielski str. 1024. 

^ Ma tu autor na myśli zapewne fakt zabójstwa 
w 1440 r. Zygmunta Kiejstutowicza Wielkiego księ- 
cia litewskiego 1432 — 1440. 

•® Heraldycy nasi znają tylko trzech Sobieskich 
w XVI wieku. Hieronima (Niesiecki) około 1548 r. oraz 
Wojciecha podkomorzego i Marka wojewodę lubelskich 
z czasów króla Stefana. Czy ten, o którym widocznie 
znana wówczas anegdotkę spisał Rotundus, był jednym 
z wymienionych, nie wiadomo. 

^ Nie udało mi się wykazać, z jakiego autora (za- 
pewne nieklasycznego) ten cytat pochodzi. 

'^ Zapewne właściciel gospody, w której posło- 
wie sejmowi stali. 

•^ Jest to jeden z rzadkich dowodów, źe nasza 
litaratora polityczna opierała się na włoskich dziełach 
po włosku czytanych. Cały następny wywód Litwina 
iesi rozszerzeniem myśli zawartych w drugim rozdziale 
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Macchiavella »I1 Prłncipe« zatytułowanym »Dei prin- 
cipati ereditari<. Por. Dembiński, Stosunek włoskiej 
liter, polit. do polskiej w XVI wieku. (Kraków 1888) 
str. 40 i nast. 

32 Cic. de Officiis I, 17, 53. 

33 Ovid. ex Ponto I, 3, 33 — 34 ; gdzie wiersz ten 
tak brzmi : 

Non dubia est Ithaei prudentia, sed tamen optat 
Fumum de patriis posse videre focis. 

3* Bitwa na polach Mohackich, w której zginał 
bohaterska śmiercią Ludwik II król węgierski, syno- 
wiec Zygmunta I. d. 29 sierpnia 1525. 

35 Libonia, Livonia — ziemia Inflancka; Wie- 
lija = rzeka Wilija ; Sudini lub Smudini = oczywiście 
Żmudzini. Że te baśnie nawet u współczesnych Litwi- 
nów mało łatwowiernych słuchaczy mieć musiały, -wska- 
zuje ustęp w kronice Stryj ko wskiego I, 70. 

36 Rotundus, który miał pisać jakaś nieznana 
dziś kronikę litewska, zbierał widocznie źródła do hi- 
storyi Litwy. Sam mówi tu o » kronikach naszych sta- 
rych, po rusku napisanych*, ze Stryj ko wskiego zaś 
wiemy, że miał kronikę Dusburga. Opowiadanie na- 
stępne o pierwszych władcach Litwy ułożone jest na 
podstawie kilku źródeł, między innemi tz. kroniki By- 
chowca (wyd. Narbutt, p. t. Pomniki do dziejów litewskich, 
Wilno 1846). Niepodobna tu zresztą coś stanowczego 
twierdzić, gdyż jak się z ustępów przywiedzionych u Stryj- 
kowskiego przekonać można, początkowe te baśnie sa 
wspólne prawie wszystkim latopisom i kronikom. 

37 We wszystkich znanych nam źródłach nazywa 
się ten książę, wnuk Gnubuta a syn Montwiła, nie 
Rady wiłem, lecz Erdziwiłem. Czy ta różnica polega na 
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jakiemś rękopiśniiennem źródle, czy też jest licencyja 
Rotundowa ku większej chwale domu Radziwiłłów, któ- 
rzyby w skutek tego pocho<lzić mieli z najstarszej 
dynastyi książąt litewskich? 

'^^ Genealogii dynastyi Witenesa nie podają znane 
dotychczas źródła do litewskich dziejów. 

•^'•^ Zwraca się tu autor przeciwko twierdzeniu 
Miechowity w jego Chronica Polonorum (wyd. z r. 1621, 
str. 264). 

*^ Poprzednio str. 69 zwany: Rynimunt. 

*^ Prusami nazywa tu autor Krzyżaków. 

*- Własny potomek, to jest: właściwy dziedzic, 
ów Rymont lub Rynimunt, po którym Witenes na- 
stąpił. 

*^ Piotr Ruiz de Moros, Hiszpan, znakomity pra- 
wnik, naprzód profesor uniwersytetu krakowskiego, na- 
stępnie referendarz w sprawach miejskich W. X. Litew- 
skiego, kanonik wileński, 1542—1571. — Por. Ossoliń- 
ski, Wiadomości historyczno krytyczne, II, 155 — 235. 

** Bartolus Seyerus de Alphanis 1H13 — 1355 i Bal- 
dus de Ubaldis z Perugii 1323 — 1400 najznakomitsi 
glossatorowie prawa rzymskiego w XIV w. 

*^ Na Kojm warszawski 1563 r. przybyło poselstwo 
litewskie w sprawie unii przez sejm litewski wypra- 
wione. Po długich i cierpkich rozprawach do zgody 
nie przyszło. 

**^ Tatarami nazywają się tu starożytni Skytowie. 

*^ Aryjanizm zaczął się rozszerzać w Polsce od 
roku 1558. Głównymi jego krzewicielami byli Faustus 
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i Laelius Socynowie, Blandrata, a z Polaków I 
z Goniadza. 

*^ Niekatolicy i »nowinkarze« religijni dążyli 
tego, aby król był głowa polskiego kościoła. Sobór 
rodowy, o którego zwołanie bezskutecznie na króla n 
gano, miał być pierwszym do tego krokiem. 

SŁOWNICZEK. 



Wyrazów oznaczonych * niema w Słowniku Lindego II wyd. 
Liczby oznaczają stronnice niniejszego wydania. 

* archimedrita 27 — archimandryta tj. przełożony ki 

sztoru we wschodnim kościele. 
ardziakon 21 — archidyjakon, dygnitarz duchowny. 
hadawija 30, 31 — koń holenderskiej rasy (?) 

* horzyc 8, 76 — burzyć, niszczyć. 
brakować 32, 33 — przebierać czem. 

hram 42 — kosztowna ozdoba kobieca na głowę. 

hurdaó się 34 — leniwie się brać do czego. 

burtnica 41 — brzeg okrętu, z niemieckiego: bord. 

cierń 59 — tu w znaczeniu: trudność. 

czacz 44 — w czacz armis cogere: Linde: tłok, tłum (? 

czerniec 27 — zakonnik wschodniego obrządku. 

czta 42 — uczta. 

czte, czedłem 36, 55 — czytam, czytałem. 

* dograholió się 52 — dowlec się, dogramolić się. 
feret 42 — sprzączka, ozdoba kobieca. 

ijracya 63 — z łać. gratia: l^aska; tu w znaczeniu 

uznanie. 
isty 59 — prawdziwy, pewny. 
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* jnfrnó, j uf ranie bl — odwlekać do jutra, z dnia na 

dzień odkładać. 
kanicha 30 — materyja jedwabna turecka. 
karcz 41 — korzeń ściętego drzewa. 
kloha 38 - tu w znaczeniu: raiara, porządek. 

* koneya 42 — z łaó. contio: mowa. 
krewność ()() — pokrewieństwo, ród. 
lałoś 8, 31 — w tvm roku. 
łapaczka 6, 25, 27 — sofizmat. 
łączyć 2, 44, 67 — rozłączać, dzielić. 

nut kuła 70 — plama, skaza, z łaó. macula. 

nuiłpa 24 — nierządnica. 

nacz 12. 57 — na co (por. ocz,). 

Namiastek 8, 11 — namiestnik. 

nasiadły 67 — osiadły, zamieszkały. 

łiaskrzełnle 44 — skrzętnie, z pospiechem. 

naśladować czegoś 37 — szukać, starać się o cos. 

nieniierny 19 — niemały, wielki, znaczny. 

nltrzkąr 12, 20 — nie mówiąc już o tem, że. 

obmowa 22 — obrona, usprawiedliwienie. 

oborzyc sie 20 — oburzyć się. 

obwiązać 2, 12 — zobowiązać. 

ocz 25 — o co. 

odejmować się komu. czemu, 30 — bronić się przeciw 

komu. 
odprawa 57 — tu w znaczeniu: załatwienie sprawy. 

* ogromniej 20 — ogromnie. 

oksza 26 — siekiera (por. przypisek 9). 
ołd 18 — hołd. 

* osłrzymiecz 31 — rycerz samochwał. 
pies 54 — pieszczoch. 

pogotowiu 23, 39 — zatem, więc. 

połokenie 9 -- przesłanka^ premisa. 

Ga 
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powinowaty 8 — obowiązany. 

powinowactwo 31 — obowiązek. 

prawie 9 — całkiem, zupełnie. 

przebaczyć 56 — rozważać. 

przez 2 — bez. 

przez 17 — przez dziesięcioro: około dziesięciu. 

przezbo^ny 19 — bezbożny, 

przyczytać 58 — przypisywać. 

przypadek 9, 60, 66 — termin filozof.: accidens. 

przywoity 8, 11 — przynależny. 

rakoszować 43 — buntować się; od wyrazu rokosz — 

bunt, nieposłuszeństwo. 
refułowaó 52 — z łać. refutare: odpierać. 
roste 21 — rosnę. 

* rzedzicha 21 — rzedziocha, kobieta, która rządzić chce. 
siadło 73 - - siedlisko, siedziba. 

sierepczyzna 30 — danina na Litwie i Rusi, w srebrze 

płacona; właściwie serebrzyzna. 
skaradzie 5 — przysł. źle, szkaradnie. 
spodziwienie 21 — podziw. 
sprawnie 12 j 38, 52 — słusznie, sprawiedliwie. 
sromocić 33 — lżyć. 

* sumnisty 64 — sumienny, prawy, szczery. 
swędra 70 — zmaza, plama. 

tak roczny^ tak rok 28, 34 — przeszłoroczny, prawie 

rok temu. 
w tęcz 75 — na oślep. 
teraźni 31 — niniejszy, teraźniejszy. 
to^ 45 — przysł. a potem^ a dopiero. 
trefunek 8 — przypadek. 
tuteczny 72 — miejscowy, tutejszy. 
ulutowaó się 22 — ulitować się. 
unkcya 12 — pomazanie, z łać. unctio. 
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uzf/łeczny 68 — w znaczeniu: rozpowszechniony. 

uaiłczos 42 — klepka; z niemieckiego: wandschoss. 

trierę 27, 30, 65, 77 — zaprawdę, zaiste. 

icbmośr 57 — dług. 

uładnij 72 — silny, niewzruszony. 

wmieszhnłie 72 — usadoAnenie się na stałe. 

ustrzymałi/ 64 — trzeźwy, wstrzemięźliwy. 

yijniekacz 31 — ręł)acz, zawady jaka. 

z (tę stronę) 13 — wzdłuż tej strony. 

zapamiętać 12 — zapomnieć. 

zaradzenie 7 — urządzenie, jX)8tanowienie. 

Zfł.^adzonł/ 1 — urządzony. 

* zazwierzchnl 18 — powierzchowny. 
zbÓ7- 25 - sobór, koncvlium. 
zd-any 22 — skazany, potępiony. 

znieść 16, 57 — zniesieli czas, czas nam nie zniósł: czy 

pozwolą na to okoliczności i t. p. 
zołdować 43 — zhołdować. 

* zostoić się 33, 45 — zatrzymać się. 
zioojca 32 — zwodziciel. 

zwód 42 — wywód niewinności. 

* zwód ^Ij 49 — związek, konfederacyja. 




